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STAN KOLLEGIUM CZYLI DOMU, ORAZ FUNDU. jest nowym dachem i nową dachówką 
SZOW XX. Emerytów ed JHnwałlidów du- kryta, z nowemi w środku stolowania- 


chowieństwa świeckiego «dyecezyć wi- 
leńskiey. Wyjątek z wizyty murzędo- 
wey r. 181g czynioney. 


To ‘kollegium czyli dom ‘w mieście 
Wilnie przy kościele katedralnym, i 
między viin zjedney a funduszem 5. Ma- 


ryi Magdaleny z drugiey strony, leżą- 


cy, jest murowany, dwópiątrowy, w 


kształt klasztoru, przez środek koryta-: 


rzem na każdym „piętrze przedzielony: 


mi i podłogą. "W 'teyże nowey ścianie, 
mającey ‘w sobie łokci z górą 46, są 
wstawione szuflady do okien, i <dana 
brama na dziedziniec, na którym -do 
nowego domu jest część wedle planu 
wyprowadzonych fundamentów. Po- 
łowę obszernego dziedzińca, parkanem 
drewnianym w woku a814 przedzielo- 
no,uprawiono na ogródek i zasadzono 


drzewami fruktowemi już rodzaynemi, . 


których w roku a81g było sztuk 25. 


z których korytarzów pobu stronach, Na tómże dziedzińcu pobudowafo w ro- 


są eele.czyli izby mieszkalne: pod do 


ku »816 staynią i wozownią z drzewa 


mem są sklepy; dach kryty dachówką. |pjłowanego tarcicami krytą, oraz da- 


Na dole jest izb mieszkalnych trzyna- 
ście. „Na pierwszćm piętrze pryncypal- 
ne mieszkanie zajęte przez konsystorz 
rzy msko - katolicki wileński, to jest: 
*przedpokoy, sala duża sądowa; na stro- 
nie z przedpokoju pokoy obszerny na 
'kancellaryą; z tey kancellaryi wchodzi 
się do dwóch izb z osobną izbą dla lu- 
dzi, które zaymuje. sekretarż konsy- 
storski. Na temże pierwszóm piętrze 
w drugiey części, eddzieloney murem, 
jest celi czyli pokoików mieszkalnych 
siedem. Na drugićm piętrze także jest 
«eli czyli pokoików po obu stronach 
korytarza mieszkalnych czternaście, a 
bez pieców cztóry, które przeznaczone 
są i używają się naskłady dla mieszkań- 
ców. Z tych pokoików, dwa ze skła- 
dem zaymuje szkoła parafijalna. Przy 
tym domie od rynku, z nakazu zwierz- 
Canmości w roku 4818 wymurowana jest: 
Z fundamentów ściana na jedno piątro 
z 5zymsem. QObeymuje ora ściankę 
mieszkania dawnieyszego czyli szynku, 
gdzie jest stancya dolna i górna, pod 
nią sklepik: tu część nowey budowy 
Dzieje Dobrocz. kwiecień, rok 1821. 


wwnieyszą starą z opołków stajenkę ta- 
.kiemiż opołkami pokryto. 


Reparacya wewnętrzna domu i fa- 
bryka w roku «818 kosztowała r. sr. 
704% kop. 27. 


` 


Pierwiastkowa tego kollegium czyli 
zakładu fundacya, od ś. p. prałata scho- 
lastyka katedralnego wileńskiego Ale- 


wandra Jana Żebrowskiego, (w. 1735 


dnia 12 października) a pośledniey od 
$. p. biskupa dyecezalnego wileńskiego 
Michała ŻZienkowicza wzięła swoje na- 
stanie, jak upewnia dokument fun- 
dationis tegoż biskupa pod rokiem 1759 


listopada 18 dnia, oraz dokument czy- 


nioney wizyty dyecczalney pod rokiem 
1745 maja 5 dnia "podpisany. 


Funduszu ziemskiego nainwalidów i 
emerytów żadnego nie masz. Ale oprócz 
pomienioaego domu, sę kapitalne sum- 
my, z różnych lokacyy, testamentów, 
altaryy, i spadków po zmarłych bez 
testamentowie xiężach, jako też z ró- 

a 
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zł. 25,000 dla proboscza czyli zawiądo- 
wcy kollegium emerytalnego pro stipen- 
dio, titulo altaryi $. Karola Boromeusza 
nadana, przez exdywizyą Koszczycow- 
ską na majątku Smyczy była opartą, 
która ostatnia scheda zą takąż ilość zo- 
stała wyprzedaną: a obie rzeczone sum- 
my, po różnych lokacyach, ostatecznie 
w roku'1817 dnia 8 kwietnia wniesio- 
ne zostały na dobra Łabunów i Opito- 
łoki, leżące w powiecie kowieńskim, 
dziedziczne Panów Onufrego i Józefa 
Zabiełłów. Procent siódmy regularnie 
dochodzi. 
; | 

| 4. Oprócz summ powyższych, de 
funduszu kollegium xięży emerytów na- 
leżał jescze plac przez 5. p- prałata 
wileńskiego Żebrowskiego nadany, na - 
Łukiszkach w Wilnie, który na zale- 
cenie władzy suberskiey w roku 1800 
czerwca g dnia, za wiedzą dyecezalney 
źwierzchności został oddany miastu na 
czynsz wieczny, i wedle prawa od ma- 
gistratu wydanego, płacić się powinno 
czynszu każdego roku $o zł. 500 w dniu 
15 czerwca; lecz ten dochod nieregu- 
łarnie dochodził i zalega, o co podana 


żnych nadań (jak fundusz opisuje) ze- 
brane, o których następna jest wiado- 
mość: . 


1. Summa 52,000 złotych jest za 
prawem zastawnóm od xiążąt Mikoła- 
ja Faustyna i Barbary z Zawiszów Ra- 

. dziwiłłów wojewodów nowogrodzkich 
w roku 1758 maja 8 dnia wydanćm, 
na majętności Statkowsczyzna zwaney, 
w powiecie słonimskim leżącey uloko- 
wana, i dotąd ciągle exystuje. Od któ- 
rey summy procent siódmy corocznie 
dochodzi.. Pomimo prawo zastawne, 
nie było kollegium emerytalne w posse- 
syi Statkowsczyzny. 


2. Summa 58,000 złotych była na- 
przód u Sołłohubów wojewodow brze- 
skich lokowana, potém w roku 1775 
przeszła do Xięcia Masalskiego bisku- 
pa wileńskiego, a przy uspokojeniu te- 
go ostatniego wierzycieli przez sukces- 
sorów jego Potockich, opartą została 
na dobrach Meyszagoła, Szyrwinty i 
Medyna, w powiecie wileńskim leżą- 
eych i P. Józefowi Huwaldowi wyprze- 
danych, co potwierdził dekret sądu 
głównego litewsko-wileńskiego dnia 26|w dniu 25 grudnia 1818 roku prośba, 
lipca 1802 roku; lecz procent od roku |dó kommissyi likwidacyyney, nstano- 
1810 zalega, i tto w roku 1816 roz- wioney do obliczenia dochodów miasta, 
poczęta sprawa w ziemstwie wileń- 
skićm. Emeryci w swojćm kolłegium nie 
| mieszkają; a zatóm wszystko to, co po- 
5. Summy z nadania biskupa Zien-|zostaje od lokacyi konsystorza i szkoły 
kowicza dwie: jedna a0,000 zł, prze- parafijalney, oraz od mieszkania pro- 
znaczona na emerytów , z zaległemi| boscza, naymuje się na intratę. W ro- 
- procentami wynosiła niegdyś we dwoje, |ku 1818 było emerytów czterech, z któ- 
to jest 40,000, i w exdywizyi Brzostow: | rych brali pensyi rocznie, jeden r. 60, 
skich lokowaną była na schedzie w Du- | drugi r. 45, a dwóch po r. 50 (w roku 
bnikach, lecz po przedaniu tey bodo | 1821 jest ich tylko dwóch, biorących 
uczyniła tylko złotych 10,000; druga rocznie jeden r. 60, a drugi 50.) ` 
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Rekapitulacya summ i dochodów. 


j Srebrem. 
| Rub. K 
„ |. Oguł summ funduszowych eme- BE 


rytalnych wyżey poszczegulnio- 

nych wynosi. 4,54 6 «4% 

Przychodu ogułowego w roku | 

1818 tak z procentów od sumrhj 

jak z najęcia mieszkań w zd | 

emerytalnym, Xięgą sznurową o- 

kazafńego weszło; + *« : 

W ydatkowano na opłatę pensyy 

xiężom emerytom, na podatki, | 
| 


Ma utrzymanie postoju, oraz na 
reparacyą domu i fabrykę, we- 
dle xięgi sznurowey w r. 1818.) 1,129 |35 
II. Altarya $. Karola Botówiecazah | | 
w kościele katedralnym wileńskim, | 
przeznaczona z funduszu dla pro- 
boszcza czyli przełożonego colle- | 
gii XX. Emerytów, ma summę 


25,000 złotych czył. . . . 5,750 |-— 
Proboszcz odebrał na dochod | 
swóy siódmy procent wynoszący.j| 262 |50) 
Expensował ogułem . . . 65 — 


KONWIKT FUNDACY1J. W. MICHAŁAGRAFA WA- 
LICKLIEGO NA UCZNIOW OSMIU w WILNIE. 


Zapis fundatora. Ob. Dziejów rok. I, st, 613. 


Niżey na podpisie wyrażony Ja Mi- 
chał graf Walicki byłego królestwa poł. 
podstoli koronny i orderów orła białe- 
go i ś. Stanisława kawaler, czynię wia- 
domo tym moim dobrowolnym i wie- 
` czysto niewzruszonym ząpisem fundu- 
szowym , na nieodmienną trwałość i e- 
xekucyą onego sporządzonym, i służą- 
cym na rzecz następującą: iż ja posia- 
dając w dobrach moich dziedzicznych, 
w kluczu Jeziory zwanym, w guber- 
nii litewsko grodzieńskiey powiecie gro- 
dzieńskim położonym, przeze mnie wie- 
cznością nabytym, mając i aktualnie 
possydując miasteczko i fundum dworu, 
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tómże nazwiskiem Jeziory mianujące 
się, na mocy praw krajowych, będąc 
wolny rozrządzać mą własnością podług 
woli i dobrey mey chęci, umyśliłem i 
postanowiłem z intrat wzwyż pomie- 
nionego miasteczka i fundum Jezior, 
w mém dziedzictwie będącego, dwana- 
ście tysięcy złotych pol. corocznie od- 
dzielić i zapisać, jako wieczny fundusz 
nieprzerwaney edukacyi, ośmiu młodzia- 


j|jnów ubogich szlacheckiego stanu, a te 


przy imperatorskim wileńskim uniwer- 
sytecie ; jakoż ninieyszym dobrowolnym 
aktem w skutek takowego rozmyślne- . 
go mego postanowienia, 1 2,000, złch pol. 
roczney intraty z dochodów wyż rze- 
czonego miasteczka i fundum Jeziory 
zwanego, z pod mojey, a po mnie na- 
stępców moich, własnością też 12,000 
zł. pol. rocznego w czystych pienią- 

dzach dochodu wyłączam , końcem, by ` 
te służyły na fundusz utrzymywania wie- 
cznemi czasy i bez żadney przerwy, na 
edukacyą ośmiu ubogich inłodzianów 
stanu szlacheckiego w szkołach publi- 
cznych wileńskich , a pod opieką i za- 
rządzeniem wileńskiego imperatorskie- 


' skiego uniwersytetu zawsze zostających; 


przeto na wyż rzeczony przedmiot 
12,000 złch pol. z miasteczka i fundum 
dworu Jezior, rocznego dochodu daję, 
daruję i nieodzoównie i wiecznie prze- 
znaczam, a to pod następującemi wa- 
runkami: 

1ód, Za życia mojego i po mojey 
śmierci następcy moi, jako dziedzice 
wspomnionego miasteczka i fundum 
dworu Jezior, powinni będziemy na 
wspomniony powyżey fundusz wiecznie 
corok wmosić i opłacać do kassy im- 
peratorskiego wileńskiego uniwersyte= 
tu dwanaście tysięcy złch pol. w srć- 

1 * 
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brney' kursującey monecie lub złotem! 
podług kursu , a to dwiema ratami: to 
jest po zł. pol. sześć tysięcy na każdą 
ratę przeznaczając; te żaś raty, by ra- 
chowane były rok rocznie pierwsza od 
dnia » januaryi a druga od. julii, mieć 
chcę i stanowię. 

żre, 'Fakowy na wieczne. czasy. 
przyjęty na mnie obowiązek i włożony, 
przeze mnie na naypoźnieyszych na- 
stępców moich opłacania rok rocznie 
po 12,000 zich pol., końcem utrzymy- 
wania ośmiu ubogich. młodzian stanu 
szlacheckiego ,. zacznie się od 1. dniaja- 
nuaryi roku -przyszłego 180g, w któ- 
rymto dniu rata pierwsza na rok 1809 
złch pol. 6000 opłacona być ma, a po- 
źniey następne już ciągiem raty w o- 
płatach swoich by regularnie i nieprzer- 
wanie opłacane były, stanowię. 

ście, Hipotekę takowego dobrowol- 
nego mojego funduszu, czyli pewność i 
odpowiedzialność tey coroczney w 2ch 
ratach, 12,000 złch pol. opłaty, niniey- 
szym aktem .oznaczam, zapisuję i opie- 
ram wiecznie na wspomnionćm dziedzi- 
cznćm miasteczku Jeziory, ze wszystkie- 
mi do fundum dworu tegoż. należące- 
mi przyległościami,w gubernii grodzień- 
skiey w powiecie grodzieńskim sytuo- 
wanćm, ten na mnie i sukcessorów 
moich wkładając obowiązek, iż ani ja 
sam, ani żaden z moich następców nie 
będziemy mocni nazawsze czynić ani 
przedaży, ani cessyi, ani przez jaki- 
kolwiek sposób - przenoszenia dziedzi- 
ctwa wyż tyle razy wamiankowanego 
miasteczka i fandum dworu Jezior, 
w mém będącego dziedzictwie, tylko 
zawsze z: tytm nieoddzielnym warun: 
kiem, na tych dobrach hipoteki ,. Że kto- 
kolwiek i kiedykolwiek jakićmkolwiek 


= 
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prawem stanie się tych dóbr dziedzi- 
cem, obowiązkiem jego będzie nóza- 
wsze i wiecznie do kassy uniwersyte= 
tu. wileńskiego na tylekroć razy rze- 
czony przedmiot corok,.w dwóch wyż 
wspemnionych ratach, saummę*12,000 zł. 
pol- w sróbrney kursującey monecie, 
czyli po 6000 zł. pol. na kazdą ratę bez 
żadnych wymówek i pretextów nayre- 
gularniey. wypłacać. 
4te, Wszelako takową.wieczną i do- 
browolną. hipotekę wolno jednak ma 
być, tak mnie samemu, następcom mo- 
im, jako też. i: naypoźnieyszym dziedzi- 
com wyż rzeczonego miasteczka i fun- 
dum dworu Jezior, przenieść na inne 
dobra ziemskie, byleby te równey były 
wartości, 1 w tymże samym a nie ob- 
cym położone kraju , nieinaczey jednak, 
tylko za wiedzą i zniesieniem się ze 
zwierzchnością. krajowey edukacyi. 
Ste, W: przypadku uchybienia kie- 
dykolwiek opłat dobrowolnie na siebie 
wziętych. na wyż rzeczony, czyli to 
przeze mnie samego, czyli przez na- 
stępców moich, czyli: też przez naypo- 
źnieyszych tych dóbr dziedziców , lub 
też jeżeliby. hipoteka. nainne dobra, ja- 
ko wyżey w artykułe śtym powiedzia- 


łem.i postanowiłem , przeniesona była, 


uniwersytetu wileńskiego obowiązkiem 
będzie, uwiadomić o tóm zwierzchność 
edukacyi krajowey ;. ta w celu zyska- 
nia z ubliżającym zadosyć uczynienia 
obowiązkowi dziedzicem , postąpi sobie. 
podług praw krajowych jako o dług pro- 
sty i żadney miepodpadający wątpli- 
wości.. „_ 

ôte, Wybor uczniów na tym fun- 
duszu edukować się mających w szko» 
łach publicznych wileńskich, za życia 
mojego do mnie samego, a po zeyściu. 


519 


mojóm do. następeów moich w imieniu 
Walickich a dziedziców miasteczka i 
fundum dworu Jezior sczegalnie i jedy- 
nie należeć ma; a jeżeliby takowe dzie- 
dzictwo wyszło kiedy. z imienia. Wali- 
ckich , potenczas już-nazawsze sam ty|- 
ko impćratorski wiłeński uniwersytet 
będzie mocen i mieć będzie prawo wy- 
bierać i umiesczać na wyż rzeczonym 
funduszu: zgoła, to prawo na niego 
potenozas wlewam , które dziś dla sie- 
bie i: następców moich rezerwuję. 


7me, Naypienwsze i naybliższe pra- 
wo numiesczania się na tym funduszu 
mieć będą imiennicy moi Waliccy, ja- 
ko też zlączeni z tąż familiją: pokre- 
wieństwem ;. po nich opusczone sieroty 
stanu szlacheckiego, nakoniec dzieci 
rodziców tegoż stanu, którym brako- 
wać będzie na sposobie łożenia na ich 
edukacyą: tego przepisu: by impera- 
torski wileński uniwersytet, gdy: na 
niego wybor tey ubogiey młodzieży do 
umiesczenia na tym funduszu z czasem 
spadnie , nayskrupulatniey trzymał się, 
chcę i nieodzowny ña niego wkładam 
obowiązek. 

Sme, Na fundusz: wyż: rzeczony u: 
cezniowie przyymowani być mają mło- 
dzianie nie młódsi jak lat 8, a niestarsi 
wieku swojegó jak lat 1a: skończonych, 
i na tymże funduszuzostąwać, gdy tego 
zechcą, do'lat 18, mając całe prawo i 
w czasie wakacyynym być utrzymy- 
wanymi:na koszcie funduszowey susten- 
tacyj, Gdy zaś wychodzić już z edu- 
Kacyj po skończonych latach będą, u- 
niwersytet da im zaświadczenia o ich 
konduicie, 


postępkach , jakie odhieślij 
w naukach, zaleci ich władzy rządc= 
wey bądź do-służby krajowey w oysk0=" 
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wey lub też cywilney,. podług zdol- 
ności 1 sposobności każdego. ; 
¿> gte, Ponieważ z każdoroczney po 
'2;000 zł. pol. opłaty, na utrzymywa- 
nie ośmiu: ubogich młodzianów stanu 
szlacheckiego, wypada na kazdego po 
| zł. pol. 15060, zostawuję wileńskiemu im- 
peratorskiemn uniwersytetowi, wieczną 
nad tymże funduszem opiekę, zarzą- 
dzenie i exckucyą ekonomiczną wspo- 
mnionego dochodu, ezyli to osobno czy- 
li go też z. innym jakowym funduszem- 
podobnym ninieyszy łącząc, jeżeli: ja= 
kowy inny już jest obmyślony: lub po- 
stanowiony będzie, w równey i po- 
dobney tego proporcyi, tym zaś aktem 
funduszowym dla wyż wspomnionych 
ośmu uczniów przeznaczam mieszkanie, 
opał, światlo, stół, posługę, dozor nad 
nimi, opatrywanie w chorobach, i dal- 
sze dla nauk nieodbite potrzeby, jako 
też i odzienie ,.ile go tenże dochód do- 
starczyć pozwoli, przynaymniey dla 
biednieyszych. i niemogących mieć do- 
starczenia czyli to od rodziców , czyli: 
od krewnych, bądź dla odlegości miey- 
sca bądź dla niedostatku. Podobnież 
żądałbym,. ażeby w czasie tańszym przez 
ekonomikę część jaka summy na fun- 
dusz przeznaczoney odkładaną być mo- 
gła, z któreyby mały mógł się uformo- 
wać kapitalik z czasem , końcem, by po 
skończoney edukacyi wychodzący z rze- 
ozonego funduszń, gdy oddalać się bę. 
dą, czyli to do służby krajowey, czyli 
do domów rodzicielskich, czyli też do 
krewnych swoich, mogli być opatrze- 
ni w przyzwoitą. odzież i pieniędzmi 
na drogę, równie, byten zapas mógł. 
służyć na- nieprzewidziane a potrze- 
bne dla tego funduszu wydatki. 

1ote, Nie wątpię, źe-wileński im= 
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peratorski uniwersytet funduszem prze- 
ze mnie przeznaczonym z nayskrupu- 
latnieyszą sprawiedliwością i słuszno- 


ścią rozrządzi,i do exekucyi przypro- 


wadzi, jako też wszystkie przeze mnie 
włożone warunki, jak nayściśley docho- 
wa, żadney przeto ani sobie, ani nay- 
poźnieyszym sukcessorom i dziedzicom 
miasteczka i fandum dworu Jezior,’ nie 
zostawuję mocy mieszania się i badania, 
tak wewnętrznego jako i ekonomiczne- 
go tymże funduszem rozrządzenia, lecz 
samey jedynie krajowey edukacyyney 
zwierzchności opiekę tak funduszu, ja- 
ko też iedukacyą tey ubogiey młodzie- 
ży ńazawsze oddaję i polecam. Któ- 
-"rytoe takowy funduszowy wieczysty i 
dobrowolny móy zapis, w żaden spo- 
sób ani przeze mnie ani przez nikogo 
z sukcessorów i następców moich w ni- 
czćm nigdy naruszonym lub cofnionym 
być niemogący, dla wieczney jego trwa- 
 łości i skutku, podpisem mey ręki 
własney i przyłożeniem herbowey mey 
pieczęci stwierdzam. Pisan w St. Pe- 
tersburgu czerwca 1 dnia roku 1%08. 
Michał Marcina syn Walicki bywszy 
podstoli koronny. 


Takowy fundusz potwierdzonym 
został przez naywyższy J. J. Mości u- 
kaz dany rządzącemu senatowi d. 30 
czerwca 1808 roku, a dokument au- 
tentyczny zapisu, w skutek tegoż uka- 
zu, ma w zachowaniu uniwersytet wi- 
leński. | 
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PRZYKŁADY DOBROCZYNNE w POWIECIE SLU. 
CKIM GUBERNII MINSKIEY, Ciąg Ści. Ob. 
Dziejów rok I, str. 577, tudzież ro- 
ku teraźn. wyżey str. 14, 


I. UPOWSZECHNIANIE WAKCYNY, PRZEZ X. 
BORYCZEWSKIĘGO I NIEKTORŁ DAMY. 


Wynalazek nieśmiertelney dostoy- 
nego pamiątki doktora Jennera, i wy- 
dane z niego zbawienne dla ludzkiege 
plemienia skutki, że powinny byćtre- 
ścią niepoślednią dziejów dobroczynno- 
ści, to żadnemu powątpiwaniu nie ule- 
ga. Ubolewam, że doskonalego opisy 
niezdolny jestem uczynić w tym przed- 
miocie, dla uwiecznienia niezgasłćy 
sławy jego, środków ocalenia tylu ty- 
sięcy dziatek od śmierci, wytępiającey 
je przez ospę, i sposobów do nowych 
coraz postępów w tym chwalebnym za- 
wodzie: zostaje ta chłubna praca ob- 
darzony mi znajomością sztuki lekarskiey, 
którzy wezmą niechybnie ten miły i 
użyteczny dla ludzkości obowiązek, i 
ułożą doskonały wyjątek z pism dotąd 
wyszłych o wakcynie, dla pomiescze- 
(nia w rzędzie dobroczynnych umieję- 
tności. Czytelnicy nasi przebiegając 
tę właściwą dziejów materyą, dowie- 
dzą się o postępie i użyciu tak miło- 
siernego dla następnych pokoleń odkry- 
cia, i ze źródła wiadomości dobroczyn- 
nych czerpając naukę ochrony od nie- 
bezpieczeństwa straty życia w samym 
jego początku, łacno będą mogli przy- 
biedz na ratunek tylu istotom, z pa- 
sczęki śmierci wyrywając je, przez o- 
siągnioną tym sposobem znajomość nie- 
ocenionego wynalazku. Dzięki Opa- 
trzności! która coraz nowych używa 
(srodków ku dobru cierpiącey ludzko- 
ści. Dzieje te nasze mające za cel 
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wspfrcie niesczęśliwych przez wydosko- 
nalenie sposobów ku umnieyszeniu bićd 
człowieka , właśnie są mieyscem (jakém 
rzekł) gdzie powinien być wystawiony, 
`w pelnóćm świetleswey zbawienney ra- 
dy, ów dobroczyńca ludzi Jenner. Smiem 
czekać uisczenia tey chęci dla pożytku 
mnogich czytelników naszych; ja zaś 
mając donieść , co się w ninieyszey po- 
rze, w stronach pobytu mego przedsie- 
bierze, dla upowszechnienia krowiey o- 
spy, a to przez osoby nie zyskiem, lecz 
samém mrńłosierdziem powodowane, do 
opisania poświęcenia się ich przystępuję. 


Jest niedaleko Słucka niewielka wieś 
teraz, a przedtćm było miasto, w histo- 
wspominane, 
Hresk nazywająca się, gdzie od lat kil- 


ryi narodowey nieraz 
kunastu zostawszy parochem greko - ros- 
syyskiego wyznania X. Jan Boryczew- 
ski, przy posługach powołaniu swemu 
- przyzwoitych, przykładnie odbywanych, 
zająć się wakcynowaniem ospy dziatkom 
swojey owczarni postanowił; jakoż bę- 


dąc usposobionym przez potrzebną ku 


temu naukę, starał się naprzód poko- 


nać uprzedzenia nieoświeconego ludu | 
:nialym czynie pasterza chrześcijańskie- 


względem tey rzeczy, przez różne ro- 
stropne uwagi, toż całą swą parafiją tak 
sczęśliwie do przyjęcia posługi swey 
skłonił, iż nie znalazło się ani jedno dzie- 
cie w jego trzodzie, któreby nie doznało 


dobrodzieystwa tak błogosławionych pa- | 


sterza swojego starań; owszem oswojo- 


ne pospólstwo z tym wynalazkiem, i| 
widząc zbawienne skutki jego, nie już | 
za namową i usiłowaniem dobrego ka-| 


plana skłaniało 
ofiary, 


biegło 
dobroczyńcy, 
od gotowey ną wydarcie z ich' łona 


się do przyjęcia jego 


lecz dpświadczeniem wyuczone, | 
ze wszech stron jako do swego| 
niosąc swe dziatki, aby jef 
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śmierci, wybawić raczył. Gdy już Ticz- 
ba zaszczepionych przechodziła pięć 
tysięcy dzieci, a nie tylko jego owczar- 


nie lecz i przyległe okolice zostały. ob-. 
darzone tą dobroczynną usługą, posu- 
nąć musiał daley swą gorliwość, udzie- 
lając się odlegleyszym stronom, i wy- 


biegając albo sam osobiście, albo uży- 
wając pomocy swego przyjaciela i kre- 


|wnego P. Michałowskiego, ekonoma tro- 


jeckiego klasztoru, dla dopełnienia tey 
wspaniałey posługi. 

Takie poświęcenie się bez żadney 
zapłaty czynione ubogiemu ludowi od - 
tego zacnego męża, z bardzo ograni- 
czenego funduszu żyjącego, godne jest 
nie tylko tey nagrody, którą on za 
przedstawieniem swey źwierzchności , 
uwiadomioney o tym jego dobroczyn- 
nym postępku otrzymał, przez udziele- 
nie za Naywyższym rozkazem honoro- 
wey skufii (*) ale i publicznego uwiel- 
bienia jego cnoty, która go nad wielu. 
spółkapłanów w obliczu całey wznosi 
powszechności, i o którey niegodzi się, 


zamilczeć w tych dziejach. 


Przy oznaymieniu zaś o tak wspa- 


go, należy wspomnieć i o innych po- 


(*) W greckim kościele jest zwyczay, iż, za- 
służonym kapłanom swieckim daje się w na- 
grodę i dła dystynkcyi szczegulnieyszey, 
dwojaka ozdoba, która na głowie nosić się 
zwykła, nawet podczas kościelnych obrzę= 
dów nietylko w codziennćm użyciu. Wyż» 
sza z nich zowie się Kamiławka: jest to 
wysoka okrągła czapka nakształt tych, ja- 
kich mnisi grecey używają, pokryta fioleto= 
wym axamiiem; drugą nazwaną Skufia, 
jest czapeczka (u nas piuska) taka, jak rzym= 
scy kapłani używają, podobnież z fiolotowe= 
go axamitu zrobiona. W Rossyi nie ina- 
czey się ta nagroda udziela, jak tylko za 
Naywyźszym rozkazem. R 
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dobnych postępkach w'tymże miłosier- 


nym przedmiocie, oraz o wielu krokach 


do tegoż zamiaru dążą ,oych. Otos- P. 
Oraczewska sędzina Gr. i P. Suszczewi- 
czowa pisarzowa ziem. powiatu słuc- 
kiego, nie tylo własnym swym podda- 
nym, i dóbr posiadanych, łaskawie u 
dzielają swych trudow w zasczepianiu 
ospy ich dziatkom , lecz każdemu do 
siebie uciekającemu się nie odmówiły 
tey przykładney .poslugi, która im je- 
dnając wieczne błogosławieństwo .od ty 
siąca dziatek, ich rodziców i poźney. po- 
łoimności, sprawiedliwie zasłużone sza- 


funkiem tak użytecznego ich niiłosier- 


| 


dzia bez osobistych widoków; skłania 
każdego dobrze myślącego do oddania 
im powiunego wdzięczności holdu, mnie 
zaś wzbudziła do podania imion ich pa- 
„miątce, dobroczysicom plemienia ludz- 
kiego nalezney. 4)o tego potrzeba jes- 
cze przydać, iż między wielą osobami. 
w tych stronach zawiązały się -pewne 
układy, aby za pośrednictwem leka- 
rzów nauczyć wakcynowania niewiasty 
ze wsi wybrane, któreby potóćm po do- 
mach zaymowały się szczepieniem ospy: 
tym wszystkim rolniczym dziatkom, 
które będą wskazane od dworów. In- 
ni obywatele tego znakomitego powia- 
tu, sprowadzają do siebie lekarzów, .i 


wynagrodziwszy ich prace, każą szcze-: 


pienie: to w dobrach swych uskutecz- 
niać; drudzyg albo mają już umiejętnych 
do tego swych służących, albo rocz- 
nych utrzymują medyków; slowem, 
Słucki powiat w tym rodzaju, równie 
jak we wszelkim debroczynności stopniu 
celując, słodką mi udziela sposobność, 
iż będąc uczęs tnikiem w układaniu dzie- 
jów dobroczynności, jak niemiałem dotąd 
niedostatku przedmiotów amiiosiernych 


„espondeńcyi komitetu naszego; 


: guberskim komitetom, usta- 
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ilo. pomieszczenia niejednego już aftyku- 
łu, tak nie zabraknie mi i nadal dla ogła- 
| szania, podobnych ninieyszemu przykła” 
dów, które stać się mogą pochopemna- 
śladowania w zawodzie dobra ludzkości. 

Nie byłoby bez oczywistego poty tki 
gdyby drukowano w tém peryodycz- 
nem piśmie wiademości, jakie mieć 


nowionym do obeyrzenia i wyrache- 
wania, jaki się czyni postęp w kraju, 

tym ebawiennym wynalazku, co się 
łacno osiągnie za pośrednictwem kor- 
z tu- 
teyszych stcon o-szczegulnych w tym 
zamiarze zdarzeniach nie pbliżę dene- 
sić, abym coraz nowe wizerunki w do- 
broczynnym powiecie zrodzone, wy- 
stawiał ku pamiątce wzrostu cnot jego 
miłosiernych. 


ze Glucka 
dnia A maarca1821, 


KX. Stanisław Ursyn 
s ZANTYR, 
+. 


Il. FUNDUSZE POBOŻNE I DOBROCZYNNE $. 
P. DOKTORA PŁOCINSKIEGO. 


W przeszłym miesiącu utraciły na- 
sze okolice znakomitego czynami miło- 
sierdzia męża, w osobie doktora PŁo- 
;0INSKIEGO. Prócz osobistych tnudów i 
wydatków na lekarstwa dla tych bie~- 
dnych chorych, którym nagatunek śpie- 


szyć nigdy nie odmawiał, i oprócz nay-. 


czulszego starania, z jakióm usiłował 
dawać im radę i wspierać niedostatek, 
dołączający się tu testament okazuje, 
jak żywym on pałał miłości bliźniego 
ogniem, i jak chrześcijańskie obowiązki 
wspomagania ubogich wysoce cenił. Po- 
wiat nasz tracąc tak zacnego obywate- 
la, tę tylko ochłodę w swym żalu w po- 
źne czuć będzie wieki, którą on zosta- 


wił, czyniąc użyteczny i wspaniały fun- 


l! 
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dusz służący szczegulniey dla parafii |gule czer. zł. 2240 zapisane żonie pod 


kieckiey, dożywocie a niektóre nazawsze.- Potem 
yty mr X. Stanisław Ursyn czyni się rozporządzenie dla familii summ 
s Zantyr. wyliczonych w ogule czer. zł. 2505, ru* 

i bli srebrem 1680 i złotych 13546: ostat- 

W yjatek z rzeczonego testamentu. nie na sług się rozdzielają. Daley na- 


; stępują fundusze:) Szpitalowi jeneral- 

Józef. Karol pŁociNski, koHegijalny | nemu wileńskiemu, którego “przez sie- 
assessor, nauk wyzwolonych, medycyny | dem lat byłem mieyscowym doktorem, 
~ 1 filozofii doktor, członek towarzystwa |i dobroczynności wileńskiey czer. zł. 
medycznego w Wilnie, będąc od wielu | trzysta należnych od W. Tadeusza Je- 
lut zdrowia słabego, nie mogąc być pe- |żierskiego, komornika lidzkiego, o któ- 
waym żadnego niebezpieczeństwa i nie-|rą należność prowadzi się sprawa w 
spodziewanego przypadku, nie odkłada- |ziemstwie mińskićm (oblig autentyczny 
jąc zrobienia testamentowey dyspozycyi |znayduje się u W. Tomasza Lisowskie- 
po moment postradania życia mojego, | go adwokata mińskiego) na wieczny fun- 
to jest śmierci, na przypadek który, | dusz zapisuję....... .... Dla JXX. Ber- 
chcąc mieć to pismo niewzruszonćm, |nardynów nieświezkich kartę W. Mi- 
jak gdyby było zeznanćm, i przy świad-|kołaja Worotyńca, sędziego graniczne- 
kach własną ręką one pisząc, następne |go powiatu słuckiego naczer. zł. dwa- 
czynię rozporządzenie majątku jaki po- | dzieścia pięć, i gotowemi zaliczyć z po- 
siadam z naywyższey Opatrzności łaski j zostałych , takoż czer. zł. dwadzieścia 
a zzebrania własnóm mem staraniem. | pięć: które na wieczny fundusz uloko- 
I tak, ruchomość mą wszelką, garde-| wać, a za to wkładam obowiązek co 
robę, pojazdy, konie, bydło, miedź bro- |trzy miesiące jednę mszą żałobną od- 
warną i kuchenną, srćbro, zegarki, prawiać. Przez czas mojego życia wi- 
wszelkie naczynia gospodarskie, kre- dząc, jak jest wielki niedostatek dobrych 
scencye folwarku, "po moment otworze- | cyrulików i kobićt sztukę babienia zna- 
nia tego pisma, słowem: wszystko do jjących, przez co biedna klassa miesz: 
dożywotniego i dobrowolnege rozrzą- kańców wieyskich cierpi nie odbierając 
dzenia, bez zdania komukolwiek bądź  dostateczney pomocy, su:nmę kapital- 
w przyszłości rachunku, nayukochań- | ną należącą mnie za obligiem od JO. 
szey żonie mojey zapisuję iodda z, wkła-; Xiążęcia Ludwika Radziwiłla, ordynata 
dając warunek nad siestrzenicami mo- | kleckiego w srebrney rublowey mone- 
jemi opieki: a po naydłuższćm swojóm | cie złotych cztery tysiące osiemset dwa- 
Życiu, co mojey familii odda iab zapi- | dzieścia osiem i groszy dziesięć; i dru- 
sze, tém kontentować się powinni belga summẹę za obligiem należną od W. 
dą; oraz pod dożywocie teyże mojey Gaspra Iwaszkiewicza, kapitana woysk 
zone wnagrodę miłego pożycia nasze- | polskich, czer. zł. pięćset dziewiędzie- 
go 1 czułego starania około ś: p. mat-|siąt, i za przypiskiem na tymże obligu 
ki mojey, zapisuję i oddaję kapitalne ; czer. zł. dwadzieścia trzy: w ogule wyno- 
summy. (Tusię wyliczają summy wo- si złotem czer. zł. 613 i w rublowey mo- 

Dzieje Dolrocz. kwięcień, rok 1821. 2 


529 550 
mecie: złotych 4,828: groszy: 10, oddaję: śnicka,. chociaż jeszcze nie doszła do tego 
(pod dozor- i» rozrządżenie JW. mari stopnia, do jakiego ją fundator Pan Jó- 
szałka: powiatu: słuckiego i wileńskiego | zef Twardowski radca dworu Jego Im- 
imperatorskiego: uniwersytetu, aby te | peratorskiey, Mości przyprowadzić za- 
pieniądze: ulokowane zostały. na: pew- | mierzył; jednak: gdy i przez dotychcza- 
nym: prawnym: procencie,: z- którego | sowe: nawet: odznacza. się: już: rozpo- 
mają się utrzymywać jedna kobićta'na | rządżenia;: przeto sądzę, że wiadomość 
nauce: sztuki. babienia: i jeden: uczeń | o jey. początku; postępie i stanie tera- 
sztuki cyrulickiey,. wybrani: z. powiatu | źnieyszym;. znaydzie-mieysce w piśmie, 


słuckiego naypierwiey: z: parafii: klec- 
kiey, którzy: po: kilku: leciech: nauki; 


opatrzeni. po examinachi' w. należyte | dach.. 
świadectwa,. powracać mają: do domów, | 


które“ jest. zbiorem: rzeczy o wszelkich 
dobroczynną: ręką: wzniesionych zakła- 


Majętność: Weleśnica leży w guber- 


a inni na ich mieysce wybrani: i wy- mii mińskiey. powiecie pińskim, o mil 
słani być powinni.. (Tu mieści: testator | trzy na północny. zachod: od Pińska, nad 
wywod interesu z JO: Xiążęciem ordy- rzęką: Jasiołdą,.w. tém właśnie mieyscu, 
natem: i sposob: wytrzymania: folwarku.) gdzie do niey: wpada: kanał Port Ogiń- 
Kurlandya: za swą należność. W osta: | ski: nazwany; łączący. rzekę tę ze Szcza- 
tku kończy testament jak. następuje.) | ra; składa: się: ze trzech. wsi: Merczyce, 
Jakowe rozporządzenie nie wprzód sku=| Weleśnica: i Rudka; odległych narównie 
tek weźmie, aż: po ustałem: mojem: ży: prawie od środkowey na wierst półtory; 
ciu. Za exekutorów i: opiekunów tey | jest: w. nich:dymow. włościańskich g1,'a 
mojey dyspozycyi: upraszam: WJPana rzemieślniczych oraz ogrodniczych 8, lu- 
o Tomasza Suszczewieza: pisarza: ziem- dność' ogulna: wynosi obojey płci, podług 
skiego powiatw słuckiego, WJPana. Be- rewizyi ostatniey r. 1816, dusz 595, mię- 
nedykta Bołtucia: byłego: pisarza zieme |dży temi dzieci 227,t.j. chłopcow 126 i 
skiego powiatu słuckiego, i: W. Zala|dziewcząt: 101. Mieszkańcy tych‘ wsi 
medycyny i chirurgii doktora. Jako: są: wszyscy. rolnicy. i religii unickiey. 
we rozporządzenie własnoręcznie ‘pod: |Utrzymuje: się: kapelan dla posługi du- 
` pisuję. Dan w Kurlandyi, roku pań- |chowney.. Inney religii mieszkańcow nie. 
skiego 1820 augusta 18- dnia.. Podpis: masz, a: żydzi: dawno przez dziedzica 
Józef Karol PŁocwsKi: oddaleni.. 

(Po śmierci testatora testament ten|-  Otworzona ta szkoła d. 1. paździer- 
wpisany do aktów ziemskieh' powiatu |nika roku: 181 g: ' Nauczyciel do niey za- 
słuckiego pod dniem 7 marca 182x roku.) jlecony był od'szkoły powiatowey przez 

XX. Pijarów utrzymywahey w Lubie- 
'szowie , Pan Konstanty Podgórski, któ- 
` |ry sześć klas w teyże' szkole chwalebnie 

W powiecie pińskim znayduje się ukończył. Na początku było uczniów 
ed niejakiego czasu szkół trzy parafijal-|22, wieku od lat 8: do:12, wybranych 
nych, tojest: Horodyska,Osowska i Stoliń- z włości weleśnickiey, którzy więcey 
ska, W r.1819 założona czwarta Wele-lod innych okazywali ochoty, i należeli 
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do rodziców, mających mniey przećiw-. 
nych względem nauk 'uprzedzeń. 

, Pierwsze urządzenie 'przez fundato- 
ra wydane, zalecało, w 'niedostatku :po- 


trzebnych do uczenia -<sposóbem 'wzaje- | 
|2. Przyszedłszy, jeden z uczniów z ko- 


mnym przygotowań, uczyć czytać z ele- 
mentarzy wileńskich, pod tytułem: /Va- 
uka czytania po polyku, w ‘Wilnie roku 
1808, Katechizmu :z nauki 'chrześcijań- 
skiey Bellarmina 'w Wilnie roku 1809; 
Nauki obyczajowey z 'elementarzy dla 
szkół parafiialnych. W Wilnie1808. Do 
pisania używano w pierwszych dwóch 
> ławkach piasku, w trzeciey:czyli ostat- 
niey papieru, oraz wzorów Mizutowicza. 
Dla postępujących dano xięgę: _/Vauka 
czytania i pisania dla szkół MKięstwawar- 
szawskiegą. w Warszawię, 1811. Tych 
wszystkich dzieł sprowadzono dostatecz- 
ną liczbę exemplarzy, i w nie, bezpłatnie 
opatrzono uczniów. Przy tym fundator 


w osobnóm załeceniu naymocniey .za- | 


strzegł, ażeby żadney kary cielesney, ani 
grubszego nawet łajania nie używano, i 
aby za karę niepilności usuwanie tylko 
od lekcyi, a za ciągłą niepilność pogro- 
żenie i wreszcie oddalenie zeszkoły, by- 
ło rozciągane. Co też, w końcu pożądany 
skutek sprawiło. Dzieci z początku 
mniey dbały na tak lekkie kary; usu- 
nienie na moment ze szkoły uważały 
za fraszkę, lecz gdy to postrzegły być 
karą i gdy za popadnienie pod nią obró- 
ciły na siebie. śmiech i wymówki ró- 
wienników, poczęły karę usunięcia od 
lekeyi. coraz, mocniey cenić, tak, iż pła- 


czem żal swóy za popadnienie pod nią 


nieraz okazywały, i nie marażały się 
potćm na zupełne odszkoły. usunienie. 
la lepszego: wyobrażenia wprowa- 
dzonego porządku kładżie się tu pier- 
wiastkowy fundatora przepis. 


/ ` 
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| > (Urządzenie tymczasowe szkoły parafijal- 


ney .weleśnickiey narok a 819. 


a. Uczniowie mają przychodzić:codzień 


.z rana o godzinie dziewiątey. 


lei, nie wyłączając nikogo, ma'zamieść 
szkołę i skrzydłem pozmiatać stoły i 
'sprzęty. ; | 


B. Po.czóm, stanąwszy ‘wszyscy “Ww po“ 


rządku niają uklęknąć, i jeden z u- 
czniów z kolei głośno zmówi 'Oycze 
'nasz, Zdrowaś Marya, Wierzę w Bo- 
ga, i Dziesięcioro Bożego przykazaniay 
a za nim wszystkie dzieci. 

4. Nadto, nauczyciel przeczyta krótką 
jaką modlitwę, a -za nim uczniowie 
powtarzać będą. - 

5. Co do:nauk, taki ma być zachowany 
rozkład: / | 


(Od -g: doa} czytanie i pisanie, a dla 


starszych zgłoskowanie i czytanie po- 
"wierzchu, to jest, godzinę na czyta” 
nie i pisanie liter, a pół godziny na 
zgłoskowanie i czytanie powierzchu, 

Od a1ż-do 12 nauka obyczajowa z ele- 
mentarza dla szkół parafijalnych. 

Od-12 do 1szey czas wolny od nauki. 

Od aszey do 5ciey powtórzenie:czytania. 
i pisania. 


Od 2giey do Sciey nauka <chrześcijań- 


ska. | > 

Od 5 do 5% czytanie rozdziału Pisma 
świętego. 

Od 5} do śtey Śpiewanie pieśni nabo- 
żnych. 

6. Po czem nauczyciel przeczyta gło- 
śno krótką modlitwę, a uczeń jeden 
z kolei zmówi Oycze masz, Zdrowaś 
marya, Wierzę w Boga i Dziesięcioro 
przykazań, inni za nim, klęcząc po- 
wtarzać będą. 

za” 
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7. Nakoniec jeden z uczniów ułoży w po- 


rządku szkolne sprzęty, zamiecie szko- 


łę, i wszyscy się rozeydą. 

$. Nauczyciel ma doglądać aby wszy- 
stkie dzieci: przychodziły do szkoły 
umyte, a jeśliby jaki nieumyty przy- 
szedł, każe jemu przed lekcyą umyć 
sięf =" 


9- Nauczyciel będzie zapisywać codzień 
erralę, oraz spóźniających się uczniów, 


z wyrażeniem wiele się spóźnili idla 
jakiey przyczyny; w tym celu, będzie 
utrzymywał dyaryusz, gdzie zapisze 
wiele codzień przeszedł z każdey na- 
uki, kto się spóźnił, kto był nader 
pilnym a kto leniwym lub opuszcza- 
jącym się, i przeczyta uczniom jak 
zostali zapisani. Z tego układać bę- 
dzie miesięczne do mnie raporta, o 
stanie szkoły i postępie uczniów. 
10. Uczniowie w szkole podług postępu 
swego szykowani być mają i przy 
każdey ławce będzie starszy uczeń, 
co doglądać macałey ławki. W koń- 
cu tygodnia będzie popis, po którym 
odmiana mieysc nastąpić może. 
'Takowy przepis ma być przybity 
na widnóćm w szkole mieyscu. Dan 
w Weleśnicy d. 14 października 1819 
r. podpisano: Józef Twardowski.” 

''Pak postępowała nauka' aż do d. 25 
kwietnia 1820 r., to jest do $. Jerzego, 
w którym terminie zwyczaynie rozpo- 
ezynają się prace rolne; a zatém pierw- 
sze półrocze zimowe zamknięte zostało 
popisem, na którym obecnie fundator 
z gośćmi, celującym uczniom rozdał 
w nagrodę różne xięgi. Ii tak wzięli: Mi- 
ehalko Tychończuk, dzieło pod tytułem P. 
Maciey z Jędrychowa; Dymitr Żuk, Ele- 
mentarz dla szkół parafijalnych ; Jakób 
Czeszuk, Katechizm Bellarmina. 
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Po tym dniu rozpoczęło się w szko- 
le półrocze letnie, w któróm lekcye 
tylko dawane były w niedziele i świę- 
ta, aby nie odrywać dzieci od pomocy 
rodzicom w zatrudnieniach gospodar- 


„skich, a razem, aby im- przypomnieć 


pierwsze początki dawaney w zimie 
nauki. Prócz tego, tymże dzieciom da- 
no dla domowego użycia, elementarze i 
iinne małe xiążki do czytania, stosowne 
do ich pojęcia. 'To sprawiło pożądany 
skutek; albowiem widziano dzieci nie 
tylko pod czas wypoczynku na polu 
czytające dane sobie xiążeczki, ale nie- 
które nawet młódsze swe rodzeństwo 
uczyć początkow czytania poczęły, i 
przeto usposobiły większą liczbę ucz- 
niów dla szkoły. Takimi byli w szcze- 
gólności uczniowie: Jakim Wodczyc i 


Pawelek Mikiciuk. 


W ogulności postrzedz się dała we 
wszystkich dzieciach wielka do nauki 
ochota, i znaczne korzyści co do po- 
stawy nawet ichzewnętrzney. Ucznio- 
wie szkoły tłómaczą się w życiu poto- 
cznćm jaśniey, są ochędożnieysi, posłu- 
sznieysi i do wszelkiey, ich wiekowi przy- 
zwoitey roboty, ochotnieysi od innych 
dzieci. Rzadko kiedy na lekcye chybia- 
ją, 1 widziano ich czasami nie uważają- 
cych na mrozy ani na zawieje, przycho- 
dzących ochoczo do szkoły, mimo odle- 
głość więcey wiersty. Jest zatćm nay- 
pewnieysza nadzieja, że nietylko nau- 
ka nie zaszkodzi do życia ich rołniczego, 
ale nawet lepszych, enotliwszych, po- 
słusznieyszych i zdatnieyszych utworzy. 

W ciągu półrocza letniego przybył, 
dla odwiedzenia tey szkoły, pomocnik 
dyrektora szkoł gubernii mińskiey ma- 
gister filozofii P. Brodowski. Ażeby o- 
kązać przed nim postęp uczniów, ze- 
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brano ich od prac gospodarskich, i sta- | rozdzielono po uprzednim examinie na 


wiono naexamen d. 5o maja. Jak był 
z tego examinu kontent, świadczy zasz- 
czytny dla nauczyciela i szkoły akt wi- 
zyty w protokóle osobnym, przy szkole 
będącym zapisany. Celującym uczniom 
dla zachęcenia do dalszey nauki rozdał 
obrazki. Temi obdarzeni zostali: Julian 
Koreywa, Michat i Józef Tychończukowie 
oraz Paweł Mikiciuk. 

Po ukończonych pracach rolnych, 
w letniey porze d. 1 października 1820, 
otworzona znowu była szkoła na pół- 
rocze zimowe.. Lecz już wszelkie przy- | 
gotowanie wcześnie zrobiono do wpro- 
wadzenia metody wzajemnego uczenia. 
Sprowadzono z Wilna tablice należycie 
podklejone z osobnemi tabliczkami do 
dyktowania dla monitorów.  Sprowa- 
dzono także 5o tablic kamiennych z ta- 
kiemiż laseczkami do pisania, a dla nie- 
dostatku między wileńskiemi tablic dla- 
dalszych klass, sprowadzono z Warsza- 
wy litografowane przy głównym szta- 
bie. Gdy zaś przeznaczony dom przez 
fundatora w 1819 r. w miesiącu gru- 
dniu spłonął ogniem, przeto w odstą- 
pionych pokojach we własnóm jego mie- 
szkaniu, ze względu na szczupłość miey- 
sca, tymczasowie urządzone zostały 4 
ławki mogące mieścić 40 uczniów. Ze 
brano ochoczych 52, z którymi ropoczę- 
to uczenie. Między tymi uczniami znay- 
duje się szlachty 6, z których trzech 
mięyscowych a 5 przybyłych z ustronia; 
mieszczanin jeden z miasta powiato- 


4 ławki: w pierwszych dwóch będący 
mieli za monitorów wybranych z u- 
czniów przeszłorocznych, w trzeciey 
umieszczono przeszłorocznych, a z tych 
ostatnich wybrawszy celujących ufor= 
mowano z nich czwartą ławkę. A tak 
mieści się uczniów w ławce pierwszey 
9, w drugiey 8, w trzeciey 7, w czwar- 
tey 8, co czyni ogułem 52. Nauczy- 
ciel obowiązek monitora jeneralnego 
przyjął na siebie. Z początku obie 
pierwsze ławki szły razem i pisały na 
piasku, ale wkrótce z celujących ufor- 
mowano ławkę drugą do zgłoskowania, 
a w pierwszey zostawiono opóźniają- 
cych się w czytaniu i pisaniu liter. 
Trzeciey ławce dano tablice kamienne 
i zalecono pisać z tablicy na klassy iV,. 
V,i VI; w czwartey piszą na papierze 
z tablic na klassę VII i VII, i z xiążek 
oraz z rękopism. "Fakowy rozkład miał 
mieysce z początku otwarcia szkoły, 
lecz teraz za wydoskonaleniem się w 
czytańiu i pisaniu liter pierwszey ław- 
ki, dano i jey tabliczki kamienne na 
których zgłoskują, a zatćm już nie by- 
ło początkowych. 
Porządek i rozkład czasu, zachowu- 
ją się podług wyż rzeczonegó urządze- 
nia fundatora, które stosowne jest do 
pospolitego życia wieśniaków. Awy- 
czaynie bowiem zjadłszy oni o godzinie 
8mey ranney Śniadanie, jedzą dopiero 
raz drugi o 4tey z południa, a prze- 
toż uczniowie będąc w szkole od gtey 


wego Pińska, 25 włościanskich dzieci. |do 4tey bez jedzenia, nic przeciwne- 
Szlachta i mieszczanin, nająwszy na wsi go przywyknieniu nie doświadczają. Dla 
dla siebie stół i mieszkanie, w szkole | lepszego pilnowania rozdziału czasu, tak 
bezpłatnie biorą naukę. ' | istotnie w szkołach wzajemnego ucze- 

Wszystkich uczniów , z których no- | nia potrzebnego , jest przez fundato- 
woprzy byłych 15, przeszłorocznych 19, ra dany zegar ścienny bijący , który słu- 
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Ży nauczycielowi do kierowania dzien- 


nym prący szkolney rozkładem. 

‘Co się tyeze karności, przepis nie 
używania kar cielesnych dany w pier- 
wszym zawiązku szkoły, wtedy , gdy je- 


' scze dawnym -sposobem szła nauka, zo- 


stał potwierdzony po wprowadzeniu 
sposobu wzajemnego uczenia. W miey- 
scu kar, 'użytym został systemat nagrod. 
Dla zachęcenia uczniów , zapisują się 
krzyżykiem ci, «co na obu lekcyach 
przed i po południowey byli. .Ktobez 
opusczenia, 10 razy ciągle taki krzy- 
żyk otrzymał ten po 10-dniach dostaje 
bilet , który im potóm regularnie przez 
„nauczyciela na grosz się zamienia. Nie 
obecny ua którey lekcyi, jeśli nie da 
przyczyny słuszney., traci prawo -do bi- 
letu, a zatćm do grosza, i liczbakrzy- 
żyków od ostatniego -opusczenia liczy 
się z początku, Prócz tego celującym 


na każdey lekcyi , wydają się bilety na-. 


grodowe , mające także wartość aotey 
części grosza, i poźniey ma pieniądze 
przez nauczyciela nayregularniey są 
wymieniane z funduszu , o którym ni- 
żey będzie mowa. "Tym sposobem ma- 
ją uczniowie nagrodę do pilności i ce- 
lowania przywiązaną. zeczy szkolne 


w całości być powinny, i kto z ucz- 


niów co zepsuje, wartość musi zapła- 


ció, albo się mu potrąca przy obra- |. 


chunku biletów. 

Na dopilnowanie porządku w szko- 
le wyznaczony jest z uczniów dozorca, 
który z dwóma z kolei uczńiami obo- 
wiązany po każdóm po południowćm 
posiedzeniu, szkołę przewietrzyć, wy- 
mieść ławki, tablice 'i sprzęty ułożyć 


„i wypylić, a potém szkotę zamknąć i 
Podczas | bowiązując mauczyciela do. wiernego 


klucz „nauczycielowi oddać. 
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czeń jeden za odźwiernego, którego 
obowiązkiem przy drzwiach szkoły za- 
«wsze zamkniętych siedzieć, nie wpu= 
sczać ani wypusczaąć nikogo bez po- 
zwolenia nauczyciela. Temu daje się 
xiążka jaka do czytania, aby nie tracił 
darme czasu, i on zwraca podczas lek- 
oyi sczęgulnieyszą na siebie nauczycie- 
la baczność, i 
Xięgi administracyyne i porządko- 
sve nâstepnesię utrzymują: 1sza, Pro- 
tokół wizyt jeneralnych; 2ga, Xięga 
uczniów przychodzących i odchodzą” 
tych, czyli inwentarz uczniów szkoły 
od początku jey exystencyi; cia, Xię- 
a promocyy do ławek wyższych ; áta, 
Się gdzie się codzieńnie zapisuje nau- 
ka każdey, ławce przez nauczyciela 
w oiągu lekcyi dawana; 5ta, Xięga 
„przychodu i rozchodu pieniędzy , oraz 
obińchunku biletów nagrodowych i kar; 
Gta, Historya szkoły; yma, Xięga 
pism wychodzących i raportów od nau- 
czyciela; dma, Xięga ofiar, w któ- 
rey się zapisują i odwiedzające szkołę 
osoby ; gta, Inwentarz biblioteki, sprzę- 
tów karchiwum szkolnego. Te xiążki 
łatwo okazać mogą stan i dążenie szko- 
ły, tak przed samym fundatorem , ja- 
ko też i przed zwierzchnością eduka- 
cyyną: . 
Co do xięgi pod N. 5, to w obja- 
śnieniu położyć należy, że fundator 
nim obmyśli stały na utrzymanie szko- 
ły fundusz; tymczasem na rok wyzna- 
cza, podług własney woli, summę, któ- 
rą do rąk nauczyciela, równemi cztćr- 
ma ratami przy upłynionym każdym 
kwartale składa, wskazując oraz, cel, 
na który obróconą być powinna, i o- 


lekcyi codzień z kolei wyznacza się u-| zapisywania expensów. "Tym sposobem 
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na'rok 2821 wyznaczył r. sr. go, 2 któ- jlecz chcąc ją ozdobić biblioteką potrze- 
rych użyto r. sr. 58 na opłacenie pism |bną tak dla nauki Aiaka jako też 
peryodycznych dia szkoły, jaketo: Ku=| posługującą uczniom do czefpania w wie- 
ryera Litewskiego,. Dziennika Wileńskie- |lu przedmiotach zdrowych wyobrażeń 
80, lzydy, Polskiey ,. i Dziejów Dobro: |i zbawienaych przestrog , na początko- 
czynności: nadto: wyznaczył na pensygiwy zakład następne darował dzieła : 

nauczyciela, prócz: stołu,. mieszkania, |. 
posługi i innych wygod, r. sr. 50, na po-|. 
mnożenie: biblioteki» szkolney. r. SP 73 W Zasady. edukacyi i instrukcyi po- 
na: bilety. nagrodowe dla: uczniów: r. sr. dług: Niemeyera, przez Edwarda 


Dzieła pedagogiczne. 


6,.na xiążki nagrodowe: i nadzwyczay- Czarneckiego. w Warszawie, 1808. 
ne expensa r. Sr. Q: Pisma; peryody- 2 '£..Svo. i 

czne już są z góry opłacone, a pozo-|2.. Wykład metody elementarney H. 
stała od ogulney: na r. 1821 wyznaczo- Pestalozego , przez Marcinowskiego. 
ney summy ilość r. sr. 52, co: kwartał w Wilnie, 1808. 8vo. 

zdołu w ilości r: sr. 15 do.rąk nauczy-|5:. Wykład sposobu wzajemnego ucze- 
ciela. dochodzić: będzie,- ten zaś rachu-|' nia, w. Warszawie, 181g. 8V6. 
nek ścisły, i sczegulowy: w xiążće pod|4.. Powinności nauczyciela szkół para- 
N. 5 zapisać obowiązany. ! | fijalnych byłey kommissyi edukacyy= 

Pierwsza to będzie może w okręgu| ney.. w Wilnie, 1819. 8vo. 


uniwersytętu: imperatorskiego- wileń-|5.. Przepisy dla nauczycieli dających 
skiego szkoła: parafijalna; utrzymującaj naukę początkowego czytania.w W ar- 
‘pisma peryodyczne.. Przykładten wart;  szawie:,.1811. 8vo. 

naśladowania:. Niektóre bowiem z pism|- 
peryodycznych , jako np. Dzieje dobro- 
czynności: i Izyda polska, obfite nauki|j65 Elementarz dla szkół parafijal- 
dła uczniów. miesczą*, I mogą byćprzez| nych byłey kommissyi edukacyyney. 
postępujących całkowicie lub: w wyją-| w Wilnie,.1808. 8vo. > 
tkach czytane:. Drugie, jako Dzieńnik |7:. Nauka' początkowego czytania, pi- 


Dzieła elemetarne. 


e. 


>$ 


wileński: i: Kuryer~ litewski ,. uprzyje- sania, i rachunków, w Warszawie, 
mnią wolńe od zatrudnień chwilenau=| 1818: 8%o.. 
czyciela, a wszystkie poslażą: do po:|8. Pan. Maciey z Jędrychowa dreli- 
stawienia go narówni z postępem oświe-|.  charz jarmarkowy. w Warszawie, 
cenia, mowe udoskonalenia w: meto-| 181g. Svo.. 

~ dzie: natychmiast: mu wskażą ,. rozpo-|- SA ERA 
stronią: wreszcie” jego'wyobrażenia,. a Dziela do nauki chrześcijańskiey. 


tym sposobem” usposobią: do doskonal- |g.. Katechizm historyczny X. Fleury. 

szcZo wypełnienia: przyjętych obowią- |, —w Wilnie,.1817. 8vo. 

zków. > ; 10: Katechizm drukowany w- Łowiczu, 
Troskliwy. fundator: o: dobro szkoły |. roku: 181g.-8vo. 

przez się założoney , nie przestał na o- |11: Nowy Testament, przez X. Golań- 

patrzeniu Jey w pisma peryodyczne; skiego, 8vo. 
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12, Biblija Wauyka po łacinie i po pol- 30. 
sku, w- Wrocławiu, 1771, 2 T. p: 


in 4to. 

15. Kazania X. Kalińskiego. 
kowie, 1808. 2. T. in 8vo. 

14. Kazania X. Karpowicza. w Krako- 
wie, 1806. 5 T. in 8vo. 

15. Obowiązki chrześcijanina, przez 
Legówicza. w Wilnie, 1808. 8vo. 


w Kra- 


. Dzieła gospodarskie i technologiczne. 


16. Ogrody północne, przez Strumiłłę. 
„w Wilnie, 1820. to. 


17. Przyjaciel gospodarzy , przez Poin- 
2 T. in 8vo. 


sot. w Wrocławiu, 1807. 
18. Porządek robot miesięcznych ogro- 
dnika. w Warszawie, 1787. 8vo. 
19. Zabawa ogrodnicza r. 1808. 8vo. 
20. O owcach P. Friebe. w Wilnie, r 

1810. vo. 

Gospodarz doskonały. w Dreźnie 

1800 in yo. 

22. Apteczka końskał X. Pietraszkiewi- 
cza. w Warszawie 1805 in 8vo T. 2. 

25. Sposoby ratowania nagłą śmiercią 
uderzonych przez Kincla. w Warsza- 
wie 1806 in Syo. 

24. O ważnieyszych zarazach bydła 
przez Bojanusa. w Wilnie 
in 8vo. 

25. Technologia P. Funke. w Warsa 
wie 1814 in 8vo. 


21. 


26. Geografia początkowa. w Wilnie 
4818 8vo. | 

27. Geografia ogólna. w Warszawie | 
181g vo. 


Dzieła poligraficzne dla nauczyciela, 


r.|została. 


1810 j40. 
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Pamiętnik Warszawski na lata 1815 
1818 vo T. 12. 

Dzieje o rnk: na rok 
1820 4to. 
5a. Izys Polska na rok 1820 in 1 8v0 T. 5. 
55. Ustawy kominissyi edukacyyney. 
w Wilnie 1819 in folio. 


lgi. 


(54. Ustawy imperatorskiego wileńskie- 


go uniwersytetu in folio. 

35. Zasady powszechnego oświecenia. 

56. Akt pobwierdzenia imperątorskie- 

go wileńskiego uniwersytetu. 

57. Ustawy dla szkół parafijalnych w 
gubernii wołyńskiey, kijowskiey í 
podolskiey. 

Ten spis okazuje jak troskliwie w xięgi 
pożyteczne dla uczniów idla nauczyciela, 
szkoła parafijalna Weleśnicka opatrzoną 
Do tych zamiarów fundato= 
ra Przyczydiiy się wkrótce i inne o- 
soby. 

I tak, Tosca fundatora Panna Ma- 
ryanna Pido ska ofiarowała: 

38. Kluka o rzeczach kopalnych. 

Warszawie 1781 in 8vo 2 T. 

— Zwierząt domowych i dzikich, oso- 

bliwie krajowych, opisanie. w War- 

szawie 1795 in vo 4 T. 

—Dykcyonarz roślinny. w Warszawie 

r. 1808 in 8vo 3 T. ; 

— O roślinach. w Warszawie, 1808 in 

8va 5 T. 

Wybor roślin krajowych przez 
Dziarkowskiego. w Warszawłe 1806 
in 8vo. ' 

O fabrykacyi cukru przez Balińskie- 
go. w Warszawie, 1811 8vo. 

Nauczyciel szkoły P. Podgorski: 


wW 


39. 


41. 


42. 


45. 


28. Tygodnik Wileński na rok 1816|44. Katechizm X. Golańskiego. w Wil- 


in 8vo. T. 2. 


nie 1809 in 8Yvo. 


29. Dziennik Wileński na lata 1825 — | Młody siestrzan fundatora P. Kamil 


1820 $yo T. 15. 


Bispink: 
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45. Pielgrzym w Dobromilu. w War- 
szawie 1819 iń 8vo, 


Synowie fundatora PP. Kazimierz i Ed- 
ward Twardowscy : 


46. Podróż do Francyi przez Wraxall. 
w Wrocławiu 1807 in 12, 2 T. 

47. Podróże do Anglii przez Forster i 

' Banks. w Wrocławiu 1807 in 12. 

48. Podróż do Włoch przez Moore. 
w Wrocławiu, 1807 in 12. 

4g. Botanika stosowana X. Jundziła. w 
Wilnie, 1799 in 8yo. 


Prócz tego fundator postanowiwszy 
nagrody dla uczniów z dzieł pożytecz- 
nych dla ich oświecenia lub wpojenia 
moralnych i religiynych uczuć, oddał do 
zarządzenia nauczyciela: 


10. Ex. Nabożnych pieśni Karpińskiego. 
w Wilnie 1795 in 8vo. 

20. Ex. Wybor modlitew. 
'1817,-16.oprawne. 

5. Ex. Nauka czytania po polsku. w 
Wilnie, 1818, 8vo. 

5. Ex. Elementarz dla szkół parafijal- 
nych. w Wilnie, 181g in 8vo. 

2. Ex. Nauki początkowego czytania i 
pisania. w Warszawie, 1818 in 8vo. 
oprawne. 


w Wilnie, 


Oprócz tey szkoły służącey dla 
chłopców, ma się otworzyć w Weleśni- 
cy osobna dla dziewcząt, i do tego celu 
Sposobiona jest nauczycielka. 


Pins k , 
P o RN Piotr Chrucki Mag. 
i fil. zastępca dozorcy hon. 


szkół powiatu pińskiego. 


e 


— 


Dzieje Dobrocz. kwiecień. rok 1821. 
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SZKOŁY PARAFIJALNE w DYECEZYI ŁUCKIEY 
czyli w gubernii wołyńskiey.. (Ob. 
Dziejów r. I. str. 489g.) 


W państwie Jego Imperatorskiey Mości 
ALEXANDRA Pierwszego Imperatora i 
Sumowładcy wszech Rossyy itd. itd, itd. 
Pana naszego naymiłościwszego. 


Kasper Kazimierz Kolumna Cieciszowski z Bo- 
ey i śtey stolicy apostolskiey taski biskup 
łucki i żytomierski, orderów Alexandra 
newskiego kommandor, Orła białego i é. Sta- 
nisława kawaler. 


Wszystkiemu duchowieństwu tak świeckiemu, 
jako i zakońnemu pokoy w Panu i pā- 
sterskie nasze błogosławieństwo. 


Od pierwszego momentu wstąpie- 
nia naszego na katedrę biskupią, obo- 
wiązki pasterskiego naszego urzędu zay- 
mowały całą naszę troskliwość i usilność. 
Między temi obowiązkami uważając za 
świętą naszę tę powinność, która mię- 
dzy pierwszemi apostolskiego powoła- 
nia przez Zbawiciela naszego nakazana 
„idzcie i nauczaycie” czuwaliśmy nie- 
przerwanie nad wychowaniem młodzie- 
ży, Bogu i krajowi służyć mającey. A 
jako apostołowie wyręczali się kapła- 


nami, dyakonami, samych nawet wy- 


branych pobożnych niewiast używając 
do uczenia po domach płci żeńskiey, 
wiary ś., jak to Paweł Ś. z wielką swo- 
ją pociechą w liście do Filipensów wy- 
raził, guae mecum laboraverunt in Evan- 
gelio, tak i my w gruncie duszy naszey 
przekonani, jak oświecenie ludu wiele 
ma wpływu na szczęśliwość naydalszych 
nawet pokoleń, staraliśmy się zawsze 
przez JJXX. dziekanów , plebanów, i 
zakonników, ażeby przy każdym para- 
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fijalnym i zakonnym kościele, otworzo- 
na została dla dzieci szkoła, w którey- 


by artykułów wiary świętey, bojaźni 


bozkiey , posłuszeństwa źwierzchności 
rządu, oraz cnotliwych obyczajów nau- 
czano. 


W tym to celu corocznie przypo- 


minaliśmy JIX X. dziekanom, ażeby przy | 


odbywaniu wizyty kościołów , na ten 
nayważźnieyszy przedmiot edukacyj, ści- 
sły związek z powołaniem duchownóm 


mający, naywiększą baczność dawali i 


nam raportem przedstawiali. 


Kiedy przesyłamy na nowo tera- 
Żnieyszą naszę odezwę w teyże samey 


+ „materyi, zamiarem jest oney, równie 
w osobach. duchownych jako świeckich, 


"a mianowicie w nauczycielach szkół pa- 
rafijalnych, odnowić ducha, i dodać chę- 
ci do tak chwalebnego, Bogu miłego, fi 

„ludziom pożytecznego. dzieła. Wszakże 
nayczulsza: troskliwość pasterską nie 
może być skuteczną, kiedy ci, którym 
blizki dozór edukacyi młodzieży jest 


, powierzony, nie dołożą pilności, aby da- | 


nė im zalecenia dopełnione z. gorliwo- 
ścią zostały. Jeżeliby więc: w tey oko- 


licznoścy w jakićm mieyscw, nastąpić 


miało zaniedbanie lub uchybienie, cze- 
ka tych wszystkich, którzy tego zanied- 
bania byli lub będą przyczyną, i cięż- 
ki zawód sumienia i wielki rachunek 
przed Bogiem. 

Kapłani po sprawowaniu nayświęt- 
„szey ofiary, i po administrowaniu sa- 


wiązek być nauczycielami i przewodni- 


kami ludu: oni to są zastępcami bisku- | 
pów i apostołów, a nawet samego Zba- | 


wiciela naszego Jezusa Chrystusa, któ- 
ry nie przestanie nauczać swego kościo- 
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ła, i w teyże nauce swojey utrzymy- 
wać go aż do skończenia wieków. 

O nauczycielach to powiedział Chry- 
stus, qui fecerit et docuerit hic magnus 
vocabitur in regno coelorum (Math. C. 
5), Lecz nawzajem nauczyciele szkół 
parafijalnych są w części zastępcami i 
wyręczycielami kapłanów, w dawaniu 
potrzebnych do dalszego życia nauk. 
Urząd więc.ich, jest to urząd pełen chlu- 
by i zaszczytu, pełen niepospolitey za- 
sługi, dającey im prawo do wdzięczno- 
ści Ł szacunku wysokiego. Ze zaś od 
wychowania pierwiastkowego, opartego 
na religii i cnocie, dalszy sposób my- 
ślenia i postępowania zależy; nauka więc 
chrześcijańska , nauka religii, pierwszą 
być nad wszystkie powinna; bo: ona 
wszystkie powinności Życia i każdego 
stanu ludzi w sobie zawiera, ona ukształ- 
ca rozum i razem formuje w dobroci 
serce, ona gruntownie oświeca człowie- 
ka w tóm, co Bogu, co sobie, co ludziom 
winien, aby nikomu nie ubliżył, a każde- 
mu był pożyteczny. 

O! gdyby młodzież od dzieciństwa 
tym naywięcey przedmiotem była zaję- 
tą, i prawidła Ś. religii gruntownie w 
serca swoje miała wpajane; nie widzie- 
libyśmy z naywiększą boleścią tyle zgor- 
szenia i zaniedbania świętych wiary na- 
szey ustaw; nie słyszelibyśmy o takićm 
zepsuciu młodzieży, które wiek i lata 


ich „przechodząc, zapowiada na przy- 
szłość, że familija, rodzice i cały kray; 


niewiele z nich czynić mogą dla siebie 


kramentów „, nayściśleyszy mają obo- |nadziei. Któż nie widzi, że żródło tego 


zepsucia okropnego Zaczyna się od po- 
czątkowey edukacyi, dalekiey od bogo- 
boyności. Niestety! teraźnieysza mło- 
dzież pierwiey umie obrażać, a niżeli 
znać Boga i Stwórcę swojego. 


` 
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fundamencie religii w pobożności prze- 
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Wiekami i codziennćm doświadcze- |nie jest ugruntowany? jak wystawi pię< 
niem potwierdzona jest ta prawda, że jkność cnoty, i do niey zachęci, kiedy 
ktokolwiek młodociane swoje lata na|w sobie samym nie daje jey widzieć? 
Naypierwszym i nayistotnieyszym każ- 
dego nauczyciela jest przymiotem, mieć 
mocne do swego stanu i powołania przy- 
wiązanie. Ktokolwiek go nie ma, ten 
swoich powinności ani ochotnie, ani 
należycie pełnić nie może; bo jeżeli 
ci, którzy prawdziwe powołanie i rze- 
telne do swego stanu mają przywiąza= 
nie, czasami w pełnieniu swoich obo- 
wiązków czują niesmak albo oschłość, i 
muszą w sobie odnawiać ducha powo« 
łania, dla dostatecznego swoich powin- 
ności wykonywania; cóż mówić 0 czło- 
wieku, który ani przywiązania do swe- 
go stanu nie ma, ani się zna na szacun- 
ku i ważności swoich obowiązków. Po- 
trzeba więc, aby nauczyciel wiedział, że 
on jest urzędnikiem publicznym, że skut- 
ki jego pracy następnych pokoleń do~ 
sięgąć będą, i że owoce zaszczepioney 
przez niego prawey i czystey nauki, 
drogo od samego tronu monarszego są 
cenione. 


pędził, ten choćby się w dalszym wieku 
przez jakie niesczęście obłąkał, i z dro- 
gi prawey zboczył, powróci znowu do 
pierwszych swoich zasad, i budowę re- 
ligii, chociaż zachwianą ale nieobaloną, 
przy łasce bozkiey w całości ząchowa; 
bo cnota i religija odzywając się w ser- 
cu jego, dadzą mu poznać obłąkanie i 
na drogę prawdy, oraz pobożności, jego 
naprowadzą; przeciwnie, nie masz ratun- 
ku, niema nadziei i zbawienia wzglę- 
dem tych, którzy się nie nauczyli znać 
Boga, siebie i ludzi. O jakże jest potrze- 
bnym, jak świętym i pożytecznym stan 
nauczycielów! O jak ważną jest potrze- 
bą aby pierwiastkowe wychowanie by- 
ło wychowaniem religiynóm, aby nau- 
czyciele, w których rodzice i kray po- 
łożyli swoje zaufanie, czuli ważność swo- 
jego powołania, a przeto młodzież so- 
bie poruczoną oznajomiały naypierwiey 
z obowiązkami chrześcijańskiemi! Niech 
po wszystkich szkołach zdrowa, i czy- 
sta nauka wykładana będzie, niech ją 
przykłady wspierają a pewnie w krót-. 
ce odmieniona 'zostanie postać świata. 
Lecz na nieszczęście, nieraz się zda- 
rza, i może się zdarzyć, iż na nauczy- 
ciela obrany: zostanie człowiek, mało 
przywiązania do swego obowiązku i ma- 
ło potrzebnego oświecenia, a częstokroć 
e religii mający, więcey zaś o spó- 
yźywienia się, jak o dopełnienie 
obowiązku dbający; jakże taki potrafi 
zapalić w młodocianym umyśle chęć do 


nasz Monarcha, przekonany w. grun- 
cie serca swego, że od pierwiastkowey 
młodzi edukacyi szczęście poddanego 
berłu jego od Boga ludu zawisło, i że 
na oświeceniu tylko gruntownóm zasa- 
dzać można byt trwały narodu, uka- 
zem swoim roku 1807 dnia 51 sierpnia 
wydanym, raczył Ustawy dla szkół para- 
fijalnych przepisane , naywyższófń swćm 
potwierdzeniem zaszczycić, a które, 
lubo już po wszystkich kościołach nie 
EY dopiero były rozesłane, osądziliśmy ato- 
nauki? Jak zdoła osłodzić niesmak od |li za potrzebę powtórnie je tu dołączyć. 
uczenia Się nierozdzielny? jak ugruntu-| W myśl takowych ustaw, szkoły para- 
je fundamenta religii, w których sam fijalne rządzone i dozierane przyniosą 
i = v , 5 % 


1 


Jakoż, Nayjaśnieyszy i naylepszy 


`n 
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oycowskiemu sercu naylepszego naszego 
Monarchy obfitą pociechę. 

| W roku 1805 miesiącu październi- 
ku dnia 20, na zebraniu duchowieństwa 
w HŁueku, staraliśmy się z osoby naszey 
przyłożyć, i duchowieństwo zachęcić do 
uczynienia ofiary na fundusz edukacyi, 
szczegulniey w kazdym czasie paste- 
rzów zaymującey. Jakoż, staraniom na- 
szym w tym chwalebnym celu uczy- 
nionym, skutek pożądany odpowiedział. 


Wszyscy duchowni wchodząc w wido- 


ki zbawienne rządu, przy wspólnćm 
i ochotnćm zezwoleniu, ofiary zapisali. 
Wszyscy zaś łepiey nieco uposażeni 
proboszczowie i plebani, przy objęciu 
plebaniy, pewną część swoich dochodów 
do kassy edukacyyney, celem pomnoże- 
nia zebranych w czasie, z tych szcze- 
gulnych opłat, summ, na fundusz dla 
szkół parafijalnych, wnosić postanowili, 
i dotąd je wnoszą. Miłe były i są ser- 
cu naszemu pasterskiemu takowe usiło- 
wania, bo przez nie dowiedli, że są nie- 
odrodnymi i tym samym ożywionymi 
duchem poprzedników swoich , którzy 
stosownie do ustaw ogulnych kościoła 
polskiego, i szczegulnych wszystkich dy- 
ecezyy, dawali dowody w każdym wie- 
ku, gorliwości swojey o zaprowadzeniu 
szkół parafijalnych, a przeto zasłużyli 
na zaufanie jakie w nich rząd krajowy 
zawsze pokładał, oraz na rzetelny sza- 
cunek i prawdziwą wdzięczność, do 
których im w każdóćm imieyscu, i czasie 
prawo przyznawał. 


Ponawiamy więc zalecenia nasze, | 


aby JXX. dziekani przy corocznych wi- 
zytach kościołów, szkołę parafijalną i 
zakonną wizytowali, o obyczajach i zda- 
tności nauczycielów oraz uczniów, wia- 
domości od rządców kościołów i pobliż- 
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szych obywateli zasiągali, a nadto nau- 
czycielom szkoły podawali sposoby do 
nauczania dzieci z pożytkiem,  Nau- 
czycieł wszakże mając je nauczać, powi- 
nien pierwiey wiedzieć, w jakiey mate- 
ryi ma im nauki dawać; powtóre znać 
sposób nauczania dzieci i obeyścia się. 
z niemi; potrzecie, posiadać pewne cno- 
ty i przymioty, ażeby był w stanie do- 


pełnienia tego tak ważnego obowiązku; 


naybardziey zaś trzeba się o to starać, 
aby dzieci umiały z katechizmu nay- 
pierwsze artykuły wiary, i szczegulniey- 
sze tajemnice religii, przykazania Boz- 
kie i kościelne, sakramenta także, a nay- 
bardziey te, które są potrzebnieysze, i 
które wszysey ludzie przyymują, jako 
to, Chrzest, Pokutę, Ciało i Krew Pań- 
ską; żeby wiedziały jak mają służyć Bo- 
gu, jak odprawiać modlitwę, jak w so- 
bie tworzyć akty wiary, nadziei i mi- 
łości; makoniec, w których cnotach po- 
winni się ćwiczyć, i żeby się w samey 
rzeczy w nich ćwiczyły. Ten, który 
dzieci naucza, naywiększey . powinien 
przykładać pilności dotego, ażeby wra- 
ził w nie wstręt do grzechu, i do o- 
wych nałogów, których nie raz widzą 
przykłady, wystawując im własną ich 
zacność, i podając im sposoby, jakich 
mają używać środków do ustrzeżenią 
się grzechów i nałogów, a oraz do pow- 
stania z nich, jeżeli się im kiedy upaść 
zdarzyło.  Koncylium trydeńskie wy- 
ciąga jeszcze, ażeby przy tych naukach 
wrażano głęboką bojaźń Boską, wier- 
ność niezgwałconą: świętym jego przy- 
kazaniom, i -posłuszeństwo rodzicom. 
Wszystkie punkta nauki chrześcijań- 
skicy wykładać mają nauczyciele jasno, 
przytaczając dla lepszego zrozumienia 
stosowne przykłady i porównania, po-- 
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wtarzając jednę rzecz raz_i drugi, kie- 
dy tego potrzeba wyciąga, mając na u- 
wadze, aby nauka stosowna była do wie- 
ku i zdatności: | 

Co się tyczce obeyścia z dziećmi, 


m 
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pełnienie którey, chwałę Bogu i kościo- 
| łowi, pożytek wielki krajowi, sobie zaś 
(I dzieciom pod ich przewodnictwem bę- 
|dącym, zbawienie zjednać i zabezpie- 
| czyć mogą. To jest nayszczegulniey, co 


nauczać je trzeba z cierpliwością i ła- |naszę troskliwość pasterską naymocniey 
godnością wielką, wystrzegając się słów zaymuje, jako pierwszego stróża Ś. re- 
poniżających, które zrażają je i odstrę- ligii i czystości obyczajów w owczarni 
czają od nauki: przez cierpliwość po- nam od Boga powierzoney. 
trafi nauczyciel znosić ich małe wady, Pełni zaś będąc przychylności dla 
przez łagodność dokaże, iż się do niego uczących się w szkołach naszych para- 
przywiążą, i będą z uwagą słuchały. fijalnych, osądziliśmy za rzecz potrze- 
Apostoł Paweł ś. wyciąga, ażeby wszy- | bną przydać niektóre uwagi względem 
scy ci, którzy są naznaczeńi do naucza- |innych nauk mających się w nich da- 
nia innych, nauczali ich w duchu ci-| wać. W nauce początkowego liter skła- 
chości i łagodności 2. Gal. C. 6% Sam dania, naywiększey cierpliwości użyć po- 
Jezus Chrystus słodko i łagodnie obcho- | winien nauczyeiel, aby słowa inaczey 
dzi się z małemi dziećmi, mile je wita, | składane nie były, tylko z tą czystością, 
przyciska je do siebie, a kładąc na ich z jaką je wymawiać należy; w nauce 
głowach ręce, blogosławi im (Math. C. 10.); zaś początkowego pisania, zaraz podać 
Jest to nasz wzór, wedlug którego. się mają dobrych charakterów formy, 
wszyscy zachowywać się powinniśmy. |których można dostać w Kijowie, lub 
Prócz łagodnego i cierpliwego z u xięgarzy; gdyż doświadczenie przeko- 
dziećmi obchodzenia się, powinien jesz- |nywa, że wszystko zależy od pierwszey 
cze posiadać następujące przymioty: dobrey formy, i łatwiey dzieciom póy- 
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naypierwiey dostateczną naukę, ażeby 
był w stanie nauczenia ich o wszyst: 
kićm, co powinni wierzyć, i co powin- 
¿ni czynić, dla dostąpienią zbawienia; 
powtóre, powinien mieć żywą wiarę, 
ażeby mógł skuteczniey wpajać w umy- 
sły, i wrażać w serce dzieci prawdy 
święte, których będzie nauczał; nako- 
niec powinien być przykładnym i po- 


bożnym, bo inaczey zamiast budowania, | 


psałby ich tylko i gorszył. 

„ Po takićm przełożeniu i wystawie- 
mu obowiązków nauczycielskich, nie 
Pozostaje nam, jak tylko zakiąć imie- 
wiem bozkićm wszystkich kapłanów i 
nauczycielów szkół, ażeby nie zaniedby- 
wali powinności tąk ważney, przez do- 


dzie nauka pisania prostych i równych 
liter, a niżeli źle uformowanych. Każ- 
| da szkoła opatrzona być powinna w xiąż- 
|ki potrzebne, na które dła uboższych 
uczniów, każdy kochający nauki, małe- 
go kosztu żałować nie będzie. 

Nauka języka łacińskiego w religii 
naszey tak jest potrzebna, że nie tyl- 
| ko dla obierających stan duchowny, ale 
dla wszystkich byłoby wielką pociechą 
ji korzyścią, rozumieć znaczenie modli- 
tew- i pieśni kościelnych, mszy ś. i in- 
nych obrządków tym językiem odpra- 
wianych. Przekonany jest równie każ 
dy o- potrzebie języka rossyyskiego, kto- 
rego nauka usposobić może uczniów do 
służby krajowey. Te więc obadwa ję- 


| 
| 
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zyki jako wielce przydatne i potrzebne, 
nie powinny być zaniedbywane w szko- 
łach parafijalnych. ; ? 

Te uwagi gdy się JXX. dziekanóm 
za prawidła do wizytowania szkół para- 


fijalnych, a nauczyciełom do wypełnie- 


nia podają, odzywamy się jeszcze do ich 
gorliwości, aby w imieniu naszćm wsta- 
wić się chcieli do serc obywatelów sza- 
nownych za dziećmi 'ubogiemi, ii za 
szkółkami parafijalnemi, albo. szczupły 
nader mającemi fundusz, «albo bez ża- 
-dnego Qpatrzenia dotąd zostającemi. 


Wystawiaycie troskliwe.rządu oroz- 
szerzenie powszechnego w 'kraju Świa-. 


tła usiłowania, opowiadaycie -szczęśliwe 
z oświecenia wypływające skutki, «oka- 
zuycie oraz, jak haniebna jest, aby 'tyl- 
+ ko część narodu wyższe 'trzymająca 
mieysce kształconą była, a reszta w.gru- 
bey zostawała ciemności i niewiado- 


mości. Powiedźcie naresztę , że ofiara 


na tak chwalebny i pożyteczny przed- 
miot uczyniona, jest to ofiara miła Bo- 
gu, droga w obliczu oyczyzny a pełna 
zasługi nie tyłko u współczesnych, ale 
nawet w dalekiey potomności; że czy- 
niący takową ofiarę stają się wielkimi 
dobroczyńcami ludu, i ściągają na się 
błogosławieństwo Boga, obiecane oświe- 
cicielom ludu jego. Oto są szlachetne 
i dzielne pobudki, które zapewne zdol- 
ne będą ożywić gorliwość tych, których 
Opatrzność naywyższa, światem rzadzą- 
ca, obfitszym obdarzyła majątkiem, aby 
się przyłożyli do powiększenia fundu- 
szu i dobrego bytu szkołek parafijal- 
nych. 

Ten list nasz pasterski do wszystkich 
kościołów rozesłany, corocznie JXX. 
dziekani przy wizycie swojey nauczy- 
cielom szkołek w przytomności probosz- 
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cza lub przełożonego zakonu, przeczy- 
tać zalecą, i czyli wszystko dopełnio- 


|nóm zostało, :nam przy odsyłaniu wi- 


zyty kościołów, zaraportują, oraz imio- 
na, lata, zdatność, tak dyrektora jako 
każdego w szczegulności ucznia, i zda- 
nie -o postępku 'w-cnotach i naukach, 
dołączą. .Dan w Łucku «dnia 51 mają 
1817 .roku. 
«KASPER BISKUP, 
ZZ 
 INEKROLOG X,„ELIASZA SIERADZKIEGO. 


„Komitet naukowy na dniu 19 mar- 
ca.roku teraźnieyszego utracił członka 
czynnego 'przez śmierć xiędza Eliasza 
Sieradzkiego. Urodzony on w gubernii 
wołyńskiey , tamże w Międzyrzeczu Ko- 
reckim odbył pierwiastkowe szkoły i 
wstąpił do zgromadzenia xx. pijarów. 
Doskonalił się następnie w wyższych 
naukach w uniwersytecie wileńskim, a 
potćm przez wiele lát uczył w zgro- 
madzeniu swojćm fizyki i matematyki. 
W tymże czasie ogłosił drukiem prze- 
kład fizyki mechaniczney Fiszera z do- 
datkami Biota, przekład algebry Lacroix, 
oraz z dzieł pogrobowych niegdyś przy- 
jaciela swego ś. p. professora Stubiele- 
wicza "wydał fizykę ułożoną z program- 
matu Barruela i traktat- o elektryczno- 
ści medyczney z własnemi dodatkami, 


[Oddał się był sczegulniey pracom oko= 


ło technołogii chemiczney i gotował 
dzieło o lakierach , kiedy w roku prze- 
szłym 1520 przymuszonym został uską- 
pić na to czasu, przyymując obowiązek 


rektora kollegium wileńskiego, do cze- 


go przez wybor kapituły zakonney był 
powołanym. Pomimo nowych zatru- 
dnień z tego urzędu przybyłych, chę- 
tnie przystąpił do uczestnictwa zamia- 
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rów komitetu naukowego w samém je- 
go pierwiastkowóm zawiązaniu. A cho- 
ciaż i stan zdrowia od niejakiego czasu 
dolegliwościami dręczony, nader zawa 
dzał w literackiey pracy, nie porzucił 
jey.wszakże Sieradzki, jako długim na- 
łogiem osłodzonego żywiołu, i z łoża 
już ostatniey swojey niemocy jescze dwa 
artykuły do Dziejów dobroczynności 
(Ob. wyżeyi st. 61 ż 255) nadesłał. Nie 
mniey zapewne od komitetu żałuje 
straty jego światłe: zgromadzenie xx. 
pijarów , w którćm chwalebną pamięć 
zasług i enot zostawił, chociaż żył do- 
syć krótko, bo tylko lat 5g.. 


—— 


K. K. 


WDZIĘCZNA PAMIĘĆ O FLORYANIE KRUSZE- 
WSKIM } ADRYANIŁ.SZALEWICZU PIJARACH, 


......... 


Manibus. date RPA plenis :. 


Purpureosque' spargam flores; animamque:... | 


His saltem accumułem donis; et fungar inani 
Munere.. Kirg.Aen.. VL.. 883.. 


Nie będę opisywał czynów głośnych. | 


Zamiarem moim jest przynieść świade- 
ctwo: dobroczyńcy ludzkości, i objawić 
przykład: pełen: naypięknieyszey nauki 
dla żyjących. 

Poznałem xdza Horyana' Krusze- 
'wskiego we dworze zwanym Kamienna, 
w powiecie i dekanacie: grodzieńskim, 
w parafii dąbrowskiey „ gdzie był nau- 
czycielem syna jednego obywatela.. Nie 
Przestawał ten kapłan: na tworzeniu 
rodaką pożytecznego krajowi z jedne- 


tania, pisania | 
. s .- , 
ki, jeografi, 


$kiego. Byli uczesnikami oświecania 


jego i synowie włościan z poblizkiey! 


wsi przychodzący. 
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W kościele tam- 
teyszym (dalekim zawsze będąc od nie- 
wiele uczącey erudycyż kaznodzieyskiey, 


‘co czasem zadziwia i do czczego tylko 


westchnienia pobudza, a żaden słuchacz 
prawie niczego nie poymuje) co nie- 


dziela przede mszą miewał naukę do 


wieśniaków w sposobię tłumaczenia się 
latwym, i do pojęcia każdemu prosta- 


kowi przystępnym. Oduczał sczegul- 
niey pijatyki,. próżnowania, szkodze- 
nia drugim, przysięgania fałszywego, 
nadużywania bydła: (*). 
jcierpliwości, pracy, pomaganid sobie 
nawzajem, do.pożycia bogoboynie % zgo- 


Zachęcał do 


dzie i miłości bliźniego. Wykładał po- 


żytki rolnictwa; a że: miał wiele do- 
świadczenia w gospodarce; potrzebnych 


zatćm rolnikom wiadomości udzielał. 


„Nie brał pieniędzy za: wszelkie: swoje 
duchowne: posługi od ubogich ludzi, ja- 
«ko wierny powołaniu swojemu kapłan; 
starał się usilnie wrażać ścisły obowią- 


zek. poskramiania zwolna nałogów nie 
dobrych.przezwyciężania lenistwa, przy- 
kładania'się coraz dzielnieyszego do pra- 
cy, nabywania talentów dla zostania 
pożytecznym w społeczności: słowem, 


kapłan ten: w świątyni był przykładny 


i gorliwy, w towarzystwie ludzkićm 


uprzeymy i dobroczynny , na urzędzie 


zakonnym łagodny.. 
Kiedy poźniey: tenże xiądz Floryan 
Kruszewski, żałowany od dworskich , o- 


„płakiwany od wieśniaków , został prze- 
niesiony na rektorstwo lidzkie, a potém: 
89 tylko ucznia; ale całą: młodzież we | 
dworze będącą nauczał bezpłatnie czy- | 
katechizmu ,„ arytmety- | 
kistoryć i. języka łaciń- | 


CY Myśl tę potwierdzał textami Pisma Ś. geni- 
XXXII, 15; exod.. XXII, 12; NUM. XXI, 2 z, 
deut. v, 14; przypo..xm, 10. Sprawiedliw 
ma na pieczy żywot bydlątka swego: ale: 
serce niepobożnych,. okrutne jest, Math» - 
XU, 11; 1 t.d. R 
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wileńskie ; wtedy niejodmawiał pomocy 
naciskowi ubogiey szlachty, obcey, często 
nieznajomey: przyymował jey synów 
ma konwiktorów funduszowych; a gdy 
liczba była zapełniona, starał się ich 
mieścić w poblizkich domach, ręczył 
za opłatę oyców, kiedy zaś ci nieraz 
zawodzili dla ubóztwa, wtedy ze sczu- 
płych swoich dochodów część wydatków 
zastępował. Toż czynił i po złożeniu 
rektoratu ; bo chciwość, częstokroć nie- 
odstępna wada podeszłego wieku, ni- 
gdy nie miała przystępu do serca je- 
go. Przestawał na małóm, a uymując 


nawet od potrzeb własnych, cieszył się |- 


roskoszą z ułatwiania ubogiey młodzie- 
ży sposobów nabycia nauk. Jakoż wie- 
le korzystało z dobroczynnych jego sta- 
rań. 

Szanowny duchu! za życia twojego 
na tym ziemskim padole wypiętnowa- 
łeś głęboko na umyśle moim dobro- 
dzieystwa twoje, lubo byłem dla cie- 
bie obcym i żadném powinowactwem 
niezłączony. Wydźwignąłeś mnie z krai- 
ny ciemności, a jako Prometeusz, ob- 
darzyłeś nowćm życiem. Ciężą mi da- 
ry twoje, bom się niczćm tobie nie 
wypłacił. Przyymiyże ten hołd czułey 
wdzięczności, daleki od pochlebstwa i 
widoków, bo go na grobie twoim 
w rozrzewnieniu |duszy składam (*). 
Tak się sprawując, iż zakończę wyrazy 
Korneliusza IVeposa „nie masz 
„nic dziwnego, źe i za życia był spo- 
„koyny, i po śmierci żałowany.” 

I ty „Adryanie Szalewiczu , tychże 
szkół pobożny kapłanie, nayprzywią- 
zańszy do mnie nauczycielu, który o- 


(*) Pochowany Kruszewski w Sczuczynie lite- 
wskim r. 1812, żył lat 85. 
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znajomiłeś mnie ze starożytnymi auto- 
rami, którego biblioteka w każdym 
czasie stała mi otworem, który zay- 


mowałeś się moim losem, odbierz tu 


winne cieniom twoim podziękowanie! 
Ale ubliżyłbym wiele ci zalet, gdybym 
to do siebie jednego stosował. Byłeś 
równie uprzeymym dla wszystkich u- 
czniów , którzy się do ciebie z ufnością 
zbliżali (*). 

4 marca, 1821. Jan Bobrowski. 


1 


* 


TOWARZYSTWO MIŁOSIERDZIA I RAZEM NAU- 
KOWE w PŁOCKU. 


(Wyjątek z gazety warszawskiey, ob. w. 5. 200) 


W mieście tuteyszćm , oprócz istną- 
cego już od roku towarzystwa miłosier- 
dzia, na wsparcie ubogich uczniów za- 
łożonego, utworzyło się towarzystwo 
naukowe przy szkole wojewódzkiey pło- 
ckiey, w nader użytecznym, pod tém 
skromnóćm nazwiskiem celu. Przewo- 
dniczenie onemuż raczył przyjąć J. W. 
JX. Prażmowski senator i biskup pło- 
cki, członek towarzystwa królewskiego 
przyjaciół nauk w Warszawie. Towa- 
rzystwo wspomnione, połączone wraz 
z towarzystwem miłosierdzia, obcho- 
dziło na d. 19 marca r. b. uroczystość 
$. Józefa w następującym sposobie: Po 
odbytćm naprzód nabożeństwie w ko- 
ściele parafijalnym, gdzie Pana Zastę- 
pów o sczęśliwe zjsczenie zamiarów obu 


(*) Adryan Szalewicz, oprócz po wielu szko- 
łach pijarskich, był nauczycielem i w gi- 
mnazyum wileńskićm dawniey zwanóm szko- 
łą podwydziałową przy uniwersytecie, a 
wszędy odznaczał się troskliwością o poży- 
tek uczniów. Umarł w Dąbrowicy r. 1809 
d. 2 listop., mając wieku lat 51. 


P} 
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towarzystw błagano, członki towarzy-;jtego obrzędu, ale oraz dla złożenia czci 


stwa naukowego zebrały się w sali po- 
pisowey domu szkolnego, pod przewo- 
dnictwem J. W. JX. Luboradzkiego, bi- 
skupa sufragana płockiego, który za- 
gaiwszy posiedzenie , wskazał przed- 
mioty otwartego towarzystwa, i wy- 
branych członków do zabrania swych 


nieodzałowaney pamiątce xięcia Józefa 
Poniatowskiego, którego zasługi i chwa- 
ła zawsze w sercu Polaka, 0 zasczyt 
narodowy dbającego, pozostaną, nie- 
mniey okazania wdzięczności w tym 
dniu imienin J. O. Xięciu Namiestniko- 
wi królewskiemu, spełniającemu wspa- 


mieysc wezwał. Poczćm W. Józef Brzo- | niałomyślne zamiary N. Pana i naylep- 
zowski, kommisarz wydziału oświece- |szego z Monarchów, około dopięcia sczę- 
nia w województwie płockióm, zdał śliwości mieszkańców, potężnemu Jego 


sprawę z działań obu towarzystw, i|berłu poddanych. 


zakończył głos swóy odezwą do publi- 
czności i członków , aby wszelkiemi si- 
łami do spełnienia celu miłosiernego i 
naukowego dążyli. . W skutku czego 
zbierano zaraz składkę na wsparcie nie- 
zamożnych uczniów. Po odczytaniu 
prospektu działań towarzystwa nauko- 
wego, przez W. Kajetana Morykoni, 
„byłego kommissarza oświecenia woje- 
wództwa podlaskiego, a teraz rektora 
szkoły wojew. płockiey i sekretarza obu 
towarzystw, zabrał głos W. Gawarecki, 
prokurator przy trybunale cywilnym, 
i przedstawił stosownie do powziętych 
zamiarów towarzystwa naukowego: O-| 
pis historyczny miasta Płocka. Nastę: 
pnie W. JMorykoni rektor czytał uło- 
żoną „przez siebie Wiadomość o szkole 
płockiey od r. 1781.  Nadesłaną została 
także przez W. Pułkownika Dębowskie- 
80 i członka towarzystwa rolniczego 
warszawskiego rozprawa: O potrzebie 
t korzyściach, upowszechnienia nauki dla 
wieyskiego ludu j lecz autor dla ciężkiey 
przeprawy przez Wisłę, nie mogąc na 
posiedzenie przybyć, takowey nie 
czytał 

W Pomienionym dniu wielu urzę- 
dników 1 obywateli pośpieszyło na po- 
siedzenie, nie tylko dla uświetnienia 

Dzieje Dobroct. kwiecień, rok 1821. 


Utworzone towarzystwo naukowe 
w Płocku składa się z następujących 
członków : 


Prezesem onego, jak wyżey wspo- 
mniono, jest J. W. JX. Prażmowski, bi- 
skup płocki. Na opiekunów zaś towa- 
rzystwa zaproszone zostały następują- 
ce członki towarzystwa królewskiego 
przyjaciół nauk. w Warszawie : 


J. WW. i WW. Stanisław Hrabia 
Potocki, Prezes Senatu K. P. — Stani- 
sław Hr. Grabowski, minister prezydu- 
jący w kommissyi rządowey wyznań re- 
ligiynych i oświecenia publicznegó. — 
Stanisław Staszic, radca stanu, prezes 
towarz. warszaw. — Ludwik hr. Pla- 


ter, radca stanu. — Julian Niemcewicz, 


sekretarz senatu. — Józef Kossakowski, 
wizytator- jeneralny. — X. Woyciech 
Szweykowski, kanonik katedralny płoc- 
ki, rektor-uniwersytetu warszawskie- 
go.— Wawrzeniec Surowiecki, członek 
kommissyi oświecenia. — Rogumił Lin- 
de, rektor liceum warszawskiego i dy- 
rektor biblioteki. — X. Edward Czar- 
necki, sekretarz towarzystwa warsz, — 
Felix Bentkowski, dziekan wydziału 
nauk i sztuk pięknych w uniwersyte- 
cie warszawskim. ` 
4 
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Oprócz tego zaproszono na opie- |skiey. — Seyner Stanislaw, nauczy- 
kunów : = [ciel — Trzciński Andrzey, zastępca 
3. WW. Floryana barona Koby liń- |professora. — Wołowski Jan, adwokat 
skiego, prezesa kommissyi wojew. plo-|przy sądzie appellacyynym. — X. Za- 
ckiego. — JX. Antoniego Zuboradzkie- | gier Kolumban, nauczyciel. — Zakrze- 
go, bisk. sufrag. płockiego— Członków |wski Walenty, z Dobrzykowa. — Zale- 
rady węjewódzkiey , jako mających do- |sczyżski Augustyn, assesor policyi. — 
zór nad edukacyą publiczną. Żakob Maturyn, nauczyciel — Zdzar- 
Na czlonków czynnych towarzystwa |skż Augustyn, zastępca professora. 
są wezwani: "© | Na członków korrespondenżów we- 
Brzozowski Józef , kom. wydz. oświe- |zwani zostali: 
cenia, zastępujący w towarzystwie prez} Broniewski Józef, kommissarz obwor- 
zesa. — Borowicz Jan, zastępca profes- |du pułtuskiego. — X. Choromański Sta- 
sora. — Bromirski San, assesor nadle- |nisław, kanelerz kapituły płockiey. — 
śny w kommissyi wojewą— Budzisze- |X. Dłuźniewski, rektor szkoły XX. be- 
wski Franciszek, pisarz trybunału. — nedyktynów w Pułtusku. — X. Guto- 
Chamiński Antoni, dozorca miast.— |wski, archidyakon. — Kisielnicki Mi- 
Dębowski Stanislaw, pulkownik , czło- |chał, kommissarz obwodu płockiego — 
nek towarzystwa rolniczego. — Dębiń-| Królikowski Jan, dozorca miast. — p, (GA 
ski Jan, pisarz kancellaryi ziemianskiey.| Ossowski Jakób, archidyakon, dawniey 
— Gawarecki Wincenty, prokurator |rektor szkoły płockiey. — X. Plejewski 
przy tryb. eywil. — Grobicki Antoni,| Konstanty, officyał i deputowany na 
nauczyciel. — Hewelke Karol, vice-pre- |seym. — Rozenberg Zygmunt, doktor 
zes konsystorza ewanjelickiego. — Jato- medycyny. — Rybicki Wiktor, fizyk 
wiecki Franciszek, prezes sądu krymi- |wojewódzki. —  ŚSmofikowski Andrzey, 
nal. wojew. płockiego i augustowskiego. |rekt. i vice-prez. towarz. przyj. nauk 
—  Kobyłecki Adam, professor. — Ku-|w Lublinie. — Smoliński Jan, assesor 
ceharski Andrzey, zastępea professora. |farmacyi. — S£tarnalski Joachim, kom- 
— Kukliński Jacek, professor. — Ła-|missarz obwodu ostrołęckiego. — Śtry” 
socki Jam, były prefekt departamentu jeźski Karol, kommissarz: obwodu mła- 
łomżyńskiego. —. Morykonż Kajetan, re- |wskiego. — Trzciński Jakób „, kommis- 
ktor i sekretarz towarzystwa. — Mo-|sarz obwodu lipnowskiego. — X. Wierz- 
stowski Jan, kommissarz wydz. admi-|bowski, kanonik katedralny ł deputo- 
nistracyynego. — X. Mosczyński, za- |wany na seym. — Dyrektor semina- 
stępca nauczyciela. — ZVakwaski Fran- |ryam XX. missyonarzy w Płocku: — 
ciszek, senator kasztelan k. p. — /Va- | Rektorowie wszystkich szkół wojewódz- 
łęcz Piotr, z Hornówka. — Ostaszewski | kich. 
"z Poniatowa. Pinko Albin, nauczy-| Oprócz tych osób, które już pomoc 
ciel. — Raubach Jan, kommissarz wy- |swą przyrzekły towarzystwu, zapro 
dzialu policyi. — Rużkowskz Maryan, by- |szeni są jescze na członków czynnych: 
ły prezes rady depart. płockiey.— Stan- | Borzewskt Antoni z Ugoscza.— Dg- 
kowski Ignacy, rektor szkoły tykociń- Bowski Ignacy, były komnmiissarz obwo- 
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du lipnowskiego, — Gabryel hr. Podo* 
ski, poseł na seym z powiatu lipnow- 
skiego.-— PRakowiecki Benedykt, czło- 
nek korrespondent towarzystwa króle- 
wskiego przyjaciół nauk w Warszawie. 


to FUNDUSZACH NA RZECZ EDUKACYI, uczy- 

nionych, przez radcę stanu, PAWŁA 

DEMIbowA. (Z dzieła peryod. rossyy. o 
postępach oświecenia krajowego). 

0o%2 AKTA UBZĘDOWE. 
List Radcy Stanu Demidowa do Ministra naro- 
dowego oświecenia. 
Jaśnie W ielmożny Hrabio Mościwy Panie! 


Roskosz wewnętrzna, z jaką czyta- 
łem nowy układ powszechrego w Ros- 
syi oświecenia, tak istotnie potrzebnego 
dla sczęścia i sławy narodów, wzbnu- 
dziła we mnie sczerą chęć przyłożenia 
się do. tego wielkiego przedsięwzię- 
cia; lecz, żeby lepiey użyć zamierzoney 
przeze mnie ofiary, poczytałem za po- 
trzebną , udadź się w tém do JWPana, 
jako do osoby, którey podobało się Nay- 
milośeiwszemu Monarsze naszemu , po- 
wierzyć tę, lak ważną część rządów pań- 
stwa. Rozważając, iż człowiek nie mo- 
że lepicy użyć zbytków swoich, jak na 
wsparcie ubogich; zdawsyna odkładałem 
część dochodów moich, na rzecz jakie- 
gokołwiek dobroczynnego zakladu: a 
przekonany ; że oświecenie jest pierw- 
szym stopniem pomyślności państwa, u 
myśliłem poświęcić to, co zebrałem, na 
ZaProwądzenie lub rozszerzenie jakie- 
gokolwiek instytutu naukowego. Sam 
jestem wdowcem i bezdzietnym; moi zaś 


sukcessorowie » którym zostawuję cały 
móy famti 


HP yny majątek, będąc ode mnie 
możniey szymi, żadney ode mnie pomocy 
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nie potrzebują. W takich okolicznościach 
teraz pobudzony niewyrównaną sczo- 
drobliwością Monarchy, ' łaskawie wzy- 
wającego ślachtę do wśpierania nay- 
pożytecznieyszych Jego zamiarów, dą 
żących do rozszerzenia światła , posta- 
nowiłem przeznaczyć dwakroć sto ty- 
sięcy rubli na rzecz będącego już mo- 
skiewskiego uniwersytetu , i dla mają- 
cych się założyć uniwersytetów w Ki- 
jowie i Tobolsku, zapisując sto tysię- 
cy pierwszemu, a drugie sto tysię- 
cy dwóm drugim. A że nie próżna chlu- 
ba, lecz prawdziwa gorliwość o debre 
powszechne, jest mi pobudką do tego 
daru ku pomocy uczących się; przeto 
zostawuję do woli JW. Pana, rozporzą- 
dzić ostatnie sto tysięcy rubli, miarku- 
jąc podług tego, w jakićm mieyscu i na 
co, z lepszą korzyścią będzie ich można 
użyć. Co się zaś tycze przeznaczoney 
przeze mnie summy dla uniwersytetu 
moskiewskiego, życzylbym sobie, aby 
ten kapital pozostał wiecznie przy nim, 
z warunkiem, iżby połowa procentu o- 
bracaną była na utrzymanie pewney 
liczby uczniów ; część, na wyslanie je- 


dnego zdatnieyszego z nich, podlug u- 


wagi, do obcych krajow , iżby udo- 
skonaliwszy swe wiadomości w jakim- 
kolwiekbądź z lepszych zagranicznych 
uniwersytetów, mógł bydź swcy oyczy- 
znie użytecznieyszym; a część nautrzy- 
maie jednego z lepszych professorów 
historyi naturalney i mineralogii. I pó- 
ki ważna ta część nauk nie dóydzie w 
nas do wyższego stopnia doskonałości, 
dobrze byłoby mieć dta nich obcych pro- 
fessorów , którzy znakomitemi swemi 
wiadomościami , 'znajomi są w świecie 
uezonym. Prócz tego, ofiaruję'dlą té- 
goż uniwersytetu po śmierci mojey bi- 
| x 
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bliotekę, którą w tym zamiarze zbie- 
ralem; dla czego i napełniłem ią wszy- 
stkiemi do takiego zakładu xięgami, któ- 
rych większą połowę, jeśli tego potrze- 
ba, mogę nawet i teraz oddzielić; ofia- 


: 566 
za sczęśliwego się poczytam, jeśli ta 
,Sczera moja gorliwość dla dobra po- 
wszechnego zasłuży na jego uwagę, i 
stanie się godną potwierdzenia nay- 
lepszego Monarchy, tak mocno starają- 


ruję także i gabinet historyi natura|- | cego się o dobro swojego narodu. To jest 


ney, zbiór monet , zawierający w sobie 
medale i monety wszystkich prawie 
państw europeyskich , jako i zbiór ró- 
żnych osobliwości sztuk , co wszystko, 
podług teraźnieyszey ceny, warto jest 
przynaymniey 250 tysięcy rubli. Z nie- 
ruchomego zaś mojego majątku, przeze 
mnie samego nabytego , ofiaruję nale- 
Żącą do mnie "w gubernii jarosławskiey 
majętność Romanowską, w którey po- 
dług ostatniey rewizyi znayduje się 
1,550 dusz płci męzkiey, wiecznie na 
rzecz mającego się założyć gimnażyum 
w Jarosławiu, z tym warunkiem, żeby 
pobierane z tey majętności dochody ,,0- 
bracane byly, tak na zaprowadzenie gi- 
mnazyum , jako i na utrzymanie ubo- 
giey ślachty tey gubernii, z takim za- 
miarem, aby tych, którzyby się odzna- 


czyli postępowaniem i zdolnościami, na- 


tymże koszcie po ukończonych naukach 
w gimnazyum, wysyłać do uniwersy- 
tetu, a jeśli się kto znaydzie bardziey 
celującym, i do cudzych krajów. Gdyby 
zaś, mimo spodziewania, te moje Życzenia 
znalazły jakie trudności, ośmielam się 
zalecić JW. Panu oddawcę tego listu, 
P. Drużynina, nauczyciela główney na- 
rodowey szkoły moskiewskiey , czło- 
wieka z dobrych przymiotów bardzo mi 
znajomego , któregom prosił, aby ust- 
nie myśli moje uzupełnił, poruczająe 
mu także przedstawić JW. Panu i in- 
ne przedmioty, których listownie prze- 
kładać nie ośmieliłem się. Oddając te 
wszystko do uwagi i zdania JW, Pana, 


jedynćm mojćm życzeniem , którego 
wypelnienie stanie się niemałą pocie- 
chą przy schyłku dni moich. W tych 
przyjemnych myślach z wysokićm usza- 
nowaniem i poświęceniem się nazaywsze 
zostaję 
Jaśnie Wielmożnego Pana 
naynizszym sługą 
Paweł Demidow. 


Mar ca n dnia 
1805 roku. 


List tegoż do P. Piotra Drużynina, asseso- 
ra koljegialnego. A 


| Mościwy Panie móy Pietrze Michałowiczu! 


Uwiadomiwszy WPana o myślach 
moich , względem przyłożenia się na 
rzecz nauk przeze mnie ułożonego, 
chciałbym jescze do tego dodadź, co na- 
stępuje: wiadomo WPanu, że maję- 
tność moję Romanowską oddaję dla gi- 
mnazyum jarosławskiego. Lecz gdybym 
mógł nie przestępując granic przystoy- 
ności , zrobić przełożenie, aby na miey- 
scu gimnazyum założyć w tém mieście 
uniwersytet, żądałbym, ażeby ta ma- 
jętność należała wówczas do jego fun- 
duszów , a wtedy przydałbym jescze 
wsi moje Uhlickie , w których podług 
ostatniey rewizyi znayduje się 2,240 
dusz, z tym warunkiem, iżby docho- 
dy znich były wiecznie obracane na je- 
go utrzymanie, a prócz tego sto tysię- 
cy rubli gotowemi pieniędzmi na pier- 
wsze jego zakłady. Proszę pokornie tey 
rzeczy nie zostawić bez należytey uwa- 


gi. Zyczylbym takoż, aby te sto ty- . 
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sięcy, dla przeniesienia ich dokąd nale- 
ży, wolno mi było złożyć w miey- 
scu jakićm skarbowóm tu w Moskwie. 
Co się zaś tycze biblioteki i gabinetu, 
które, jak wiadomo WPanu, oddaję na 
rzecz uniwersytetu moskiewskiego, nie 
źleby było, iżby który z professorów 
jego wcześnie się z temi przedmiotami 
'oznajoniił, i na wszelki przypadek, miał 
ʻo nich należytą wiadonfość. 
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zwa wasza do mnie była przedstawia- 
na Cesarzowi Jegomości, i zjednała Nay- 
wyższe ukontentowanie; ale potrzeba 
jescze udzielnym listem prosić Jego 
Cesarskiey Mości, o potwierdzenie, na 
wieczną i nieporuszoną własność dla 
szkół, tych wszystkich ofiar, o których 
wyrażacie w listach swoich do mnie i 
do P. Drużynina. Tym sposobem u- 
tworzy się akt waszego dobrodzieystwa, 


Również , jeżeli jescze przyydzie |a Cesarz potwierdzi go dla niezmienne- 
WPanu co na myśl dodać do moich za- |go wykonania wszystkich przeznaczeń. 
miarów , chciey proszę uwiadomić mię |Z mieysca mojego, uprzedzam was, Mo- 
o tém, i wtęy nadziei z całą serdecz- |Ściwy, Panie móy, co się tycze ginina- 


nością mam hęnor bydź 


Mościwy Panie móy Wasz 
pokorny sługa 


Paweł Demidow. 


Marca dnia 
1805 roku. 


Odpowiedź Ministra: 


Mościwy Panie móy Pawle Grzegorzewiczu! 


> Zjak wielkićm ukontentowaniem 


Cesarz Jegomość przyymuje chęci wa- 
sze dla dobra edukacyi i szkół, przeko- 
nacie się o tém z Naywyżsżego reskry- 
ptu do was, który mam honor w załą- 
czeniu przesyłać. Dzieło wasze wyda- 
je pobudki ślachetney duszy, duszy za- 
jętey i pałającey dobrem oyczyzny. 
Sława obwieści wszystkim, a wdzię- 
ezna potomność zachowa wielk: przy- 
„kład, przez was okazany: jak wyso- 
kiey cnoty i jak przywiązanych do po- 
wszechnego dobra ma Rossya synów. 

e są uczucia czci mojey dla dobro- 
dzieją edukacyi: nie będą inne i wdzię- 
ezney oyczyzny | Zostaje mi namienić 
© uroczystościach , około wykonania 
chwalebnego tego przedsięwzięcia na 
przyszłość, Chociaż w rzeczy tey ode- 


zyum jarosławskiego, dla którego do- 
dajecie 100,000 rubli i 2,240 dusz do 
przeznaczonych już 1,550 dusz, jeżeli- 
by to gimnazyum podniesione zostało 
na stopień uniwersytetu. 

Przy takiey od was pomocy, nie bę- 
dzie żadney przeszkody do wyniesienia 
tey szkoły na stopień, życzeniu wa- 
szemu odpowiadający, zaprowadzająe 
w niey klassę nauk ùniwersyteckich, 
da się jey i nazwanie ku wieczney pa- 


+mięci dobrodzieja. Nie śmiem wam po- 


dawać: ale ręczę za to, że Cesarz Jego- 
mość przyjąłby to z ukontentowaniem, 
 jeżelibyście się skłonili przyjąć na siebie 
tytuł Kuratora tey szkoły, która się 
z waszey hoyności wzniesie: bo kto mógł 
dla oyczyzny takie przynieść ofiary, ten 
i przedmiot ich naylepiey urządzić po- 
trafi. Uniwersytet moskiewski, który 
staramy się podnieść i przez nowe u- 
rządzenie postawić, na równi z uniwer- 
sytetami kwitnącemi w Europie, ozna- 


|czy i zachowa pamięć waszych dla nie- 


go dobrodzieystw , przez założenie ka- 
tedry, pod waszćm imieniem, jako wspie- 
raney gabinetami, przez was danemi. 
Professorowie z obcych krajow, Którzy 
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zjednąli sobie chwałę sczególnieyszego im kierunkiem sposobił się na nanczy- 
wykładania nauk, już są do niego we- |ciela.. Miałem ukontentowanie poznać 
ewani, | w nim te przymioty, któremi pozyskał 
Żądacie , ażeby waszę bibliotekę i|ku sobie dobre wasze uczucia. 
gabinety, którykolwiek z professo- 
rów wcześnie poznał. Oddaję do woli 
waszey wskazać professora, któryby się 
wam zdatnym okazał, z teraźnicyszych 
prołessorów uniwersytetu moskiewskie- 
go, a ja zalecę wykonać wolę waszę. 
Rzeczywiście i i bardzo jest dla. przyszlo- 
ści potrzebne, sporządzenie katalogów 
biblioteki waszey i dalszych gabinetów, | * 
któreby, będąc pęka waszą podpisane, 
stały się świadectwem ich całości i 
mialyby niezaprzęczony dowód wasze- 
go względem nich postanowienia. Co do 
summ, które dla różnych szkół prze- 
znaczacie, nayprzyzwoicicy zdaje się 
złożyć je w domy wychowania na wie- 
czny kapital, i przeznaczyć dochód | w 
z procentóty w proporcyą do kapitału, 
każdemu mieysch przeznączonego; a 
dopóki nie przyydzie czas otworzenią 


Zostaję ze sczególnieyszóm poważeniem 
Wasz 


Mośeiwy Panie móy. 
Dnia 8 kwietnię pokorny „sługa. 


1805 roku. x 
Hrabia Piotr Zawadowski. 


Naywyższy Reskrypt. », 
Panie Radco Stanu Demidow! 


Minister narodowego oświecenia po- 
| dawał mi waszę do niego odezwę, w któ- 
rey wyrążacie postanowienie, z majątku 
swego znakomite uczynić dary dla szkół 
narodowych. Przyjąwszy ze sczegól- 
nieyszą uprzeymością tak tkłiwy dowód 

waszey gorliwości o dobro oyczyzny, za- 
pewniam Was Cesarskićja mojóćm slo- 
wem, iż wszystkie rozrządzenia, jakie 
na rzecź szkól uczynicie; potw ierdzę 
uniwersytety w Kijowie i Toboisku, tym | zupelnie pedlug woli waszey i ku pa- 
czasem kapitały dla tych szkół od was |mięci dobroczynnego ; dia nich imienia, 
przeznaczone, wzarastalyby: przez swóy Bądźcie nie mniey przekonani i o tém, 


obrót bez ich naruszenia, że tak odznaczającą się enotę , sczegól- 
Wyrażam myśl moeję właściwie |niey uważa ku wam przychylny 
tylko dla zadosyćuczynienią w tém , Atiina 


żądaniu waszemu, zostawnujć qe zresztą 
skłonności sercą jego, czynić km dobru 
zupełnie, jak się wam podoba. | 
Czynicie dobrze, dla samego jedynie | 
dobra, chociaż nie szukącie , ażeby imie Naymiłościwszy Panje ? 
jego bylo powtarzane daley, = w sercach 
dobrodzieystwy jego udarowanych; ale Stawszy się godnym otrzymać scze- 
glosu wdzięczności nie zatrzyma wasza |gólnieysze zadowolenie , które Waszey 
skromność, ażeby nie był wszędzie sły- |Cesarskiey Mości, w łaskawości swey, 
szany. podobało się wyrazić mi w Naywyż- 
Bardzo przyjemne są dla mnie uczu- | szym Reskrypcie Swoim, spieszę złożyć 
eja jego do P. Drużynina, który pod mo- Inayczulszą wdzięczność,  Naysczodro- 
4 + = 


St. Petersburgu 4 kwiet. 1805, 
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„Kontrasygnował Hr. Piotr Zawadowsśki. 


La 


i 


- Cesarsk; 


37m 573 


biiwszemu Monarsze , który tak milo- më i wsżystkie ich „prerogatywy, za- 
ściwie spóyrzał na gorliwość Swego pod- „prowóaczając w niey klasse nauk tni- 
danego, i w zupelncy nadziei w nay- | wersyteckich» I jeżeli ta rmyuniżer:sza 
wyższey lasce, ośmielam się złożyć u' prośba moja, stanie się godną Naywyz- 
tronu Waszey Cesarskiey Mości, nastę- szego zezwolenia, oddaję na rzecz 
pującą moję prośbę. o, itey szkoły, teraz zaś, jak- na utrzy- 

. Z dawnych lat myslalem udzielić manie professorów, tak i na inne szkoły 
część majątku mojego na jakikolwiek potrzeby, po wyłączeniu nieiakicy li- 
zakład dobroczynny; a lubiąc nauki, i czby ludzi dworskieh, wszystkie wspo- 
uważając oświecenie za pierwszą zasadę, mnione 5578 dusz na takiey osnowie, 


-"pomyslnośei państwa, uaymecnieyszćm jaka z wolą Waszey Cesarskiey Mości 


zawsze bylo we mnie życzeniem, przy-|i pożytkami. szkoły zgodną bydź mo- 
kładać się doieh rozszerzenia, Wielkż. że, prosząc je utwierdzić przez Nay- 
i nieporównany przykład Waszey €e- wyższy W aszey Cesarskiey Mości Ukaz, 
sarskiey Mości, otwierający drogę z ku wiecznemu i nieporuszonemu jey 
powszechnego oświecenia w Rossyi ,|użytkowi; a nadto sto tysięcy pienię- 
wzbudził we mnie niepokonaną żądzę | dzy, pragnąe, a żeby summa ta , byla 
przywieśdź do skutku to, oczóm przez | złożona w jakimikolwiek urzędzie. pań- 
kilka lat tylko myślałem. Trzy tysiące | stwa i zostawała wiecznym: dla szkoły 
pięćset siedmdziesiąt ośm dusz w guber- kapitałem, a szkoła by tyłko pobierała 
nii javosławskiey do mnie należących, same procenta, nie inaczey ich używa- 
i przeze mnie samego nabytych, oraz, jąc, jak na utrzymanie ubogiey szlachty 
trzykroć sto tysięcy pieniędzy, jest: o- tey gubernii i inaego stanu łudzi. Jeże- 
fara „ przeznaczoną ode mnie, za życia | li zaś pomiędzy nimi znaydą siętacy,któ- 
mego, ku pomocy zakładania szkół. | rzy rzadkiemi swemi talentami sczegół- 
Waszey Cesarskiey Mości podobało się | nieyszą na siebie zwrócą uwagę, aże- 
już za dobry uznać móy zamiar, a ja, |by takich, po rożłśttzeniu , wysyłana 
zachęcony słowem Cesarskićrm , ośmie- |i do cudzych krajow 
lam się złożyć do Naywyższego potwier- Zostające dwakroć ste tysięcy rubli 
dzenia następujące moje rozrządzenia. |życzyłbym tak podzielić , żeby sto ty- 
© Wiadomo mi, jak wielka liczba u- sięcy obróeono na będący już uniwersy- 
boższey „ślachty w gubernii jarosław- | tet w Moskwie, a drugie sto tysięcy dla 
skiey , doznaje niedostatku takiego za- kijowskiego i tobolskiego. A póki nie 
kladu, w którymby z malemi środka- przyydzie czas utworzenia tych osta- 
mi, mogła nabywać wszystkich tych |tnich, proszę Waszey Cesarskiey Mości, 
umiejętności, które kszialcą rozum i | ażchy kapitał dla nich przeznaczony 
sorce. Osmièlam się prosić Waszey | również złożony był w mieyscu urżędo- 
cy Mości, ażeby Naywyższym | wóm państwa, iżby przez obrót swóy 
ukazem. Vyąszym, rozkazano było, po- | wzrastał na rzecz tych uniwersytetów, 
SIaiOWIOŃEG wy; Jarosławiu gimnazyum | zostawując dalsze nim rożrządzenie u- 
wadże ministra oświecenia. 


podnieść „do takiego stopnia szkół, iżby 
miało jednaki stopień z uniwersyteta-! -Co $ię zaś tycze stu tysięcy, prze- 


575 


znaczonych ode mnie dla uniwersytetu, 
moskiewskiego, naypokorniey proszę 
Waszey Cesarskiey Mości, aby te zo- 
stały wiecznym jego kapitałem, a uni- 
"wersytet używał samych od niego do- 
chodów , na tąkiey osnowie, iżby wię- 
ksza ich część obracaną była na utrzy- 
manie studentow , a część na wysłanie 
jednego z nich, dla wydoskonalenia śię 
do naylepszego zagranicznego uniwer- 
sytetu. 

Na rzecz tegoż uniwersytetu prze- 
znaczam także moję bibliotekę i gabi- 
net historyi naturalney , zbiór monet, 
zawierający medale i monety wszystkich 
prawie państw europeyskich, oraz zbiór 
różnych kunsztownych osobliwości, któ- 
‘em zbierał przez lat około czterdzie- 
ści, umyślnie w tóm zamiarze , ażeby 
je z czasem zostawić na pożytek ogólny. 
A chociaż w liście moim do ministra o- 
świecenia oświadczyłem chęć- oddania 
ich po śmierci; lecz uważywszy, że to 
wszystko za życia mego w większey zu- 
pelności dostanie się, postanowiłem o- 
fiarować je, jak,tyfko moskiewski uni- 
wersytet urządzisięyęłodług nowego pla- 
nu Waszey Cesarskiey Mości, i przybę- 
dą zza granicy professorowie. | 

Naymiłościwszy Panie! ta ofiara mo- 
ja pochodzi jedynie z gorliwości o do- 
bro publiczne! Łaskawe Waszey Cesar- 
skiey Mości przyjęcie i wzgląd na scze- 
rą gorliwość moję , jest jedyną nagrodą, 
którey oczekuję od Tronu Waszcy Ce- 
sarskiey Mości. 


Wierny i nayuniżeńszy poddany 
Paweł Demidow. 


. Dnia 29 kwietnia 
a805 roku. 


374 
Ukaz do Rządzącego Senatu. 


Znakomite dzieła obywateli, przy- 
kładających się do wielkiego dobra oy- 
czyzny, powinny zostać w pamięci po- 
koleń. Przeto potwierdziwszy dobro- 


czynne rozporządzenie Radzcy Stanu 


Demidowa, który ofiaruje w darze trzy 
tysiące pięćset siedmdziesiąt ośm dusz, 
pieniężny gotowy kapitał trzykroć sto 
tysięcy rubli, znaczną bibliotekę, oraz 
gabinety osobliwości naturalnych i kun- 
sztownych, takoż medalow, zebranych 
znacznym nakładem; Rozkazujemy: 

1) Wybić złoty medal z wyobraże- 
niem na jedney stronie twarzy Demi- 
dowa; a na drugiey położyć stosowny 
napis oznaczający jego dzieło. I ten me- 
dal, jako znamie powszechney wdzię- 
czności , oddać temuż Demidowu w Mo- 
skwie , na powszechnćm zebraniu Rzą- 
dzącego Senatu. ; 

2) Wydrukować przyłączającą się tu 
prośbę, i podać ją do powszechney wia- 
domości, ażeby cnota, na cześć zasłu- 
gująca , okazaną była przed całą oyczy- 
zną. í . 
3) Wykońanie wszystkich rozporzą- 
dzeń przez samego dobroczyńcę uczy- 
nionych, jak nayzgodniey z jęġo wolą, 
polecić ministrowi narodowego oświe- 
cenia. 

ALEXANDER. 
St. Petersburg 6 czer, 1803. 
Kontrasygnował Hr. Piotr Zawadowski. 


| z BOZEY ŁASKI MY ALEXANDER PIERWSZY , Cesarz 


i Samowłddca Wszech Rossyy, it.d.it.d.it.d. 
; Naszemu Radcy Stanu Demidowu! 


Potwierdziwszy podlug woli waszey 


575 576 
przedstawione Nam od was rozporządze- albo kazawszy zrobić z gipsu , śpiesznie 
nie waszego majątku na rzecz szkół, za mi przysłać; ażeby rozkaz Monarchy 
co błogosławić was będą opatrzeni wa- | mógł bydź spełniony bez odwłóki. 2) 
szą hoynością i wszyscy czczący gorli- | Czy nie podobałoby się wam, a żeby pie- 


wość dla oyczyzny, Uznaliśmy za rzecz 
sprawiedliwą mianować was kawalerem 
orderu $. Równo-apostolskiego Xiążęcia 
Włodzimierza pierwszey klassy wielkie- 
go krzyża, ustanowionego w nagrodę 
znamienitych obywatelskich zasług, któ- 
rego znaki przesyłając tu, Rozkazuje- 
my wam włożyć je na siebie i nosić 
- podiug ustanowienia. 

Zostaję ku wam życzliwy 


ALEXANDER. 
St. Petersburg 6.czer. 1803, 


Kontrasygnował Hr. Piotr Zawadowski. 


Mościwy Panie móy Pawle Grzegorze- 


wiczu! 


Spełniła się błoga wasza wóla, aja 
z nayczulszą radością mam honor prze- 
słać przez P. Assesora kollegialnego Dru- 
żynina, kopiją Ukazu Cesarza Jegomości 
do Rządzącego senatu, przez który po- 
twierdził wszystkie wasze rozporządze- 
nie ku dobru oyczyzny; dołączam też 
i Naywyższy reskrypt, przez który je- 
steście mianowani kawalerem orderu $. 
Włodzimierza, ze znakami jego dla wło- 
żenia na się. Przyymcie, Mościwy Pa- 
nie móy, razem moje sczere powinszo 
wanie otrzymania godney nagrody za 
tak dobroczynne wasze dzieło. 

Naprzód udam stę do was z obowiążku, 
Ktory tey rzeczy spada na mnie z mo- 
jes? urzęd 
pamiątkę tak zn 


j akomitego dzieła, po- 
'trzebne jest wa i 


; ; sze: popiersie , którego 
tu nie mając , proszę , jeśli jest gotowe, 
Dzieje Dobrocz, kwiecień, rok 1821, * 


u: 1) Dla wybicia medalu na- 


niądze trzykroć sto tysięcy rubli, ofia- 
rowane przez was dla szkół, jako po- 
twierdzone już przez Monarchę, wnie- 
sione były do domu wychowania w Mo- 
skwies a mnie uwiadomić tylko o tćm, 
którego dnia wniesiony kapitał, żebym 
wiedział o pewnym terminic, od które- 
| go pieniądze te poszły w obrót. 5) Cho- 
ciaż mam imionowy inwentarz wsi, 0- 
fiarowanych dla szkoły jarosławskiey; 
lecz że nie jest przez was podpisany, 
i potrzeba więc, ażebyście przysłali mi 
takiż inwentarz z podpisem waszym, 
z wysczególnieniem ludzi dwornych 


į przez was'wyłączonych., 4) Proszę mię 


uwiadomić , jaki czynsz wsie te opłacały, 
i czy należy co od nich za rok bieżący, 
albowiem ilość takiego czynszu, powin- 
na bydź objęta w rozchodach szkoły ja- 
rosławskiey. Póki nie urządzi się tam, 
szkoła zupełnie podług zamierzonego 
płanu, prosić będę, aby czynsz włościań= 
ski wchodził do izby skarbówey ; a co 
do administracyi , może się do mnie od- 
nosić. Jak tylko zaś urządzi się szkoła, 
wówczas wsie przeydą zupełnie pod jey 
zawiadywanie. 5) Glówny rząd szkoły 
zaymie się ustanowieniem w Jarosławiu 
szkoły, stosownie do woli waszcy ; lecz 
istotna jest przeszkoda odkrycia jey pręd- 
kiego w wystawieniu dla nicy domu; 
staram się teraz o plan tameczney szko- 
ły narodowey: azali niebędzie można 
'za nowćm przybudowaniem umieścić i 
zakładającey się szkoły. W tym punk- 
cie, jako i we wszystkich innych, ścią- 
gających się do uczynionego przez was 
daru, postanawiam sobie za prawidła 
5 
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stosować się do jego woli; a przeto ni- 
czego nie przedsięwezmę bez odniesie+ 
nia się do'was. Raezż przyjąć: sczere za~ 
pewnienie, które wam przesylam onay- 


wyższćm mojem uszanowaniu., z jakióm: 


zostaję 
Wasz Mościwy Panic móy 
; nayniższy sługa: 
Hr. Piotr Zawadówski. 


(Dalszy ciag nastąpi.) A M. ” 


g'-PODROÓŻY Fr. KONNINGHAMA; W Celu zwie- 
dzenia więzień w Szwaycaryi: (z ga* 
zety berłińskiey) 
1 


Przykład nieśmiertelnego Howarda 


znalazł godnego'naśladowcę w jego ziom= 
kach. Fr. Konningham , objechał w ro- 
ku przeszłym niektóre kantony Szway- 
earyi, i sczegulniey starał się poznać 
tameczne więzienia i domy poprawy. 
Niedawno wydrukował swóy pamiętnik 
© więzieniach szwaycarskich, i kilka 
exemplarzów tego dzieła przesłał zna- 
komitszym urzędnikom kantonów.kudz- 
kością -wiedziony wędrownik, we wszy- 
stkich prawie tych zakładach , znalazł 
bardzo wielkie niedostatki i nadużycia. 
Uwagi jego jednakże wyłożone są ze wzo- 
'rową łagodnością i dobrocią, a bez nay- 
mnieyszey usczypliwości. W jednóćm 
tylko mieyscu, gdzie mówi o karach, 
używanych w niektórych kantonach, 
styl jego staje się mocnieyszym i wy- 
mównieyszym. Wspomina o męczar- 
niach, dotąd używanych dla zmusze- 
nia do wyznania.. W krajach, gdzie 
właściwie zwane tortury dawno są znie- 
sione, zastępują je sposobami bardzo 
gwałtownómi, które na lepsze nigdy 
nie zasługują nazwanie. Podróżny nie 
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bez” przyczyny utrzymuje, iż użycie 
tych sposobów, krzywdą i hańbą są dla: 
tak oświeconego i cnotliwego narodu; 
jak szwaycarowie. A M. 


WZORY DOBKOCZYNNOŚCI I CNOTY w CHINACH, 
z gazety urzędowey pekińskiey. 


W trzecim roku: panowania cesarza: 
Jong-$zinga ,. descze prawie ciągle pa- 
dały: zkąd: powstały wezbrania wody i 
nieurodzay w prowincyach pekińskiey 
i tonkińskiey.  Ubóztwo z tego nie- 
sczęścia. wynikłe , zmusiło. tysiące fami- 
liy szukać ratunku w stolicy ,: gdzie do- 
broczynny cesarz, nie tylko im miesz- 
kaé pozwolił, ale nadto przykazał u- 
rzędnikom, pobierać ze skarbowych ma- 
gazynów potrzebną ilość zboża, i rog- 
dawać ją codziennie tym, którzyby go 
potrzebowali. Ale po dokładnćm roz- 
ważenia znalazłszy, że dla nadzwyczay- 
ney rozległości miasta „ mieysce to, 
w którćm zboże rozdawano, bardzo by- 
ło dałekie dla ludzi zgrzybiałych, dla 
chorych i dla kobiet, nie mogliby dla 
tego korzystać z cesarskiey łaski; wy- 
znaczył on przeto jescze pięć innych 
mieysc, tak, że każdy człowiek słaby 
mógł prędko i łatwo tam przychodzić 
dla odbierania zboża. Ta dobroczyn- 
na pomoc trwała przez całą zimę. 
Pomimo tak mądrych urządzeń, byli 
jednakowo i tacy ludzie, którzy wy- 
szedłszy z drugich prowincyy cesar- 
stwa do Pekinu, w żadnym domie nie 
mogli znaleźć dla siebie przytułku, i 
zmuszeni byli nocować na ulicach. Do- 
wiedziawszy się © tém cesarz, przy- 
wołał do siebie natychmiast. tych man- 


darynów , których było obowiązkiem, 
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mieć pieczą o zachowanie policyi w mie- 
ście i mówił do nich następującómi sło- 
wy: „.Poleciłem wam mieć dozór nad 
kwartałami miasta, w którychby, po- 
dług rozkazu mojego, każdy ubogi mógł 
odbierać pomoc; wam zatćm należało 
wypełniać starannie ten rozkaz. Wia- 
doma wam ciężka nędza, wynikła z su- 
rowości teraźnieyszey zimy ; słyszę je- 
dnak, żemnóztwo ubogich, szukających 
u nas pomocy, nie ma ani opieki, ani 
schronienia w nocy; że wiele z nich 


cierpią zimno, i kilku ludzi umarło 


z głodu i z ostrości pory roku. Wia- 
domość taka mocno mię dótknęła,.a ser- 
ce mojekrwią się oblewa na wspomnie- 
nie o stanie cierpiących i niemających 
pomocy. Możeż to być, żeby w tak 
bogatćm i ludnóm mieście „jak Pekin, 
nie było mieszkańców dobroczynnych, 
którzyby opatrzyli ludzi w ostatnim zo- 
stających niedostatku. Wyobrazić te- 
go nawet nie mogę; .mocno upewnio- 
ny jestem, że wielu z moich podda- 
nych chcieliby robić dobrze , ale się 
boją dawać przytułek ubogim jedynie 
- dla tego, żebyście ich nie obwiniali o 
naruszenie waszych urządzeń policyy- 
nych, które przeszkadzają do spełnie- 
nia nieuchronnego obowiązku dobro- 
cżynności. Dla tego rozkazuję wam 
nadal być powolnieyszymi, i ustawy 
moje wykładać na stronę ubogich. Po- 
winniście mieć pieczą o zachowanie po- 
rządku, nie przeszkadzając bynaymniey 
urządzeniami swojemi dziełom miłości 

'źniego.  Zachowuycie  spokoyność 
W mojey stolicy; ale tak, żebym od- 
tąd nigdy nie słyszał, że człowiek ubo- 
8!» W_miey się znaydując zmuszony by- 
wa nocować pod otwartóm niebem. 


Zapewna, że wielu jest mieszkańców, 


f 
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którzy bardzo chętnie przyymą w swóy 
dom ubogiego przychodnia; nie prze- 
szkadzaycie przeto ich dobrym zamia- 
rom. W przyszłym miesiącu nastąpi 
pogoda nayumiarkowańsza; ale póki ta- 
ki czas trwać będzie , obowiązkiem na- 
szym jest dopomagać cierpiącym nie- 
dostatek, mającym ucieczkę tylko we 


wspaniałomyślności swojego cesarza i ` 


w czynney pomocy ludzi w zbytki ob- 
fitujących. I tak raz nazawsze przyka- 
zuję wam, żeby żaden z tych niesczę- 
śliwy nie zginął od zimna lub od jakie- 
gokolwiek niedostatku; a inaczey po- 
czytam to za opieszałość z waszey stro- 
ny, i sprawiedliwa kara, jako za nie- 
darowane niedbalstwo, rychło was po- 
ścignie. ” 


Jzing-Tay, kupiec z Chen-Si, razu 
jednego jechał do Móng-Tzing , dla sku- 
pienia bawełny ; wziął na to z sobą sto 
siedmdziesiąt ROPA a ale zgubił 
trzos na drodze, Ww którym pieniądze 


te schowane były, i nie wiedząc o swo- 
jóm niesczęściu nayspokoyniey odbywał 


podróż dalszą. 
Na drugi dzień zrana pewny ubogi 
wieśniak znalazł trzos, leżący:niedaleko 


tego mieysca, gdzie uprawiał swą rolę. 
Nie chcąc bynaymniey przyswoić sobie 


tych pieniędzy, postanowił powrócić 
zgubę i w tym .celu do późnego wie- 


czera został przy.robocie, w nadziei, 


że prawdziwy właściciel trzosu powró- 
ci i zgubę swoję odbierze. Kiedy nikt 
nie przybywał, tedy Chi-Jeu, tak -się 


zwał wieśniak , wziął trzos, powrócił 
do domu, i pokazał żonie swojey skarb 


przezeń znaleziony; ta zawołała: ach 

miły przyjacielu! grzechem byłoby dla 

nas pomyśleć nawet; 0 zatrzymaniu 
5* 


*, 
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pieniędzy do nas nienależących ; wola- 
łabym żyć w ostatniey nędzy, a niżeli 
przywłasczyć cudzą własność; poszu- 
kay prawdziwego właściciela tych pie- 
Po niejakim 
czasie, Tzing- Tay do zajezdnego domu 


niędzy, i powróć mu je. 


zajechał i postrzegł, że się ogubił, a 


nie wiedząc dobrze, gdzieby zgubił pie- | 


niądze, umyślił ogłosić o tey zgubie 
po wszystkich cyrkułach miasta, obie- 
cując, że temu, kteby mu przyniosł zgu- 
bione pieniądze, połowę ich odda 
w nagrodę. Skoro się o tém ogłosze- 
niu dowiedział Chi-Jeu, udał się do nay- 
bliższego mandaryna i oświadczył, że 
zńalazł pieniądze. Poszliy po kupca 


ż' Chen-Si, mówił on, i każ mu przyyśdź | 


do mnie; zadam mu tylko dwa pyta- 
nia, i wnet się przekonam, czyli on jest 
prawdziwym ich właścicielem. 
szedł Tzing- Tay, dał przekonywającą 


odpowiedź na pytania, i zaraz odebrał| 


pieniądze w takimże stanie, w jakim 
je zgubił. 'Ucieszony tém kupiec, o- 


świadczył wieśniakowi, że gotów do-| 
'swojey łaski, kazał ze wszelkiemi scze- 


trzymać słowa swego, i daje. mu poło- 
wę powróconych pieniędzy. „Nie, od- 
powiedział Chi-Jeu, ja nie mam żadne- 
go prawa do summy znaydującey się 
w tym trzosie; ona należy do ciebie, 
ja zaś ani uncyi nie żądam.”  Wdzię- 
czny kupiec nie zważał na tę odpowiedź 
i odliczył 85 uncyy; ale i to byłonada- 
remnie. Działo się to wszystko prze- 
de drzwiami chałupy Chż-Jeu, a liczni 
sąsiedzi byli świadkami jego uczciwo- 
ści. Tzing-Tay chcąc okazać jakimkol- 


wiek innym sposobem swoję wdzięczność, | 
odliczył wreście 107 uncyy, a wziąw- | 
go stopnia, i natychmiast pozwolono mu 
'wdziać suknie tema stopnięwi odpowie- 


szy pozostałe 65 uncye w rękę, rzekł, 
móy przyjacielu, nie chcę ja taić przed 
tobą, że pieniądze w tym trzosie bę- 


Przy-| 
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dące są pożyczone; wszakże to, co trzy- 
mam , do mnie właściwie należy; pro- 
szę przeto usilnie, abyś choć to przyjął. 
„Nie, odpowiedział Chi- Jeu, ja nie 
mam żadnego prawa, równie do tey, 
jak i do tamtey summy , obie do cie- 
bie należą, i powinieneś zatrzymać. ” 
Wszyscy przytomni temu ślache- 
tnemu sporowi, przejęci byli tak wiel- 
ką wspaniałością niebogatego człowie- 
ka, że poszedłszy natychmiast do man- 
daryna, opowiedzieli o tém wszystkićm, 
co było. Mandaryn, przejęty tak wiel- 
ką ślachetnością i chcąc o tym wypa- 
dku rząd uwiadomić , posłał namiestni- 
kowi prowincyi wierne o tém doniesie- 
nie; po tćm doniesieniu namiestnik przy- 
słał natychmiast dla wieśniaka i jego 


lżony w podarunku 5o uncyy sróbra. 


Przyłączył do tego obraz, na którym 
odmalowany był ten spór ślachetny 
przede drzwiami wieśniaka z napisem: 
„ Mąż i jego żona odznaczający się swą 
ślachetną bezinteressownością. ” 

« Nie przestając zaś na tym dowodzie 


gułami opisać całe to zdarzenie, i po 


'całóm państwie rozesłać, żeby o tém 


cały naród wiedział. Gubernator ode- 


brał zalecenie , wystawić przed domem 
/Chi-Jeu pomnik, i nakoniec o tém zda- 
'rzeniu cesarza uwiadomił. 
cenia wszystkich swoich poddanych do 
podobnego ubiegania (się do cnoty, 


Dla zachę- 


cesarz ten napisał własną ręką roz- 


kaz, którego kopije rozesłane były po 
wszystkich prowincyach, którym to roz- 


kazem wieśniak Chi-Jeu wyniesiony zo- 
stał na dostoyność mandaryna siódme- 


dnie. Za rozkazem cesarskim darowa- 


| 
À 
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no mu 100 uncyy srébra, aby tą na- 
grodą zachęcić drugich do podobnychże 
czynów bezinteressowności. ? 


DOBROCZYNNOSC CZASOW PRZE- 
SZŁYCH. 


O URZĄDZENIACH 1 ADMINISTRACYI SZPITA. 
LOW : WSZELKICH ZAKŁADOW DOBROCZYN- 
NYCH w POLSZCZE r LITWIE r. 1791 i 
1792, wyciąg z gazety narodowey i 
obcey, jako dodatek do artykułu da- 
wnieyszego © tey materyi. 
jów dobr. rok I. str. 160. 
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1, Zbieranie żebraków w Warszawie (Gaz. 
N. 89 r. 1791} 


Kommissya Polieyi oboyga naro- 
dów, chcąc dopełnić co po niey prawo 
wymagało i ludzkość radziła, dnia 2 
listopada wszelkich kaleków, żebraków, 
prawdziwych i zmyślonych, w Warsza- 
wie publicznie dostrzeżonych i żebrzą- 
cych, na jedno mieysce pod pałac rze- 
czypospolitey sprowadzić kazała. Do- 
pomogły wcześnie przedsięwzięte środ- 
ki, iż się bez naymnieyszego zgorszenia 
i przypadku rzecz ukończyła. Warty 
przy oficyalistach i sługach policyi spro- 
wadziły 501 osob płci różney i wiary, 
na mieysce ułożone; ztamtąd porząd- 
kiem wprowadzono do izb na to wy- 
znaczonych, gdzie doskonali i ludzey le- 

arze, a natych czele P. Gagatkiewicz, 
toż na przemiany PP. Wasilewski, Czem- 
Piski i Kilipecki, z dobranymi sześcią 
felczerami, z których pierwszy, P. Bo- 
rowski, nięspracowany około zdrowia 
ludzkiego pracownik, znaydując się, o 
prawdziwych kalekach i niezmyślonych 


Ob. dzie- | 


384 


chorobach decydowali. Rozgatunkowa- 
ne tym sposobem osoby, niebezpieczno 
chore, których było 5o odprowadzone, 
a słabsze fiakrami odwiezione do szpi- 
tala ś. Łazarza zostały. Gdzie pier- 
wey ułożywszy się kommissya z PP. pro- 
wizorami tegoż szpitala, mężami praw- 
dziwą miłością człowieka zajętymi, a 
sczególniey z PP. Łukaszewiczem pre- 
zydentem, Rafałowiczem sędzią appel- 
lacyynym, Solarym i Terlemonem, toż 
innemi; kazała wcześnie łóżka wszel- 
kiemi przynależnościami opatrzyć, i w 
izbach sześciu, na bardzo zdrowym po- 
wietrzu usytuowanych, rozstawić, ko- 
szule i inne potrzeby wcześnie przygo- 
tować.  Powtóre, mniey słabych w licz- 


lbie 5o do prochowni odprowadzono. 
| Kaleków prawdziwychiciemnych w licz- 


bie 20, do szpitala ewangielickiego na 
Leszno pełen ludzkości P. Baumeyster; 
prowizor tęgoż szpitala na dni 14 przy- 
jął. Dodomu przy cuchthauzie i inne- 
go domu najętego, odesłało się 100. Na 
Pragę do domu umyślnie najętego, 120 


osob transportowano. Innych, do dalsze- 
go rozgatunkowania, do domu policyi 
magazynowego, i do domu na Lesznie 


uajętego, posłano. Resztę pobożność 
i ludzkość klasztorów do siebie na czas 
miejaki przyjęła, dopokąd wygodnych 
mieysc dla nich kommissya nie upa- 


trzy. Gdziekolwiek zaprowadzeni zosta- 
(li, wszędzie już wygody, przytułek, i 


w jednych mieyscach zaawansowane 


pieniądze, w drugich przez miłosierną 
rękę znalezli zgotowane wyżywienie. 
,„Kommissya w ten dzień, zgromadziw- 


szy się z rana o gtey, nieprzerwanie 
aż. do 8 w wieczor na sessyi zostawała, 
aż wszystkie żebraki rozdysponowane 


były. 
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2. Rozporządzenia około wioczęgów iże- 
braków w Warszawie. ` (Gaz. N. -2 


„roku 17g2.) 


Komissya Policyi O: Nstroskliwa wy- 


mierzyć się publiczności, tak, jak uni-. 


wersałem na d. 2 listopada w- roku 
bieżącym, <wzgłędem „włoczęgów i że- 
brakow wydanym, się obowiązała, uwia- 
damia, iż lubo zebranych pierwiast- 
kowo w Warszawie i.na Pradze że- 
braków, i włoczęgów, liczba , była tylko 
561, lubo z tych. za zaręczeniami, jako 
więcey żebrać nie będą , wypusczono 
osob 54. Przecięż ze skutków pilnego 
dozoru exekucyi obwieszczeń komissyi, 
powiększa. się codzień liczba prawdzi- 
wie chorych, przytułku. niemających, 
a razem i włoczęgów, tak, iż. aktualnie 
znayduje się ich osob 635 to jest: 


W -szpitalu 5. Pazarza znayduje się żebra- 
ków mężczyzn 55 niewiast 67. Z tych 
chorych pod dozorem felczerów . . «120. 

“W . prochowni żehr. mężcz. 24, niewiast 
38, sierot płci niewieś. 1. Z tych dofa- 
bryk sakiennych i kapeluszów użytych . 58. 

Na piwney ulicy u Komanskiey, żebrak. nie- 
iwiast 2, sierot płci męzk. 17, niewieśc. 10. 

W domu najętym ed JW. Jezierskiego kaszt. 
„żebr. męż. 357, niewiast 34. Z tych do 
fabryk sukiennych i kapeluszów użytych 74. 

W domu Celnera na Faworach, i”tamże 
w domu pracy żebr. męż. 71, niewiast 79, 
sierot płci męzk. 3, niewieściey 2, z'tych 
do fabryk sukiennych i kapeluszów zdol- 
sRy0h 2. ow sila 4 ERE ŁAG: 

Na Lesznie w „domu 'Tycza żebr. mężcz. 
21, niewieś. 44, z tych do fabryk zdol- 
nych „i E ia . 

Na Lesznie w szpitalu ewangelickim żebr. 
płci mężkiey g. 

Na Pradze w domu Selarego żebr. mężcz. 
69, niewiast 40. Z tych zdatnych-do 
DOFEJSEN. 4%. za R OG O RET A 


15. 


„| Dito $, Andrzeja 


"586 


"Tamże > ‘w szpitalu bernardynek żebr. męż. 


6, niewiast 11 z EEA 175 


i Reszta starością i kalectwem dotkiiętych 


tudzież Sierat ME (5X 0180, 

-Summa żebraków "mężczyzn 290, nie- 

wiast 510, sierot płci męzk. 20, 

-miewieściey 13, > 

„Summa osob 5 100. 0.0655 

Na utrzymanie Na = chorych : i 

żebraków wesżło ‘do kassy kommissyi, aż do d. 
25 grudnia miłosiernych jalmóżn. 


Od JW. Hrabi Krasickiego zł. . 27,000. 
Od JW."Morskiego . A 9,000, 
Zebrali kommissarze policyi od ró- 
śnych osób. « /.., » « 3,594 gr..23. 
Od Xiążęcia JmciPrymasa zł. 180. 
Od KXiężney Jmci EETA 
gener. ziem. podolski. . . 216 
Od- TPA IRP 5 00000 90e 
Od JXX. missionarzów > . . . 540 
Od JPP. Konwiktorów S. P. . 540 
Na -komedyi zebrano a rse n 461 
Pan Marwasi antreprener redut dał 408 
Od zgromadzenia korfessvi refor- 
mowan. . *.. 560 
Od jw, Nikaczwicki: x fy 180 
Od Marszałków , JW. podkancle- 
«zego Chreptowicza, Szczyta 
kasztelana . œ 506 
Od JW. Zamoyskiey wojewodziny 
podolskiey . . ` + 100 
Od JEP. Krzywkow kiego i "Lach- 
nickiego Žž . . 6:2 
Od JXX. Pranoiszkanów 40 


BRERA ZE — 0 


45 ,077 ge 25 
Z kolekt: 


Z parafii P. M. zł. 4,597.gr- 25, 
Z parafii ó. Jana x1,565.— 25.ù 
5,114 — 22: 
Dito $. Krzyża 7,282 — !- 
Dito Ujazdowskiey '679— 9: 
Z lokacyi kapitału na banku 3900. 
Summa percepty zddraney «6 od ró- 
źnych osób zł. 72,015 gr. 15. 


27,237 gr. 19. 


|W ydało się na najęcie domów, żywność, 


95, 


opał, posłanie i odzież, 


58: 388 
W: domu pracy Hermańowi, który” źnychi mieyscach przez miłosierdzie; ja- 
ugodzony bierze od osoby na: ko to: po klasztorach PP. Kanoniczek, 
dzień gr. 25 aź do “+ stycznia ' Wizytek, i XX. Missyonarży, atiet 
wsi Bo ROA ED Szpital ewangielickim. _ Sczególniey 
W domu Flétta, który dawniey á osori n 5. Każe 
ugodzony brał na dzfeń od osoby ` SE bractwo „„miłosie Zk 2a 
gr. 25ydało się'na kontrakt zł. . 9953 gr. 18 żywiło 50 chorych. P. Stanisław Ra~ 
W szpitalu 5. Łazarza: tymczasowo fałowicz łoży, na aptekę aż do ostatnie- 
ugodzono prócz drzewa -od-osoby ‚go grudnia. P. Borowski felczer nie- 
"8. 20. 142 2 + pile: «+  1,736x. płatny, chorych opatruje. X. kapelan 
Pani. Komuńskiey ma ulicy piwney Maliszewski przez pebożność posługę 
apam rek i bę ha kapłańską dopełnia. P. Rogóziński 100 
SE szef da pa sztuk drzewa; na ten szpital darował. 
rot, odosoby*po zł. 1 gr. 6: do l e 
NA O E Do fabryk dla niedostatku mieysca, do: 
Na Lesznie w domu Tycza od.0s0-- pracy-zdatni wyłączeni bydź nie: mogli. 
by po gr. 25 na dzień dosa Teraz zaś kommissya na najęcie izb nad 
stycamia + ...- ... o 24060 gm 17 Wisłą od P. kasztelana Jezierskiego, gdy 
W magazynie przez czas niejaki ` 99 8% 19|zapłaciła czerwonych złotych 150, tam 
ka; NU maa o un BA BEN ża uczynionym kontraktem -z- szl. Ren- 
czas ' niejaki “P; ż 2% ARE . 560 > $ Sere REJ RR 
W. domu: Solarego P. Mieczkowa nem fabrykantem sukna; umieści osob 
skiemu na Pradze za stancyą, 200 do fabryki sukienney. A wspo- 
Żywność; opał i posłanie, na- mniony fabrykant, osobom tym, podług 
"dzień. ad. osoby. po. gr. 28 do osobnego“ przepisu, edżienie, żywność, . 
x stycznia „ .-. . e-s 6;2r1 gr. 25 i posłanie; i'opał dać powinien. P. Pau- 
25 Hia Sant raais oe Jet. kapelusznik , pod takiemiż kondy- 
mże' w szpl o ATZ ER W ARS AZ REE Ą > 
oatsydtrowi przy kóściele dyssy- 7 A bierze osob do fabryki 50. Prócz 
denek. za-żywienie ubogich przez- tego w prochowni do fabryki sukien- 
dni 30 osob 10 po gre 23.., .- 214. ney ,. zostaje się osob 50.  Naywięcey 
Na. płótno dla ubogich ... . 5,976- „gdyby można jescze wybrać osob 95 
Na tapczany -i inne ruchomości, i - „de mnieyszych robot, tak, żeby: połowę 
pierwsze potrzeby, szczegulńiey cxpensy przynaymuniey na-siebie: wy- 
pracowali. Zostaje: prawdziwie chorych 
i kaleków, o litość: i miłosierdzie publi- 
czność- za 'sobą proszących., maymniey 


na najęcie domów . . . . 4,474 gr. 8 
250, . Na których tabella- expensy ro- 


Summa expensy . . 30,150 gr. 9 
Sùmma remanentu:. 41,865 gr. 4 

czney, bądź jak naysczupley wyciagnię= 
ta przyłącza. się. - 


NB. Płaei Krół Jmó* co miesiąc - 5,652. zł. 
ale tę: samme na dawne“ szpitale; podług „woli 
N. P. kommissya regularnie rozdaje, - 
ki Z takowego remanentu lokowała kommissya 
Ri j ; j 
procencie na banku 36,000, ma. w kassie 80 fog Éile iN ory i 
po gr” 20>czyni na.osob* 250 na * 
dzień zł. 166 gr: 20: uczyni na ` » 
rok jedeń,: zł. . .-. . e 60,853-gp, ro 
500:kószul na rok, ałokci 5 . 1,666 gr. 10% 


towizny zł, 5,865 gr: 4. 
250 sienników po 74okci płótna. , 875 


936:- 


Xpens ta: kommissyi udetermino: | 
wang aż dotąd bydź nie mogła; Wie- |; 
łu albowiem ubogich: w: początkach do 
Niejakiego czasu, żywionych %yło po ró- 


589 


Słoma 


PS z « 70 7 

Expens na koce Kdzie się i 750 
250 prześcieradeł, a łokci 7 875 
250 poduszek a łokci 3 +. 441995 
125 kitlów i egr tyleż po łok- 

ci 10 e . 916 gr. 20 
125 spodnie , . ś 562 gr. 15 
250 szlafmyc í : 85 gr. 10 
125 ponczoch uiósknych a Al, . 250 
125 pantoflów a fl. 5 í 575 
125 kaftaników a łokci 4 drelichu . 535 gr. 10 
Na odzienie E ER A ET e 
Zywność i odzienie razem . 68,015 gr. 15 
Na xiędza kapelana . . . 1000 


Posługa. 


Kobiet 5 


Dziewcząt 5 
Mężczyzn 4(%8T. 20 na żywność 3,360 


14 


Zasługi a fl. 72. osobom 14 . 1,008 

Felczerowie |. 1,800 

Apteka . _2;700 
Summa expensy PPS gr. 15 


NB. W opłatę na żywność wohodzi. opał, 
opieranie, i utrzymanie ochędoztwa. 


Prócz takowcy nieuchronney expen- 


sy, która z przybywającymi codziennie 
chorymi i włoczęgami pomnażać się bę- 
dzie, spadnie ciężar na komissyą przy- 
łożenia się z kollekt i kass miłosierdzia, 
na utrzymanie i leczenie, zarazłiwą cho- 
robą w szpitalu ś. Łazarza złożonych, 
których liczba płci obojey aktualna jest 
89, a to z przyczyny, iż przymuszona 


była kommissya dla umiesczenia kałe- 


ków i chorych, po ulicach zebranych, 
wziąć od bractwa miłosierdzia izb 12, 
z których naymowania znaczny fundusz 
miałoby to bractwo, na utrzymanie za- 
raźliwą chorobą dotkniętych. — Fundu- 
szu tego, pełnego ladzkości, pierwszym 
był stwórcą niegdyś X. Skarga r. 159, 
który tknięty widokiem leżących w gno- 


3go. 
jach, i umierających po ulicach cho- 
rych , założył (jak pisze w erekcyi) szpi- 
tal gnojowników. Tenże sam pobożny 
kapłan, przy tymże ś. Łazarzu , zało- 
żył szpital drugi dla ludzi (jak pi- 
sze) domowćm ubóstwem: a zwlascza 
niemocą i inną nędzą strapionych. Nie. 
było na tak świątobliwe zakłady, żadne- 
go stałego funduszu, szukał gó tylko 
wspomniony świątobliwy fundator w mi- 
łosiernych jabmóżnach , które sam zbie- 
rał, i podpisy na stałe quantum jalmóżn 
wypraszał., Jakoż w oryginalnych ta- 
kowych zapisach, znayduje się podpis 
własną ręką Zygmunta IHI na czer. złot. 
100 jalmóżny roczney. Anny Królowey 
na zło. 100. Następują podpisy Biskupów, 
senatu świeckiego, ministrow, i innych 
różnego stanu Jidik z Ginah każdy 
roczną pewag zapisał jatłmóżnę. A po- 
źnicy Władysław już jako król podpisał 
się na płacenie 1200 zł. czynszu wié- 
|cznego. Naypierwszy prefekt bractwa 
tego był P. Marcin Lesnowolski, kaszte- 
lan podlaski. Nie rozciągała się'u nas rzą 
du opieka dawniey do ludzi nędzą lub 
chorobą dotkniętych. Poruczeni byli 
zawsze okropnemu losowi, lub prywa- 
tnego czuciu i ludzkości, Kommissya 
policyi , z woli rządu, gdy dziś w licz- 
bie obowiązków swoich i ten umiesczo- 
ny znayduje w słowach prawa: s% Opie- 
„ ka powszechna, dobroczynny ratunek 
„ dla wszelkiego ubóztwa, nędzy, niedo- 
i» łężney starości i kalectwa « it, d. wy- 
mierza się z tak świętego obowiązku 
publiczności. A że toż samo prawo że- 
braków zmyślonych i włoczęgów do fa- 
bryk i rzemiosł obracać zaleciło;, uiści- 
ła się i temu kommissya , gdy podług 
specyfikacyi wyżey wymienioney, publi- 
czność czytać, ą na mieyscach wyrażo- 


5g1 


nych doświadczyć może, jako do różnych 
fabryk użytych jest 146. Użytych je- 
scze będzie za sprowadzeniem potrze- 
bnych narzędzi 257. Prócz tego 27 sie- 
rot, które professyą żebractwa w dzie- 
dzictwie już wzięły, oddane na dozór i 
edukacyą tymczasową, gdy z dzićciń- 
stwa wyydą , wcześnie do fabryk i rze- 
miosł dysponowane zostaną. A tak w li- 
czbie 655 osob, z których jedne bez po- 
mocy i ratunku ńa widokach publicznych 
umierały, drugie nie tylko ciężarem, 


ale zarazą dla towarzystwa były, zna- 
lazło się osob 410 do fabryk krajowych 
sposobnych , i te dotąd za pracę uży- 


teczną krajowi żywność znaydować bę- 
dą. Można*stąd brać miarę, ile po ca- 
łym kraju z włóczęgów ludzi użytecznych 
się znaydzie , gdy to urządzenie powsze- 
chny skutek weźmie. Dan w Warsza- 
wie na sessyi ekonomiczney kommissyi 
_ policyi O. N..d. 25 grudnia 1791. 
Raczyński marszałek nadw. koron. 


5) Doniesienie d. 15. lutego 1792. oofia- 
rach w Warszawie (z gazety Nru 15.) 


Kommissya Policyi O. N. znając jak 
wiele społeczeństwo interesować powin- 
na znajomość tych osob, które litością 
nad cierpiącymi niedostatek , dla kale- 
ctwa lub starości tknięte, chętnie swo- 
im wygodom uymę czynią, dla udziele- 
nia tym prawdziwie nędznym, chciała 
kazać wydrukować nazwiska wszystkich 
tych, Którzy do czasowey składki na u- 
trzymanie żebraków i kaleków z ulic 
pisali się, lecz, że niektórzy z tey li- 
czby przyjąciół ludzkości wypraszali się 
od tego wymienienia, przeto kommissya 
policyi O. N. publiczności tylko do wia- 
domości podaje summy, jakie z tych 

Dzieje Dobroct, kwiecień, rok 1821, 


X 
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ofiar czasowych weszły, i wchodzić ma- 
ją. Weszło z ofiar rocznych zł. 1732; 
ofiary półroczne wynoszą zł. 598; ofia- 
ry kwartalne zł. 297; ofiary miesię- 
czne zł. 2,298 gr. 15. A że dla niewia- 
domości mieysca, gdzie takowe ofiary 
mają być przyymowane , zaległości o- 
kazują się; przeto komnmissya policyi O. 
N. uprasza , ażeby takowe składki, od- 
dane lub odesłane były, do Ur. Tolk- 


mita kassyera kommissyi, mieszkającego 


na długiey ulicy, w domie JW. Chrep- 


towicza podkanclerzego W.X.Lit.N. 542. 


4) Ułatwienie zręczności w opłacie szpie 
talowi Dzieciątka Jezus od Kawale- 
rów orderu ï. Stanisława. (Gazety N. 
95 r. 179a.) 


Między tak licznemi troskliwości o 
dobro kraju i oycowskiey nad niesczę- 
śllwymi opieki J. K. Mości dowodami, 
nie można nie widzieć i ustawy orderu 
ś. Stanisława, w którey chcąc mieć znak 
dla zasłużonych nagrody, raczył razem 
połączyć dla sierot pomoc. Kiedy je- 
dnak ta świątobliwa ustawa, w;wielkiey 
części skutku nie wzięła; kommissya po- 
licyi O. N. widząc między pierwszemi 
obowiązkami poleconemi sobie prawem, 
baczność i dozor nad funduszami szpi- 
talów , chcąc jak nayskuteczniey zara- 
dzić ich całości, znayduje potrzebę wy- 
dać ninieysze obwiesczenie. 

Wchodzi kommissya policyi w przy- 
czynę, która była nayistotnieyszą prze- 
szkodą, iż kawalerowie órderu ś. Stani- 
sława oddaleni mieszkaniem swojóm od 
stolicy, nie byli w sposobności przesyłą- 
nia regularnie tey należytości sz pitalowi; 
przeto zaradzając wspomnioney prze- 
szkodzie, oświadcza: iż dla łatwości ka- 


505- 


żdego opłacającego, czyni rekwizycyą 
do kommissyy cywilno - woyskowych, 
aby te, do kass swoich , tak zaległą na- 
leżytość , jako odtąd corocznę przyymo- 
wały. Ze zaś wiadomość niepodobna, 
w którym powiecie , który z kawalerów 
orderu Ś. Stanisława mieszka, a stąd 
niesposobność klassyfikacyi, do któreyby 
komissyi cywilno-woyskowey 
przywiązywać;kommissya policytrejestr 
kawalerów , a razem zalegający na nie- 
których remanent, komissyom eywilno- 
woyskowym odsyła , zostawując wolio- 
płacających , aby każdy wedle zręczno- 
ści. opłacił, w którey chce kommissyi, 1 
kwit z wyplaconey należytości odebrał. 
Wybieranie tey zaległości w komissyach 
cywilno-woyskowych zaczynać się będzie 
od 1 stycznia roku przyszłego 1792, 
trwać będzie przez 2 miesiące ; w prze- 
ciągu którego czasu, jeżeli kto z kawa- 
lerów nie zaplaci , kommissya policyi, z 
posłuszeństwa winnego prawu, każdego 
nieopłacającego, do sądu swego zapo- 
zwać rozkaże. A jeżeliby żądał kto opła- 
cić w Warszawie, ma oddać do kassy 
konmissyi policyi za kwitem Ur. Samu- 
ela Tolkmita kassyera. Ze zaś w liczbie 
kawalerów ś. Stanislawa, jest bardzo 
wiele cudzoziemców , którzy nie mając 
w krajach RPtey possessyy , odpowia- 
dać sądownie nie mogą; pochlebia sobie 
kommissya , po zacności duszy tych mę- 
żów , iżi z własnego przeświadczenia, i 
z przykładów; któremają w swoich kra- 
jach ,ile rząd dba o całość funduszów 


szpitalów , zechcą obmyślić środki, dla 


przeslania do Warszawy należytości 
szpitalowi, pod imieniem Dzieciątka Je- 
zus zostającemiu; co aby łatwiey wia- 
domości zagraniczney doszło, kommissya 
policyi, w gazetach zagranicznych umie- 


opłatę. 
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ścić starać się będzie. Dan w- Warsza» 

wie na sessyi ekonomiczney kommissyi. 

polieyi O. N.d. 15 listopada 1791 roku. 
Michat Wandalin. Mniszech. 


5). Obwiesczenie d.26 stycznia 1792 wy» 
dane, względem zaległości orderowych 
$. Ścanisława i względem więzień, 


Kommissya. policyi O. N: stosując się 
do-wydanego przez siebie obwiesczenia 
pod: d. +5 listopada 1791, względem za- 
legtych opłat szpitalowi Dzieciątka Je- 
zus od kawalerów orderu ś. Stanisława, 
rzeczone obwiesczenie wraz a.przyłączo- 
ną specyfikacyą zalegającego na kawa- 
lerach remanentu, P. kom. porządko- 
wym cyw. woysk. wojewodztw ziem i 
powiatów w Koronie i W. X. Lit. prze- 


syla , polecając im wybor takowego re-- 


manentu od kawalerów orderu ś. Stani- 
sława, w obrębie ich juryzdykcyi mie- 
szkających. Jeżeliby zaś który z kawa- 
lerów dowiodł żłożeniem kwitu nie na- 
leżeć tyle od:niego , ile w rejestrze re- 
manentowym jest napisano, w takim 
i przypadku PP. komniissye cyw. woysk. 
nie do regestru, lecz do okazanego so- 
fac: stosować się, należytość od 
| 


daty kwitu obrachować, i odebrać ma- 
ją awydawszy swoje kwity na odebra- 
[na należytość, dawne odbiorą, ł kom. 
policyi odeszlą. . A że rejestr wzwyż 
wspomnionego remanentu nie mógł być 
przed dniem 1. stycznia roku bieżącego 
wygotowąny , i Prześw. kom. cywilno- 
woysk. rozesłany; przeto wybor tego 
remanentu dopiero od dnia 1. marca 
r. b. 1792 zączynać się, a we dwa mie- 
'siące od tey daty kończyć się będzie. 
Po których upłynionych , P. kommissye 
cyw.woyk, rejestr teraz sobie nadesłany; 


* 


SG ż 


zapisawszy w nim pooddawane żalegló- 
ści, kom. policyi na powrót przeszlą. 
Mając kom. policyi prawem sobie 
zlecony dozor i obmyślenie więzień pu- 
blicznych, żąda od P. kommissyy cyw. 
woysk. uwiadomienia czyli znaydują się 
w ziemiach i powiatach do ich juryzdyk- 
cyi należących, albo same więzienia? 
gdzie ? i w jakim stanie ? albo mieysca, 
czyli budowy zdatne ku użyciu na tę 
potrzebę ? . | RREN 


6) Uniwersał względem dochodzenia:fun. 
duszow w całym kraju (gazety N. g6 
r. 1791.) 


Kommissya policyi O.N. nad. 16 Ji- 
stópada wydała uniwersał; w którym 
naprzód odzywa się do całey publi- 
czności, do serc wiarą i ludzkością tchną- 
cych, a żeby o wszelkich funduszach 
miłosierdzie i pobożność za cel mających, 
a zdarzeniem jakićm, złóm użyciem lub 
dawnością czasów ukrytych, i urzędom 
krajowym niewiadomych , kommissyą 
swoją zawiadomić i przez wypis o gatun- 
"ku funduszu oświecić raczyły. Dzieło 
tak obywatelskie i enotliwe-chrześcijań- 
skie wystawi na widok i przykład kom- 


Imissya. i 


Odzywa się do wszelkich curam ani- 
marum mających kapłanówutriuque ritus | 


i wszelkiego wyznania; tudzież do wszel- 
kich osób duchownych , tak świeckich 
Jako. klasztornych, a te plei obejey za- 


onnie i zakonników, a żeby od czasu |Nazwisko takowego funduszu ,'i osobę 
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cywilno-woyskowych podali, i jeżeli fun- 
dusz jaki zakwestyonowany, zatajorty, ` 


lub przez kogożkolwiek odebrany, albo 
na inszy użytek funduszowi przeciwny 
obrócony ? i czy lub nie, w processie 
zostaje? wysczegulnili, i tabellę, po- 
dług przyłączonego schemma , ręką wla- 
sną podpisaną, w tychże kommissyach 
złożyli. 

Zaleca kommissyom cywilno-woysko- 
wym schemmata tabel przyłączonych 
nieodwłócznie po wszystkich parafijach 
i magistratach, a magistratom po wszyst- 
kich klasztorach, za rewersami rozesłać, 
i aby każdy , w czasie wyżey zamierzo- 


"Wszelkie zaś crekcye, fundusze szpi- 


tałowe, tudzież iinne zapisy, ludzkość . 


i pobożność za cel mające, w kommissy- 


ach cywilno-woyskowych na mocy te- 
go uniwersału przez kogożkołwiek zło- 


żone, extraktami , podpisem prezydu- 
jącego stwierdzenemi, kommissyi połicyi 
O. N. z przyłączonym summariuszem 
w xięgach swoich oblatowanym, kom- 
missye cywilno-woyskowe odeszlą, a te 
naydałey w niedziel cztćry rachując od 
dnia złożonych sobie tychże dowodów. 
Przy takowey expedycyi kommissye cy- 
wilno-woyskowe przyłączą zaraz uwia- 
domienie ; kto takowych funduszow po- 


bożnych jescze nie podał? tudzież jeżeli ^ 


gdzie o: jakich funduszach utajonych. 
lub źle obracanych wiadomość powzięły? 


odebranego tego -uniwersalu naydalcy |nim zarządzającą, opiszą i wymienią. 


za niedziel trzy, wszelkie erekcye , za- |Równie gdzieby niedostatek domów szpi- 
P:8y wszelkiego gatunku, i jakiekolwiek |talnych znalazl 


v 


y, otym kommissyą po- 


pia legata, na fundusze pobożne , ludz- |licyi uwiadomią. 
Co:się: tycze magistratów po wszyst-- 


kość i miłosierdzie chrześcijańskie za cel 


mające, względnie da swoich kommissyy ' 


kich miastach rzptey wolnych, tudzież 
; 6* 


|nym, tabellę taką zapisaną, na powrót ' 
tymże kommissyom odesłał,nakazać, 
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duchownych, szlacheckich,dziedzicznych: ne, które ścieśniając swoje potrzeby, li- 
tym kommissya policyi O. N.zaleca: aże- |czbę ubogich wyrażoną, na wikt i mie- 
by równie w niedziel cztery , od czasu |szkanie bezpłatnie przyjęły. Dzieło to 
odebrania tego uniwersału, prosto kom- | ludzkości, prócz ukontentowania cno- 
missyi policyi extrakty wszelkich erek- |tliwym sercom właściwego , warte po-- 
cyy, zapisów, i funduszów, pobożnych, | wszechnego uwielbienią, miech i tę od- 
z przyłączonym summaryuszem i ta- |biera nadgrodę , aby dochodząc powsze- 
bellą, podług nadesłanego schemma |chney wiadomości tyle zjednało czynią- 
sporządzoną odesłali, wiernie i jąśno stan |cym chwały, ile do naśladowania pię- 
dzisieyszy szpitalów wszelkich, i do- |knym jest przykładem i pobudką. 
mów miłosierdzia, tudzież domów pra- Rejestr ofiary dla ubogich, od klå- 
cy opisali, i o processie, jeżeli jaki wzglę- |sztorów wileńskich uczynioncy. Ofiara 
dem windykacyi funduszow uczyniony |wiktu i pomieszkania. 
jest, donieśli. Nieposłuszni takowemu| XX., Missyonarze na osob 6. PP. 
eozrządzeniu, rygor prawą na siebie ścią- | Wizytki na osob 4. PP. Benedyktyn- 
gną. ' fki g. XX. Karmelici Ostrobramscy 5. 
Co wszystko, aby do publiczney wia- | PP. Karmelitanki 4. XX. Bazylianiei 
domości doszło, takowy uniwersał po |Bazylianki 2. — XX. Augustyanie 2 — 
wszystkich aktach ziemiańskich i miey- | XX. Bernardyni 2— XX.Trynitarze 5— 
skich ma być oblatowany bez żadney | XX. Karmelici od, wszystkich świętych, 
opłaty, a we wszystkich kościołach z am- | w najętym przez deputacyą domu kar- 
bon w każde święto czytany , do drzwi|mić mają osob 12 — PP. Bernardynki 
kościelnych przybijany przez trzy mie- | osob 10— Summa osob. 57. 
siące , a to pod odpowiedzią nieposłusz- 
nych. ; | 
Michal Wandalin Mniszech M. W. Kor. 


Ofiara na raz tylko. 


XX. Dominikanie ś. ducha zł. 100, 
żyta beczek 5, grochu pół beczki i sło- 
niny funtow 20 — Karmelici od ś. Je- 
|rzego zł. 40, żyta beczkę jednę i grochu 
pół beczki— XX. Franciszkanie zł. 50— 
Summa zł. 190. 


7) O deputacyż szpitalney tymczasowey 
ustanowioney r. 1792 w mieście Wil- 
nie. (Gaz. N. 48. r. 1792.) 


Deputacya szpitalna tymczasowa, 
ustanowiona od P. kom. policyi O. N. 
w mieście Wilnie, gdy odpowiądająe 
zamiarom teyże kommissyi, zebrawszy | 
tak ubogich jako i włoczęgów, na sczup- | 
łych i zawikłanych funduszach szpitał-| Pani Jadwiga Teresa Ocryska woje- 
mych dzisiay , rozlokować i utrzymać | wodzina trocka , dama wielkich: cnot i 
ich nie była w stanie; na takie zdarze= | przymiotów, założywszy w Wilnie zna- 
nie znalazła gorliwą publiczność w czy- |eznym nakładem szpital Dzieciątka Je” 
nieniu dobrotliwych składek i ofiar, a |zus, wyprawiła publiczne przenosiny 
w niey klasztory tu poniżey wymienio- dzieci z dawnieyszego szpitala, do no- 


8) Otwarcie szpitala Dzieciątka Jezus 
w Wilnie. (z Gazety Narod. 1791 N. 8q.). 
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wego, w sposobie takowym. Dnia 17 
października r. 1791 o godzinie g rano 
zjechawszy ta Pani do domu Panien Mi- 
łosiernych, zastaje już wszystkie sieroty 
swym kosztem w liczbie z górą 100 
osob chłopców i dziewcząt, utrzymy- 
wane, w uniform jednostayny przybra- 
ne. Poodprawioney mszy pontuficaliter 
przez X. Siestrzeńcewieza arcybiskupa 
białoruskiego - w tameczney kaplicy , 
przystępowały dzieci parami do Pani 
wojewodziny trockiey , które je macie- 
rzyńskim błogosławiła affektem. Za X. 
arcybiskupem, otoczonym licznem gro- 


nem duchowieństwa , szły sieroty pa-| 


rami przez miasto przy odgłosie muzyki 
i pieśni nabożnych, do kościoła XX. 
missionarzów , gdzie po wysłuchaney 
mszy ìi kazaniu, X. arcybiskup z Panią 
wojewodziną trocką zaprowadził też 
dzieci do nowego szpitala , którego po- 
święcił kaplicę. Na sali XX. Missiona- 
rzów , dany był wspaniały obiad ko- 


sztem fundatorki szpitala; na którym | 


X. arcybiskup, liczne państwo, trybu- 
nał, i magistrat wileński zaproszeni 
znaydowali się. 


„Potwierdzenie szpitala pod tytułem pziz. | 


CIĄTKO JEZUS w mieście Wilnie dane 
na seymie warszawskim 4. 5 grudnia 
27g0 roku. 


Szpital pod tytułem DZIECZĄTKOJEZUS, 
na ubogie sieroty i podrzucone dzieci, 
Pod dozorem  siostr miłosierdzia być 
mający, przez wielmożną Jadwigę z Za- 
Żuskiehe Ogińską wojewodzinę trocką, 
w mieście 
bramą, nowo na wzor warszawskiego: 
założony, z funduszem jey i dalszemi 
zapisami na tenże szpitał ucz ynionemi, 


naszem Wilnie za Subocz I 
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spolitey , potwierdzamy, dalsze legatą 


dla pomnożenia tegoż szpitala do milio- - 
na złotych czynić dozwalamy, inkorpo- , 


z Król, za zgodą stanów rzeńzypo- 
racyi innych szpitalów za wolą przy= 
zwoitey źwierzchności nie przeszkadza - 
jąc, również plac mieyski z opadłemi 
murami w przyległości będący, mor- 
|gów dwa ziemi w sobie zawierający, dla 
założenia ogrodów i rozszerzenia budo- 
bei szpitalowi temu potrzebnych, ustą- 
pić magistratowi wileńskiemu (jeżeliby 
się temuż magistratowi zdało) pozwale- 
my. takowy szpital pod protekcyą 
nas króla i wszystkich królow polskich 
mieć chcemy: źwierzchność zaś, rząd 
pene tegoż szpitala, superyo- 
rowi xięży Missyonarzów wileńskich te- 
raźnieyszemu i następeom jego poru- 
czamy z obowiązkiem zdawania co rok 
z przychodów i rozchodów rachunków 
przed kommissyą cywilno - woyskową 
województwa wileńskiego. z 


UMIEJĘTNOŚĆ" DOBROCZYNNOŚCI. 


PROJEKT DO URZĄDZENIA GOSPODY (Hospi- 
tium) na wielkiey górze s$. Bernarda 
w Szwaycaryi, dla zrobienia jey mniey 
szkodliwą zdrowiu tam mieszkających 
zakonników, z wezwaniem do subskryp= 
cyi, dla uskutecznienia tego przedsie- 
więcia, podany od'PaBnora Radcy Sta- 
nu Professora fizyki w Dorpacie, w o- 
dezwie. do Professara GILBERTA. (Ob. 
wyżey st. 198.) 


z Dorpatu: dnia: 25 kwietnia 1820 rokn, 


Rozumiem, że Wacpan z hambur- 
skiey i z. wielu innych gazet już musia- 
„łeś się dowiedzieć, że przeze mnie o- 
tworzoną została publiczna subskryp- 


a 
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cya , do którey powodował mię artykuł 


40% 


/Wilgoć i zimno jakich mieszkańcy” 


Xiędza Biselca, przeora klasztoru na | tego klasztoru doświadczają, z rozmai- 
wielkiey górze ś. Bernarda, w Roczni- |tych pochodzić mogą przyczyn; albo 
kach fizycznych Wacpana (*) umiesz- | ztąd, że budówa przez ośm miesięcy 
czony. Wyczytałem w nim, że wilgoć | w śniegu jest zagrzebana , albo że mgła 
i zimno wspólnie dzialając, naywięcey | nieprzeyrzana przez rok cały górę ota- 


się przyczyniają do tego, że tam bardzo 
jest niezdrowe mieszkanie, tak dalece, 
iż je właściwiey jaskinią morderczą dla 
tych szanownych zakonników nazwać- 
by wypadało; dla tych, mówię, którzy 
już i beztego, miłością bliźniego powo- 
dowani na wielkie niebezpieczeństwo 
życie swoje wystawiają i całkiem się po- 
„święcają dla drugich. (**) 


(*) Annal d: Physik- Neueste Folge B. 4.5. 200. 

(**) Nie od rzeczy powtórzyć tu wezwanie Pa- 
na Parrota do subskrypcyi. 

„ Z naywiększćm przerażeniem dowiaduję się, 
czytając, że czci i poszanowania .godni za- 
„konnicy klasztoru na wielkiey górze ś. Ber- 
narda, ze wszystkich tego rodzaju towa- 
rzystw ludzkich, na naywiększe uwielbie- 
nie zasługujący , dla zimna”1 wilgoci, rzad- 
ko kiedy w nader samotnóm mieszkaniu 
swojem lat 35 wieku dożyć mogą, nayczę- 
ściey bowiem drogie swe Życie dla społe- 
czności, między 20 a o rokiem kończyć 
zwykli. Czyliż się godzi w naszym wieku 
filantropiczym, obojętnóm na zgon tak wcześ 

-sny tych przyjaciół rodu ludzkiego patrzeć 
okiem! zwłascza przy tak pewnych środ- 
kach, które stan wiadomości fizycznych, 
(łatwo mogący zaradzić przeciw doymu- 
jącemu zimnu i wilgoci) nam dostarcza! kie- 

dy znich korzystając staramy się z wie:ką 
skwapliwością do gorzelni, alembikówa dal- 
“szych zakładów zbytku, ciepło nayWygo- 

* dnieyszymi osczędnym sposobem: zastoso- 
wać; kiedy już tuniemy mordercze okręty 
wojenne od wody wszystko niszczącey i-tra- 
wiącey w mniey lub więcey krótkim czasie 
"ochronić; a jednak z obojętnością patrzymy,że 
szanowni duchóm chrześcijaństwa 1 czystey 
moralności przejęci zakonnicy, dobrowolnie 
„poświęcający zdrowie dla dania: ratunku 
odróżnym wszystkich „narodów i wyznań 
ez różnicy, i dla zachowania ich od nieuchy- 
bney zguby, własne swe życie tak okropnym 


DOL u RZEP a R RA ECCE WO ERA e GAZŃ 


| cza, tak, iż w ciągu roku łedwe dni 15 


| liczyć możną zupelnie wypogodzonych 


i jasnych. Może też mury klasztoru 
z kamienia są stawione , które dla cie- 
pla i-wilgoei naylepszemi są przewodni- 
kami. W obu tych przypadkach nay- 
pewnieyby się zaradziło, dla ochronie- 
nia miaszkających od zimna i wilgoci, 
| sposobem następującym: 


n a NN, 


skracają sposobem, naybarziey zaś z przy= 
czyny domu, który przez 8 miesięcy śniegiem 
zupełnie jest przywałony, i wewnątrz nawet 
szronem występującym na cal bywa pókry- 
ty, a przez cztery miesiące nayniczdrawszem 
jaskiniowóm oddychać muszą „powietrzćm; 
powietrzem mówię, tak w zimie jak: i wle- 
cie nieznośną temperaturę mającem! Mie- 
szkanie to ich „przeto, nazwaćby można 
pieczarą morderczą. Wszakże środki dla 
ochronienia się od zimna į wilgoc, a za- 
tzymania ciepła wewnątrz mieszkań , aż 
madto są dobrze znajome i dosyć proste. 
"tych sposobów opisanie podaję do Roczni- 
ków fizycznych dlatego, ażeby, jeshby kto- 
kolwiek o lepszych lub doskonalszych wie- . 
dział, wraz się raczył zgłosić, aby: rzeow 
w tym jeszcze roku mogła być do skutku 
doprowadzoną; a co gorliwa tylko sub- 
skrypcya ułatwić może. Moję afiarę przez 
dom handlowy: Pandera w Rydze prosto do 
wielebnego Przeora Bźsela przesyłam. Nje- 
wiadoma mme- wprawdzie wielkość tey 
budowy ale ta musiałaby nadto być nie-.. 
zwyczayną, gdyby 290 Tub 509 subskryben- 
tów, licząc na *każdego po 50 fr, na ten 
przedmiot nie w starczyło. Udaję się prze- 
to naypierwey do gorliwości wszystkach, a, 
mianowicie tchnącey miłością bliznego mle- 
dzieży krajowey 1 zagranicyney, odbywają- ` 
( cey Kursa nauk, w przekonanin, że ta pros- 
ba starego profesora odrzuconą nie Z0- i 
( „stanie: 
Takie było. pierwsze wezwanie P. Parrota, de” 


= 
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-. a) Wewnątrz. w odłeglości na trzy ze ścianą zewnętrzną”czyłi z.murem bu- 
cale od ściany główney każdey izby. | lowy, co cztery stopy. przejąć, dla na- 
mur wyprowadzić należy z cegły dobrze | .eżytego ich utwierdzenia. 
wypaloney, grubey' na trzy cale, na Rysunek (Tablica 1. fig. 1.) okazuje 
kant ją. stawiając: lecz zamiast materya | w przecięciu poziomem skład tego muru 
ju zwyczaynego , wapna izwiru,-.użyc|i jego połączenie. Litery AA wyobraża- 
- należy massy złożoney, ze smoly i dzie | ą mur zewnętrzny” takiey grubości, ja- 
gciu, zarabiając ją z cegłą na proszek | ka jest ścian tego klasztoru a DD oka» 
utluczona, dla dania lepszey więzkość „| zują pierwszą ze smołą i dziegciem ró- 

Dobrze byłoby cegłę nawet na kantąch | wnolegle.wystawioną ścianą, litery CC 
pościerać, ażeby ściśley przylegała. drugą zgipsu wymurowaną; BB oraz 
Nadto , ścianę takową murując napro- | ££ są mieysca próżne na trzy cale sze 
wadzać należy z obu. siron gorącym | rokie, między trzema ścianami. Fig. 2. 
dziegciem z przymieszaną cokolwiek wyobraża dunal do muru slużący, trzy 
smołą, bez cegły utłuczoney. razy powiększony, jak skala: okazuje: d 

b) Również na 5 cale od tey wązkiey | wyskok dunala dla wbicia go do muru ` 
ścianki, drugą wyprowadzić, aby się| 44; b drugi wysok czyli ząb dotykają- 

z. pierwszą nie stykała, ate zcegły u-| cy do 6 eałowego muru z jedney strony, 
kladaney na.plask (a zatćm. obeyinują-| oraz a zagięta łapka czyli obuszek, ści- 
cey około 6 cali grubości). 'Fę murować| śle z drugiey strony do tego muru przyle- 
wypada z czystym gipsem, ażeby poj gający; litery cece oznaczają zęby haczy- 
jey wystawieniu żadna. nie pozostała kowate na 6 cali długiego końca dunala. 
wilgoć. Dla tey przyczyny, i tynk tey| Litery C,E,D,B,4 między linijami pun- 
drugiey ściany-w izbach, także 2 gipsu ktąmi oznaczonemi , okazują jak dunal 

przechodzi przez mur i mieysca między: 


dawany być powinien. | PZĘCHOEZI : 
c) Obie te ściany należy. dunalami | niemi próżne , wyrażone na fig. 1. 
d) W górze na. stopę od gzymsu, a 
u spodu ną dwie stopy od ziemi, wybi- 
jają się dziury i robią w:ścianie zewnętrz- 
c Ryż ; A ohi ney, tak nazwane .kamzasy, na sześć sto 
« Nie wątpiey że ezytelnicy* pisma mmicyszego. jti ji 6 cali dł Y> P 
chetnie. przychylić się: zecheą-do tak waż- odicgic, na sześć cali długie , a trzy ca- 
nego dzieła.- Zależeć to Się naybardziey | |e szerokie; do tych powinny być cegły 
od. upowszechnienia tey wiadomości, 1 ze- | i 5 Ś 7 
by. we wszystkich powiatach choć jedna przygotowane szczelnie przypadające , a 
znaydowała się osoba taka, któraby się zay- żeby je za nadeyściem zimy lub w cza- 
mowała zbieraniem e ti epa ii sie wielkicy ulewy w lecie, można by- 
w naymnieyszey losci, a tę do mme albo); , 48% > c. sb 
na ręce tuteyszego*(w Lipsku) bankieva np. ło zamykać, a przez:to ochronić od snie 
Pana Frege'1 Komp. dostawiała, dla prze- | gów i dćszczów i znowu w czasie ciepley- 
syłania Przeorowi klasztoru ś. Bermarda.| szym lub w dobrey pogodzie otwierać 
uż mnie niemało takich nadesłano ofiar, zk F: : Ea -próż 4 
a to niewątpliwą czyni nadzieję, że to dzie- | Ula przewietrzania: mieyse proznege 
zob > skutku przyprowadzonóćm zostanie, między murami. Ciągi takowe- nieod- 
jezeli tylko ze wszystkich stron z równą | Bi st ; E Re p L E A 4 
na ACE t|bicie są potrzebne, ' Robią się on x 
gorliwością przyczyniać się: będą do tak |. £ % P ty: a Ong PR 
ważnego przedsiew zięcia. “ . „I Yaętrznym murze domu, ażeby w miey- 


czego P. Gilbert następujący przyłączył do- 


datek. 
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scach próźżnych BB wilgoć się nie zakra- ;ściami, 


406 
ażeby nie tak prędko ulegała ze- 


dała i żeby ścianę zawsze w suchości u- psuciu. ' 


trzymywać. Jeżeli budowa na kilka 
piętrów jest wysoka, tak, że niełatwo 
z lekką drabiną do dachu dosięgnąć, wte-. 
dy rzęd górny rzeczonych luftów tak 
urządzić wypada, aby wygodnie dosta- 
wać można zokien piętra wyższego. 

e) We wszystkich izbach mieszkal- 
nych, dubeltowe podawać należy okna, 
z którychby się wnętrzne na zimę 
wstawiać, a wyymować mogły na lato. 
Wszystkie szczeliny okien wnętrznych 
wypada należycie papierem oklejać, lecz 
to nie ma się robić z oknami zewnętrz- 
nemi. Ażeby powietrze zawsze mieć 
czyste, potrzeba zrobić w każdem oknie 
fórtkę czyli małe okienko , dające się o- 
twierać i zamykać, a to tak wewnątrz 
jak i w zewnętrznćm. Fórtki te powin- 
ny być naprzeciwległe, aby je z łatwo- 
ścią otwierać można i świeże wpusczać 
powietrze. Dla ochronienia zaś izby od 
wilgoci która się wciskać może przez 
szpary nie zaklejonych fórtek, oraz a- 
żeby okna nie zamarzały i nie ćmiły 
przez to mieszkania, radzę wnętrzne 
mieysca między temi obiema fórtkami 
przedzielić ramą z drzewa zrobioną, i 
tę dobrze okleić. Że zaś zwyczaynie 
górna szyba końcowa na fórtki używać 
się zwykła, przeto dwie wązkie desczuł- 
ki do przecięcia reszty kommunikacyi 
mogą wystarczyć. Dla przewietrzenia 
izby, raz tylko na dzień otwierać się 
mają te fórtki. "Tak zwykliśmy czynić 
mieszkając na północy i bardzo nam 
z tém dobrze. | j 

f) Jeżeli podłoga jest przygniła albo 
zprochniała, w takim razie nową dać 
potrzeba, a to z przyzwoitemi ostróżno- 


g) Dla oszczędzenia w tym klasztorze 


„drzewa, o które tam wielka zachodzi 


trudność, i żeby ile możności zawsze je- 
dnóstayną w izbach utrzymywać tem pe- 
raturę, należy kaflane zaprowadzić pie- 
ce, jakie się w krajach północnych uży- 
wają, tojest, takie, co się opalają z po- 
koju, i żeby wiele miały kanałów ró- 
wnolegle na dół i dogóry idących, w któ- 
rychby zmaczney przestrzeni ciepło 
przez ogień wzniecone i zwolna do izb 
przepusczane, trwać mogło do dnia na- 
stępującego. Kiedy się drzewo wypali 
i sam tylko żar pozostanie (strzedz się 
atoli wypada, ażeby nie było żadnego 
płomyka), drzwiczki w piecu zamykają 
się, a razem i koniec kanalu dubelto- 
wą juszką z lanego żelaza. Jeżeli węgle 
przy zamykaniu pieca”choć cokolwiek 
błękitnego okazują plomyka , wtenczas, 
niezawodnie czad się rozeydzie po 
izbie, wielce zdrowiu szkodliwy. W ka- 
nałach dać należy średnicę na 8 cali 
w kwadrat. Im zaś te kanały są licz- 
nieysze, tym lepiey będą ogrzewały. 
Doświadczenie i w naszych piecach bi- 
blioteki uniwersytetu okazało, że prze- 
dłażenie luftów do stóp 120, nie-moc- 
nego ciągu powietrza nie zmnieyszyło, 
a który do prędkiego palenia się drze- 
wa , koniecznie jest potrzebny. Im się 
prędzey w piecu wypala, tym więcey 
zyskuje się ciepła; dla tego starać się 
potrzeba ażeby ogniem niestrawione je- 
szcze drzewo rozżarzyć. Wypada takoż, 


| ażeby drzwiczki piecowe miały w niż- 


szey części drugie maleńkie, dla wpu- 
sczenia tyle powietrza , ile potrzeba do 
prędkiego spalenia drzewa. Drzwiczki - 
piecowe powinny być na 8ażdo 10 ca- 


= ów 


osae 
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H-kwadratówych wielkie, na 6 cali dłu- 
gie, a na półtora wysokić. Nierówiie 
kórzystnicy „kiedy się dqa w piecu roszt 
czyli krata żelazna, na którey się drze- 
wo składa i pali; a żeby powietrze ze 
spodu wpadać mogło. Jeśliby kto tam 
dóstał się, coby mógł zastosować appa- 
rat dyr trawiąćy: (albo ciąg dać klino- 
waty powietrzu), wtedyby się jescze wię- 
6cy osczędziło materyalu palnego. 
* Rozumiem , iż podług ta podanego 
projćktu, zaradziłóby się srmutnemu pë- 
-dożenii szanownych zakonników na gó- 
rze $. Bernarda, a to dosyć łatwo iz wiel- 
ką nawet korzyścią. SA : 
Sciąna'cienka;«pośrednia , która. ze 
smolą i dziegciem jest inurowana, itym- 
że jescze powierzchu powleczona ma- 


teryałem, wystarczy, aby się: wilgoć 


przez mur do' środka nie wciskała a 
przez to do osuszenia należytego miesz- 


„kań. *Utracie samego ciepła wnętrzne- 


g6, aby przez stronę zewnętrzną nie u- 
„chodziło, ‘zapobiegają ` obie warsty po- 
(wietrza między ścianami i domem za- 
„Warte, ponieważ to, złym będąc prze- 
, Wodnikiem odosobnia eieplo w mieszka- 


niach, a ciąg powietrza w porze letniey 


„óswobadza ściany peśrćdnie od wilgo- 
“ei mogačey się zakradać. -Sposób tu pe- 
„dany, “te ima jescze korzyść, że się bu- 
„dowa wewńątrz tylko odbywa, a zatćrn, 
mierównie prędzey: może być ukończo- 
mą, ponieważ zimna pora roku żadne- 
80 nie ma wpływu; a zatćm, kiedyby 
Przez lato, bardzo krótko tam trwają- 
€e, fabryka nie dała się ukończyć, wtedy 
robotę częściami; w izbach jedney po 
drugiey odbywać można. Jest to korzyść 
praktyczna nie malcy wagi. Nic tu nie 
Przymusza oczekiyyać ukończenia sub- 
skrypcyi na całą budowę, ale zaraz zro- 
Dzieje Dobrocz. kwiecień, rok 1821, 
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jbić można początek z.kiłką izbami, i 
przekomać się czyli projekt podany o- 
każe się być dogodnym. -(*) | 
: SSE J. WOLFGANG. 


APPARAT PAPINA, Mmieszkańcóm góry s. 
Bernarda zalecany przez Dokt. Ad. 
„Pleischel , suppl. katedry chemiczney, 

w lisęie dò Pana Gilberta , wydawcy 
roczników fizyczych. (Ob. wyż. st. rg8.) 
| x Pragi dnia 18 Lipca 1820 roku. 


`W drugim numerze szacownych Rö- 
KO è . R żę y m s AZŻĘ 
ezników Wacpana, czytając wiadomość 
podaną o sławney górze $. Bernarda 


| przez Xiędza Bisęła, przeora tamecznć-. 


go klasztoru , mocno mię zadziwiło, że 
przy znączńie zmnieyszonćm parciu at- 
mosfery na tey wysokości, woda już się 
| w temperaturze na 75°8' R. gotuje, i że 
trzeba mięso pięć do półszóstey godzi- 
‘ny wstanie wrzenia utrzymywać, aby 
' się do należyley miękkości ugotowało, 
|a co tém ważnieyszą i nader nieprzy- 
 jęmną jest okolicznością , iż tam wielka 
zachodzi trudność w dostaniu i sprowa- 

zeniu drzewa. Wszakże, _nie zastana- 
wia imię tak dlugie gotowanie, co natu- 
ralnym jest wypadkiem bardzo zmniey- 
| szonego parcia atmosfery ; ale brak ża- 
| stosowania sposobów dobrze znajomych, 
i korzystania z upowszęchnionych nauk 
fizycznych ; że w rzeczy tak latwo dają- 
cey się uskutęcznić, nikomu z podróżu- 
jących nie przyszło na myśl, tak wiel- 
kiey niewygodzie zaradzić ; iż, mówię, 
machiny Papina do gotowania mieszkań- 
cóm tey góry , jako naystosownieyszę- 


| (*) Gilbert Annalen der Physik 1820 St. %. 


ŝ. 101. " 
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go środka nie zalecono, któraby nie tyl- 
ko wiele czasu alei znaczną ilość drze- 
wa im osczędziła. Na cóż się bowiem 
wszystkie nauki i umiejętności przyda- 
dzą , jężeli mają być wyłącznie własno- 
ścią nąymnieyszcy cząstki społeczności 
ludzkiey, to jest, samych tylko uczonych; 
jeżeli, mówię, nie będą w pożyciu towa- 
rzyskićm  upowszechnionemi, i jako 
wspólne dobro nie staną się dla każde- 
ga przystępne. Myśl tę pedałem już do 
pisma Hesperus, wydawanego przez 
Radcę André w Brünn (N.6 st. 48). Tym 
czasem czytając w piątym numerze Ro- 
czników fizycznych projekt podany od 
radcy stanu Parrota w Dorpacie, do po- 
prawienia i ochronienia od wilgoci i zi- 
mna dobroczynney gospody na górze 
$. Bernarda, mocno się cieszę , że fizy- 
cy wto wdawać się poczynają, a usku- 
tccznienia tego projektu z duszy życzę 
i pragnę. Pominąwszy wielkie pożytki 
jakie wyniknęłyby z powszechnego za- 
prowadzenia, a nawet i do potrzeb do- 
mowych machiny Papina, w klasztorze 
$. Bernarda naystosownieysze znaydzie 
ona mieysce, gdzie naprzyszłość bez 
żadney wątpliwości niezmiernie wielkie 
sprawi korzyści. (*) 


(Machinę parową Papina w tym skła- 


dzie i wtakićm przyrządzeniu , jak się| 


w instytucie publicznym w Monachium 
utrzymuje , opisaliśmy w Dziejach roku 
pierwszego, na stronie 586 i następnie, 
tu zaś niżey w osobnym artykule mó- 
wimy, o proponowanćm jey poprawie- 
niu przez Professora JMuncke w Mar- 
burgu.) 


J. WOLFGANG. 


+ 


(*) Gilbert Annalen der Physik. 1820 St. 7. s,325. 
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MACHINA PAPINA DO WYDOBYWANIA GALARE- 
TY Z KOSCI NA POKARM, przez professo- 
ra MUNCKE poprawiona. (J. S$. C. 
Schweigger , Journ. f. Chemie u. Phys. 
B. 25. $. 200.) 


Ogłoszenie sposobu wywarzania ga- 
larety za pomocą kotła parowego w Mo- 
nachium (*), powoduje mię do uiscze- 
nia się z długu, publiczności. Długo 


'zaymowałem się sprostowaniem składu 


tey machiny i nie mało poświęciłem na 
to czasu, ale tego bynaymniey nie ża- 
łuję. Dawnobym zdał już sprawę o 
mojey robocie, gdyby mię przypadko- 
we okoliczności od tego nie wstrzyma- 
ły, a o których w krótkości namienić 
muszę. 

Kocieł parny wymyślił i złożył na- 
przód, jak wiadomo, Dyonizy Papin, 
kiedy był professorem fizyki w Mar- 
burgu; lecz ten wynalazek jego tak 
był mało ceniony, że w zupełne po- 
szedł zapomnienie, tak dalece , iż mię- 
dzy wielą zabytkami dawnieyszemi ga- 
binetu fizycznego w uniwersytecie mar- 


/burskim, żadnego nie znalazłem appa- 


ratu, mającego podobieństwo do ma: 
chiny Papina, wyjąwszy naczynie sze- 
ścienne, z grubey blachy -mosiężney, 
na sześć cali wysokie, mające pokry- 
wę szrubowaną szóćroką na 1,5 cala; 
w jednym rogu tego naczynia, krótka 
wychodzi rurka, grubości pióra gęsie- 
go: i to zdaje się podług wszelkiego do 
prawdy podobieństwa, było naypier- 
wszćm narzędziem, jescze niewydosko- 
nalonóćm, którego do swoich doświad- 
czeń z parą wodną używał. Kiedy 
więc usiłowania moje do wyjaśnienia 


(*) Ob. Dzieje dobr. rok Ty str. 586, 
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historyi w śledzeniu pierwiastkowego 
apparatu, daremnemi się okazały , za- 
jąłem się sam jego doskonaleniem, zwła- 
scza, że konstrukcyą apparatu, przez 
P.Edelkranza podanego, jako zasadom te- 
chniki i mechaniki nieodpowiadającą,mu- 
siałem zarzucić.Korzystając zatém z wie- 
lu wynalazków tego rodzaju przede mną 
poczynionych , nadałem apparatowi mo- 
jemu ten kształt, w jakim rycina go 
wystawuje. (Tab. I. fig 3.) 

Kocieł parny Papina zbudowany 
w Monachium następujące zdaje się 
mieć wady: 

1) Wierzch czyli czapka za pomo- 
cą szlifu przypusczona, za nadto jest 
kosztowną , i trudność w chodzeniu o- 
koło siebie sprawuje; przy tém bardzo 
łatwo sam szlif i przypusczenie uszko- 
dzone być mogą, zwłascza nieczystą o- 
cierając chustą, mającą w sobie cokol- 
wiek piasku albo też pyłu; również ła- 
two z rąk wyśliznąć się i uderzoną 
być może, a w takićm zdarzeniu ca- 
łaby robota przepadła (*). Zaklinowa- 
nie uważam takoż za niedostateczne i 
radzę na mieyscu tego, wygodnieysze 
przyciskanie szrubami. 

2) Rura u spodu do spusczania bu- 
lonu, lubo ;z jedney strony uważając, 
bardzo jest wygodna, z drugiey atoli 
trwałość kotła nieźmiernie nadweręża 
`i cząstki rozwarzonych kości, przez 
nią z płynem się unoszą; i tu przypu- 
sczenie na szlif jest kosztowne. W o- 
gulności uważam wmurowanie tego ko- 
tła zaniepotrzebne, zwłascza, że w ta 


—_ 


() Tego wszystkiego nie masz się czego lę- 
ać przy zręcznie zastosowanym mechani- 
zmie do podnaszania czapki, jako też i przy 
dalszém postępowaniu w Monachiam zapro- 
wadzonóm. (Ob. Dziej. dobr. rok. I, str. 586.) 
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kim razie wyymować się nie daje, a 
zatóm niepodobna (*) go należycie wy- 
czyścić. 

8) W kotle tamtym zwężenie ku 
wierzchowi, chociaż w proporcyą wska- 
zaney wielkości koniecznie jest potrze- 
bne; jednakże tę ma istotną niedogod- 
ność, iż to zwężenie, stosowane jest do 
grubości metallu, którą trudno ozna- 
czyć. ; 

4) Nakoniec wentylator zastosowa- 
hy, wnosząc z rysunku, za nadto jest 
gruby, niedosyć koniczny i w ogulno- 
ści bardzo niewygodny. 

Oryginalna machina, którey tu wier- 
ny podany jest rysunek, na małą ska- 
lẹ zbudowana, głęboka jest na 5% cala, 
a na 53 cala ma w świetle średnicy, 
na miarę paryzką. Wszystkie zaś in- 


(*) Może chciał autor powiedzieć, że trudno; 
lecz ja z mojey strony upewnić mogę, 12 
cała w tey machinie robota, bardzo łatwo 
się odbywa, a naybardziey dla tego; że ko- 
ciel jest mieyscowy wmurowany. Każdy 
zgodzi się na to, że apparat P. Muncke 
bardzo dobrym być może , na mnieysze do- 
świadczenia, i że wcale co innego jest ro- 
bić w massach wielkich, w którym to o- 
statnim razie urządzenie w Monachium nic 
nie zdaje się do życzenia zostawiać. Natak 
wielką skalę robiąc apparat, część dolna do 
spusczania galarety bardzo jest potrzebna 1 
użyteczna, bez którey w innym razie 0- 
beysćby się można. ? 
To samo rozumieć należy i o przypusczeniu na 
szlif części składających kocieł w Mona- 
chium. Obwijanie albowiem włóknem ko- 
nopnóm , wystarczyć może w maley tylko 
machinie, ale w dużey niepodobna, zwła- 
scza, że do tego prości używają się ludzie, 
którymby z trudnością przychodziło wszy- 
stko należycie wykonać, tak, iżby nic pa- 
ry nie uchodziło. Z tego właśnie względu 
naywiększą ma P: Eichthal zasługę, że 
wszystko tak urządził, iż każdy , nayprost- 
szy nawet człowiek, w, tym apparacie ź ró- 
wną zawsze ścisłością 1 łatwo, wywarza- 
nie galarety odbywać może. shwagzer: 
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ńe części taką mają proporcyą jak w ry- | dzenid, może się odszrubować, a naje- 
sunku oznaczono; przeto dalsze opu- | go mieyscu zastosowaną być może rura 
sczają się rozmiary. Ìtobiona jest z ku- | do nadymania parą, albo inne narzę- 
tey blachy miedzianey na 5% linii gru- | dzie, służące do mierzenia sprężystości 
bey: zachylaney- w. spojeniach, tak | teyże pary. Wyskok obrączkowy ko~ 
z boku jak t w dnie samém i litowaney | niczny pod wiekiem czyli dnem górnćlm, 
szlaglotem, a potćm wykutey doprzy- |do takieyże wklęsłości Przy padający, nie 
zwoitey formy. Górny brzeg wpusczo- |jest na szlif przypusczony, również jak 
ny jest dowyciętey obrączki mesiężney, | wentylator; obwijają się tylko włóknem. 
na jednę liniją grubey , także szlaglo- | konopnćm , łojem je napusczając. Pod 
tem zahtowaney. Pod dnem przecho | samém wiekiem znayduje się w obrącz- 
dzą na krzyż lisztwy żelazne ezyli pa- |ce cienkie przedziurawione sitko mie- 
sy wykute, których końce w górze |dziane, na 1,25 cala głęboko wpu- 
pod obrączką ku stronie zewnętrzney | sczone, łatwo dające się wyymować, 
są zachyleńe, a przez które 4 szruby + służy na to, ażeby weń ciała można 
do pociskania przechodzą, utrzymają- | było umiesczać , które się tylko na sa-. 
ce same wieko czyli przykrywę na swo- | mę parę wystawiać mają. 

jem mieyscu. Natych wzdłuż idącyeh Caly tw opisany apparat'gruntownie 
pasach y trzy są osadżóne obręcze żela- | zrobiony kosztuje z upakowaniem w 
zne, z wycięciem, ażeby w micyscach | mechanika Schubarta w Marburgu cztó- 
gdzie na pasy trafiają, ściśle przylega- | ży frydrychsdory. 3 

ły, jak to okazuje rysunek ; dolny obręcz Apparat, który tu opisałem, sła- 
wśpiera się natrzech nogach apparatu. |żyć może tylko do naukowych doświad 
€ztóry żelazne szruby przyciskające wie- | czeń -i badar , mały on jest 'wpra- 
ko, są w mieyscach ac, literami ozna- | wdzie, ale razem tak obwarowany, że 
ezonych, tak przytwierdzone , że gdy bez żadney obawy niebezpreczeństwa, 
wszystkie w jednę stronę obróeone być | rozmaite substancye na działanie pary ` 
mogą, zdeymowanie wieka się ułatwia. |ì plynu w temperaturze bardzo wyso- 
Wierzch ten czyli wiekó mosiężne ,|kiey wystawione być mogą. Oprócz 
w środku ma znaczną wklęsłość na ży- | tego słażyćby mógł do robienia tynktur 
we sróbro, która dla tego żelazem po- li essencyy na lakiery spirytusowe, ja- 
winno być wysłane, gdzie się termo- |kie się w dużey massie robić nie zwy- 
metr zanurza dla ocenienia jaki znay- kły. Z tém wszystkićm, łatwoby się 
duje się wewnątrz stopień ciepła. Dla mogła ta machina i do ekonomicznego 
bezpieczeństwa służy przysztubowana | użytku zastosować, asczegulniey ibar- 
rurka z wązkim na pół linii otworem, | dzo wygodnie do robienia galarety z ko- 
którego górne uyście żamyka się małym | ści. Na ten koniec płaska pokrywa od- - 
szlifowanym kręgielkowatego kształtu | lewąna z mosiądzu, bylaby za ciężka 
wentylłatorem , przyciskającym się za | należałoby zatóm dać wypukłą, z ku- 
pomocą sprężyny , szrubą mikrometry- | tey blachy miedzianey, lecz u spodu 
ezną. Część górna, w którey wenty|- | powinnaby równie być opatrzoną o- 
lator osadzony, ochraniający od uszko- | brączkowatą kóniczną wyniosłością, któ* 
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faby siç’ ściśle rhogła przeż obwijanie 
włókuem konopnóm stosować do obrącz- 
ki tey machiny u spodu coraz się zwę- 


żającey , aby nic zgóła pary nie ucho- | 


dziło. Nad pokrywą daćby: wypadało 
ña krzyż pasy, z mocnych szyn żela- 


znych z otworami gwińtowemi w koń- 


each, ma szruby (a w większych. ma- 
chinach, stosownie do potrzeby 6 lub 
8) dla należytego przyciśnienia wierz- 
chu. Wentylator ten, samby pozostał 
nie pótrzebując naczynia na żywe sré- 
bro. 
chiny wynikających, i to policzyć mó- 
Zna, że tak pasy na krzyź ułożone ja- 
ko i samo wieko, łatwo się dają zdey- 


mować dla wyczysczeńia garka, bo ni-| 


gdy śię tak mocno wie zátka i nie zakli- 


nuje, jak się łatwo wydarzyć może 
z brzegami na szlif przypusczonemi. | 
Nakonieć, nie radziłbym takoż kotła mo- | 


ćnó wmurowywać, alé tylko do horna 
Z otworem stosownym ustawiać, jak 


się robić zwykło z garkami żelaznemńi | 


%w piecach ósczędzających; ażeby go 
w potrzebie łatwo zdeymować, z oba- 
wy przypalenia się galarety , lub dla 
wyjęcia kości rozwarzonych, i mako- 
niec dla wyczysczenia samego apparatu. 

Go do ilości otrzymaney gałarety, 
okazało się z moich doświadczeń, że 
średnią biórąc proporcyą ze 12 lub 15 
łotów kości wołowych, po ich wygo- 
towaniu do tego stopnia, iż brzegi i 
cieńsze kości zupełnie białemi się oka- 
zały i łatwo się łamać dawały w pal- 
cach , dwa pełne talerze głębokie otrzy- 
małem bulonu ścinającego się po ozis- 
bieniu ; a na wierzchu wznosiła się war- 


Do wygód, z takiego składu ma- | 


46 


wałem szesnaście łotów kości na dru- 
„be kawałki. pobitych, w zwyczaynym 


sta na liniją gruba czystey i smaczney 


tłustości. 
Pla lepszego przeświadczenia goto- 


garku glinianym, przykrywając go wierz- 


chem, przez godzin trzy i pół ciągle ; 
wyjąłem je potém i warzyłem przez 
trzy kwadranse w machinie Papina, wy- 
żey opisanym sposobem robioney. Z po- 
równania otrzymanych produktów oka- 


-zało się, że ilość galarety z kości w ap- 


paracie Papina wywarzanych, równa- 
ła się ilości wygotowaney w garku; z tą 
tylko różnicą, iż w pierwszey więcej 
było tłusczu a niżeli* w drugiey. Ta- 


-kowé doświadczenia wielekroć powta= 
rzałem, a z nich przekonałem się,że z ma- 


chiny Papina dwa razy więcey otrzy- 
muje się galarety. Oprócz tego zaś 
machina ta i drugą ważną przynosi kou 


|rzyść, że się w dziesięcioro ilość mate. 


ryału opałowego osczędza. -~ 
Niemniey też doświadcżałem wydo= 
bywać galaretę z kości przez kwas wo- 
dosólny , lecz to mi się wcale nie uda- 
wało. Produkt albowiem otrzymany 
żółtą smarującą stanowił massę zupeł< 
nie do użycia niezdatną (* 
, Do tegó, co się wyżey powiedziało, 
nie wypadałoby nie więcey dodać, jako 
do rzeczy, która z natury swojey oczy- 
wistą przynosi korzyść , zwłascza, że 
t Pan Hausmann, professor w Getyndze 
przez pismo swoje aż nadto rzeczoną 
materyą upowszechnił, chociaż, ile mnie 
wiadomo, bez pożądanego skutku. Spo» 
sób albowiem przez niego podany wiel- 
ką w zaprowadzeniu czyni przeszkodę, 


„że nie mało wychodzi materyału opa- 


(*) Wiedzieć pótrzebi, Że kości ze Źwierząś 
młodych , i które wiele mają chrząstek E 
ścięgnów , mniey essencyonalny i nie tak 
smaczny dają bulon , chociaż ten nierównie 
prędzey się ścina» 
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łowego. We wszystkich technicznych 
i ekonomicznych zakładach na stałym 
lądzie, należałoby na tę nader ważną 
okoliczność naybardziey zwracać uwa- 
gę; bo nie można się u nas spodziewać, 
ażeby kiedykolwiek niewyczerpane ko- 
palnie węgli ziemnych, jak w Anglii, 
mogły być odkryte; również nie wy- 
pada liczyć na to, ażeby w przyszło- 
Ści milion jaki mieszkańców za granicę 
wyprawić, dla użycia tey ziemi, któ- 
ra ich żywiła, na zahodowanie lasów, 
dla pozostałych mieszkańców. Z tey 
strony rzecz uważając, powinienby ap- 
parat Papina powszechną wszystkich 
zakładów dobroczynnych na się zwró- 
cić uwagę. Lecz bardzo wątpić nale- 
ży czyli to w rzeczy samey przyydzie 
do skutku. Naygłównieyszą tego przy- 
czyną , rozumiałbym, jest, że potrzebne 
wiadomości z fizyki, chemii i techno- 
logii, na niesczęście nie są częstokroć 
między. osobami tém zaymującemi się, 
dosyć upowszechnione, ponieważ nauki 
tego rodzaju i większe rzeczy zgłębia- 
nie, w nowszych dopiero czasach na- 
stało, i zaledwo teraz oceniać poczęto 
tak ze wszech miar ważny przedmiot. 
Chcąc zaś z gorszey strony jescze wy- 
szukiwać tego przyczyny, możnaby po- 
wiedzieć, że daleko łatwiey ubóztwo 
przez kilku zbierających jałmużnę i da- 
ry od ludzi dobroczynnych wspomódz, 
ażeby leniwych i opieszałych , kosztem 
pracowitych i rządnych wyżywiać, a 
niżeli zakład dobroczynności wiele cza- 
su, gruntowney nauki i poświęcenia 
się wymagający, urządzić i utrzymać. 
Wszakże oprócz tych względów są je- 
scze inne, z których bezskuteczność za- 
miarów tego rodzaju łatwo usprawie- 
dliwiać się daje. W nowszych czasach 
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bardzo wiele robić i ogłaszać poczęto 
wynalazków, i mnóztwo takich zaleco- 
no sposobów , które w praktyce nieo- 
| kazały się być odpowiadającemi swoim 
| zamiarom , i to jest, cosię naybardziey 
przyczyniło do odstręczenia sumiennych 
naczelników dobroczynnych zakładów, 
|od kosztownych i częstokroć bezużyte- 
cznych przedsięwzięć. 

Ale zupełnie rzecz ma się inaczey 
z teoryą machiny Papina; która bardzo 
jest prosta i jasna; chodzenie około niey 
w zastosowaniu do potrzeby, tak łatwe, 
żadney sztuki niewymagające, a pożyt- 
ki podług ciągłych w Monachium czy- 
niących się doświadczeń, w apparacie na 
wielką skalęzrobionym, tak pewne, że 
niedarowaną byłoby rzeczą, gdyby za- 
prowadzenie jey wszędzie naśladowców 
nie znalazło. Podług zdania mojego, po- 
winienby apparat Papina założonym być 
w każdćm mieście, i pod osobnym u- 
trzymywany dozorem, ażeby w takim 
dobroczynnym zakładzie, supy Rum- 
Jordskie zaprowadzone i upowszechnio- 
ne zostały, którychby zupełnie ubodzy 
darmo, a mniey zamożni za umiarko- 
waną cenę dostawać mogli. 

Gdyby się tylko jeden kocieł paro- 
wy Papina założył (możnaby nawet 
podług potrzeby i okoliczności kilka ta- 
kich, w jednym hornie kuchennym, 
„osczędzającym opał, osadzić) podług po- 
danego tu składu zrobiony, na dwie 
np. stopy wysoki, a na połtory stopy 
średnicy: wtędy, możnaby w nim, w 
przeciągu dnia jednego sześć razy goto- 
wać, licząc na raz nie więcey jak dwie 
godziny czasu, któregoby aż nadto wy- 
starczyło. 

Rzeźnikóm rządby nakazać powi- 
nien dostawiać pewną ilość kości bez ża- 
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dney opłaty, albo za mierną cenę; zwłas- 
cza, że oni biorącym u siebie mięso, 
bez tego natrętnie kości narzucają. 
Większe domy dostarczyłyby ich same, 
jak otóm wątpić nie można, tak z miąs 
gotowanych jak i z pieczystego, bo 
ite bardzo wiele zawierają jescze g 
larety, owego niezmiernie pożywnego ' 
pierwiastku. Pomijam sczeguły i wa- 
runki zachowania naywiększego ochę- 
dóstwa i wyboru kości, jako rzeczy 
wiadomych; lecz na to chcę zwrócić 
uwagę, że podany w apparacie moim 
wentyllator (który ze składu swojego i u- 
rządzenia, żadnego oczysczania nie 3 
trzebuje, i bynaymniey nie podlega 
zepsuciu) tak być może urządzony, 
iż chodzący około apparatu, nastawić 
go może tak, iż naymnieyszey nie będzie | 
obawy przypadku. 

Takie zakłady dobroczynne, prze- | 
chodzą użytkiem swoim wszelkie wy- 
rażenie; bo nie tylko ubodzy zostaliby 
przez to opatrzeni, lecz i samemu zu: 
bożeniu zapobiegłoby się po wiekszey 
części. Wielu albowiem z niższey klas- 


sy ludzi, na dzień cały z domu dla za- | 


robotku wychodząc, jednym tylko utrzy- 

mywać się muszą chlebem, kiedy cza- 

su tracić nie zechcą na zgotowanie so- 

bie jakiey potrawy. Tacy, mogliby 

z podobnego rodzaju zakładów, za kilka 

groszy mieć zdrową i pożywną potra- 

wę, nie trwoniąc sił i czasu w zajęciu się 

przedsiewziętą robotą, a czas w tém 

zyskany, na spoczynek dła pokrzepie- 
nia sił, mogliby obracać. 

„ Niczego nie masz w świecie pospo- | 
litszego, jak chęć szukania zysków , a | 
z tego przekonany jestem, że w czyta- 

niu ninieyszęgo pisma, wielu się zapy- 

_ ta, czyfby machiny parney Papina nie 
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można było z korzyścią zaprowadzić do 
gospodarstwa zwyczaynego? Nato od- 
powiadam, że rzecz byłaby nieco try- 
dna; chyba, w gospodarstwach bardzo- 
wielkich, to jest w rozległych majątkach. 
Przyczyną tego, zdaniem mojem jest, że 
ten apparat dosyć kosztowny, i wyma- 
ga wielkiey w chodzeniu około niego 
akuratności, ponieważ często odmienia- 
jącym się i coraz nowym służącym, po- 
wierzaćby go nie wypadało. Jeśliby 
zaś kto mógł się na nich spuścić, i nie 
lękał się. znacznych na raz jeden nakła- 
dów, temu łatwo w każdćm mieyscu 
założyć i używać takiego apparatu: 
kosztu albowiem na początku łożonego, 
bynaymniey niestraci, owszem sowicie 
się mu wynagrodzi: zysk albowiem 
wielki na czasie i na materyale opa- 
łowym, są rzeczy nie małey wagi; w prze- 
ciągu trzech kwadransów z mięsa nay- 
twardszego, ugotować można bulon, 
którego ilość, z powodu rozgotowania 
się kości nierównie jest większa i sam 
bulon sytnieyszy, a niżeli zwyczaynyma 
gotując sposobem. 


Z wielką też korzyścią i bezpieczeń- 


stwem, możnaby do tego jak i do wielu 


innych potrzeb używać garków z lane- 
go żelaza, coraz bardziey upowszech- 
niających się w Anglii, z wierzchem na 


szlif przypusczonym, który z dwóch 


boków klamrami się przyciska: pod 
rękojeścią osadzony jest wentylator krę- 
gielkowaty , dający się podnosić; ale 
który nigdy nie wypada. Mechanizm 
tych garków tak jest prosty, że dalszę- 
ga ułe wymaga objaśnienia. 


JI. W. olf gang. 
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„Odtąd jak oświecenie pospólstwa: 


, więcey zaymować poczęło staran, zaraz 
uznaną została potrzeba osobnych xiąg 
„dla tey klassy, nie tylko «co do rze- 


"czy ale i co do sposobu wykładania. 


"W niedawnym przeciąga czasu, wyszło 
‘kilka dzieł w naszym języku tak tlama- 
_ czonych jak i oryginalnych, do tego ee- 
' lu stosowanych, którym niemożna za- 
"przeczyć rzetelney: użyteczności, ró- 
, wnie jak i autorom zasługi wzbogacenia 
`w tym rodzaju: krajowey literatury. 
Lecz odrębnie uważany w pospólstwie 
"lad rolniczy ,'.z natury stanu swójego 


s 


(więcey od innych dọ- jednego mieysca' 


przywiązany, ʻa zatém swoje mieyscowe 
niejako i udzielne mający wyobrdżenia, 
araz sposób .poymowania i sądzenia e 
rzeczaeh, z takich zdaje się pism scze- 
gulniey i łątwiey korzystać może, w któ- 


rych:te względy mieyscowości są bliżey: 
zachowake: a stąd wynika,'że w ró-' 


żnych prowincyach, różnych też xiąg dla 
rolniczego ludu, końcem oświecenia go 
przez.zabawę czytania, życzyć pótrze- 


ba.  Mniemamy, że dzielo ninieysze, o 
którego wyyściu czytelnikóm naszym 
donosim , można położyć w rzędzie od- 
powiadających takiemu żyýczeniu, oso- 
bliwie względem wielu powiatów gu- 
beniy litewskich, białoruskich i miń- 
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skiey. „Zawierają się w nim ogalne ry... 
sy charókteru, nałogów ,* wyobrażeń 
przesądów i skłonności ludu rolnicze” 
| go tych prowincyy. Nie występując za 
obręky przedmiotów: dla nich poufałych 
i potocznych, wystawia przed oczy sku- 
tki pracowitości i lenistwa, trzezwości 
i pijaństwa, «przemysłu i niedbalstwa 
rozwagi i latwowierności. Kramarz wę 
drujący z towarami drobnemi i xiążkami, 
| bywając eżęsto w stronach gdzie miá- 
steczka targowe, Biecszenkowicze , Cza- 
szniki, Kaublicze, sGłębokie , Budsław, 
| Miadzioł , Mołodeczna , Radoszkówicze, 
Raków, Mir, położone w samym prawie 
środku rzeczonych guberniy, wielu tam 
ma znajomych. Z przyrodzenia rostro- 
| pny a doświadezenieńr wzbogacony, na 
noclegach, popasach i kiermaszach, tra- 
fia na przygody kalectwa, kłótnie, pi- 
jatyki, oszukaństwa, Uutonienia, poża- 
|rów, i znaydując powod mówienia o 
wróżbiarstwie i czarach, o cyganach, 
niedzwiednikach; żydach górzalkę prze- 
dających, ouprawie różnych produktów, 
o handlu i przemyśle wieśniaczym, i'o 
tym podobnych okolicznościach, daje 
„przestrogi w sposobie prostym, i rzuća 
nasiona zbawienney rady i oświecenia. 
Autor Pan Jan. Chodźkó byly prezydent 
sądu głównego gubernii mińskiey a te- 
raz dozorca honorowy: szkół powiatu 
wileyskiego, znajomy z proby pióra 
w mowie wiązaney i prostey (*), z niżył 
się w bém dziele, jeżeli tylko zniżeniem' 
to nazywać „można, do toku mowy i 
sposobu tłumaczenia się prostych ral-- 
ników maszych, a pomimo to «wszędy u- 
| trzymał styl poprawny i mowę czystą. 


(*) Ob. Dzieńnik wilęń. r. 1816. T. III. st. 394 
itr. IV st. 19$ 
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Nauczyciel gimnazyum włodzimier= . 
skiego , sekret. kollegialny Trautman, o- 
fiarował temuż gimnazyum różnych xią- 
żek na 361 rub. wartujących. 
Na publicznych popisach uczniów 


Zvęcznie aimieścił przepisy: o zachowa- 
niu zdrowia, o ratowaniu życia w na- 
; glych przypadkach, wyciągnięte z Dzień- 
nika zdrowia ZLafontena i z Dzieńnika 
wileńskiego z artykułów P. Professo- 
ra Sniadeckiego i innych teyże natury. | w szkole powiatowey Suzdalskiey, przez 
Wszędy skłania namową i przykłada- | tamecznego dozorcę honorowego Babki- 
mi do zamiłowanią stanu rolniczegę, do | na, ofiarowano 100 r., i radcy tytu- 
utwierdzenią w cnocie a do odrazy od | larnego Jazykowa 58 rysuqnkow 1 estam= 
występku i szkodliwych nałogów. Spo-| pow dla użycia po klassach, . 

dziewać się należy, że dzieło to, jako| Obywatel okręgu jurjewskiego P; 
uznane już zą pożyteczne przez władzę | Rachmanow, na utrzymanie zalożoney, 
edukacyyną, rychlo- weydzie w użycię | w tymże okręgu we wsi 'lurabiewie pa- 
po szkołach parafijalnych: a życzyć wy- | rafijalney szkoły,naznaczył każdego roku 
pada aby czytanie jego nie tém tylko je- | po 120 rub. 

dynie mieyscem było ograniczane, lecz W okręgu muromskim osadzie ziab- 
ażeby więcey w stronach przynamniey | nickiey , w majątku hrabini Litty, dnia 
naszych upowszechnić się mogło, jako | 2 marca 1819 roku, odkryta parafijalna 
zbiór zdrowey nauki i pożytecznych szkoła, do którey zaleciło się na uczniów: 
do życia cnotliwego przepisów. 5o osób. W czasie odkrycia tey szkoły 
Kr, EE naznaczyli pensyi dla nauczy- 


że cieli po 500 rub. corok, i obowiązali się 

WIADOMOSCI ROZMAITE. wystawić dla sakoły przyzwoity dre- 
vnian) iemi do nieg 

OFIARY NA ZAKŁADY EDUKACYYNE wPANSTWIE PRZE dom . IR: wszelkiem d a 89. 

À ; l ; przynależnościami; ną utrzymanie zaś 


ROSSYYSK. tu 1819. ; : 22 z 
CJE CA 19= Ciąg. 47 tego domu złożyli więcey 1000 rub., ł 


(Ob. Dziejow rok 1. st. 545 i645,) prócz tego przyjęli na siebie wszystko 
> 3 > BS to, co jescze naten przedmiot będzie po- 
Gubernija Włodzimier$ka. |. trzebnem; a zarządzający majątkami hra- 


Darowali gimnazyum włodzimierskie- zaa: K z 3 wadi, NS Napata 
0 A OR TEA aczących się wspomnio 
muys JO. radca tayny xżę Jan Michay- ney szkolę różnych xiąg na 57 pub. war- 
łowicz Dołhoruki, xiążek na 800 r., iir- tnjących, z obietnicą dostarczania nadal 
kucki cywilny gubernator Treskin 67 | do tcyże szkoly dziennikow i innych 
sztuk minerałów, znalezionych na gra- pism, jakie tylko bedzie odbior E 
wa euruchaylujewskiey i akszyńskiey. Na utrzymanie wieyskich parafijal- 
Wa R ny cen iii nych szkół > 4 okręgu szuyskim, tame- 
celujących yy »pstępkach typy De 4 Fog koś, ziemska; P POW, 
honoroweso Ag £F Ké a pF a Ba cę ; ła corak dawać do wsi: Duniława, Wice- 
radcy Tana powiatu peręsiawskiego, | deńśka, Czercąch, Kochmy po 100 rub. 
aeey natwornego Samsonowa 50 r. i | na każdą szkołę, w Iwanowie na dwie 
ATC rądcy stanu Ziuzina 10 po 240; na nowożśalożońć ży Waden 
A c : sku po 150 rub. a Palechowie po 250 
Bzieje Dobrocz. kwiecień rok 1821. 


%25 


rub. , prócz tego na rzecz tey ostatniey 
nowo założoney szkoły, ofiarowali pa- 


rafijanie 65 rub., takożnaukowych xią- | 
'żyum gubernii kostromskiey, dnia 26 


žek na 16 rub. © 
Na utrzymanie zaś wieyskich pāra- 
fijalnych szkół, postanowionć od przy- 


chodow wydawać corok w okręgach: | 


horochowskim : wsi Kożyna po 100 r., 
Myta po 50 r. Krasna po i00 rub.; jur- 


leńkowskim : dla zawodu żelaznego 75 
rub.; murawskim: do osady zjabnie- 
kiey po 500 r., i dorniasta Włodzimierza 
na parafią ilińską pó 66 rubi 66 kop. 

Honorowi dozorcy szkół: peresław- 
śskiey, radca dworu Samsonow, daro- 
wał parafijalney alexandrowskiey szko- 
le naukowych xiąg i imnych pomocyna 
57 rub. i pieniędzmi 25 rub.; a murari- 
skiey , radca tytularny Burcow, wysta- 
wil swoimi kosztem przy domie tatne- 
czney powiatowey szkoły , drewnianą 
na podmurowaniu oficynę, dla miesz- 
kania nauczycieli bardzo wygodną i 
trwałą, do 1600 r. cenioną; a włościa< 
mie parafijalni w okręgach: wiaznikow- 
skim , nagujewskim, uspieńskim, gruz- 
dewskim i preobrażeńskim , naznaczyli 
eorok wnosić na utrzymanie tamecznych 
parafijalnych szkół i pehsyą dla nauczy- 
cieli po 150 rub. na każdą szkołę, a 
w kowrawskim okręgu wieś Plesza po 
166 rub., Leżniewa 100 r. i Alexyna 100 
rub. 3 

Wsie parafialne znaydujące się w o- 
kręgach : melenkowskim: Zakolnia, ko- 
wrowskim : Chotimla i szwyskim: Tey- 
kowa, na utrzymanie zżaprowadzonych 
tam parafijalnych szkół, i pensyą dla na- 
uczycielń postanowiły wnosić corok, 
w pierwszych dwóch okresach po 100, 
a w ostatnich po 150 rubi, 


Gubernija Kostromska. 
Na- publicznych popisach w gimna- 


czerwca 181g roku, na rzecz tegoż gim- 
nazyum ofiarowali : tameczny cywilny 
gubernator Baumgarten iP. Tatyszczew, 
po 5 pólimper., wice-gubernator Usza* 
kow 106 č., głowa miasta Sałodownikow 


| 50 r., PP. Zadowski i Maximow po 25 


r., Gotowcew 10 r Wiesielowski, Ma- 
kawiejew, Romaszew , Protopopow i 
Trawiański po 5 r., Trajanow 4. rub. 

Na korzyść tegoż gimunazyum St. 
Petersburski kupiec Klipin, darował 5 
pólimper. RZE 


Gubernija riazańska. 


Na korzyść riazańskich powiatówey 
i parafijalney szkół, ofiarowali: jenerał 
od 'inżynieryi Kniaziew, radca kollegial- 
ny Riumin i porucznik Mosołow po 100 
r., riazański guberski szlachecki mar- 
szałek Masłow i radca kollegiałny Obo- 
leński po 5o r., radca nadworny Ozer- 
ski 25 rub., Xżna Katarzyna Alexan= 
drówna FVołkońska, radca kolleg. Ta- 
tarynow, podpułkownik Sosorzow, ma- 
jor Maslow, deputat skopiński szla- 
checki Werderewski, kapitan leytenant 
Filipow, kapitan Męszczykow, porucznik 
od gwardyi Prykłoński, kapitan Sozo- 
now i proński marszałek szlachecki 
Mokryński, po 20 rub., kupcy: Zywago 
i Riamin 2gi po 15 r. radca tytularny 
Fortyński i kupiec Riumin po 12 r4 
radcy kolegialni: Gruziński, Sozonowy 
Chodniew, Rohalia; radcy dworu: Sie- 
raw, Kisniemski, Popow, Bolszoy i Cho- 
miakow, major Siemienow, raziański- 
deputat szlachecki Wieljarninow; asses 
sorowie kollegialni: Riumin i Tatary- 
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rądca tytularny Jumatow, po 25 Pay 
sztabs-kapitan KĶKoszelew; kupcy: Kru- | radca dworu Horański, od floty kapitan 
tycki i Riumin po io rub; Kupiec Zy- | leytnant Abaturaw i. radcy tytularni: 
wago g r., Pani Sterligowa i kiipiec | Starkov i Wlasew, i trzymający pen- 
Sierhiejew po $ rub.; radcy dworu: | syą Welzfel po 20 r., kupiec Kisielew 
Horin i Werderewski, kapitan od flo- | 15 r.y półkownik Sztakelberg, radcą 
ty agiey rangi Leonow, poruczn. Wo- | kolleg; Sobolew i kapitan Solmanow po 
łyński, przystawa gorzałczany z io r. radcż kolłegijal. K.leihels, radcy 


now, architekt gubernijalny Szein, 


kowski; sekretarze kollegijalni: Liubaw- tytularni: Atanasiew, W łasiewski i Sze- 
ski i Iwanow, kaznaczey gubernijalny | miakin po 5 rub., radca tytularny Ki- 
Lukin; kupcy: Korobow i Bachmaczew= | saraw, sztabs kapitan Tuturaw i reje- 
ski po 5 r kupcy: Korobow 4 r. 5o |strator kollegijalny Rostnatwow po 4 
kop., Krutycki, Hładkow i Kozin po 4|t.; uczniowie gimnpazyum: Zurawlew, 
r. 4okop., radca kollegijalny Howorow, | Fiedotow, Pdrecki?i Biednikow 45 r., 
P. Niejełowa, operator Lewicki, asse- |i wychowanicy szlacheckiey pensyi P, 
sor kobegijalny Kromski; radcy tytu- | Czanowa io rub. 

larni: Awerkiew i Alesandrow; kupcy:| 
Riumin, Żywagó, Malszyn, Rożestwień- | Rostowie, przez xiędza Zdorowcewa, 
ski i Rubeow po 4 r; kupcy: Aksenow | odkryta w domu jego parafijalna szko- 
i Riumin po 2 r. io kop., Huliajew; jła, i nazwana Zeontiewska; uczniów do 
kupcy: Żywago, Klenip, Szulgin i Łohi- | niey zaleciło się 10. Na rzecz teyże 
nów po 2 r., ktpiec Gramzin i r. 5 | szkoły , przez niektórych z odwiedza- 
kop., takoż niewiadoma osoba ofiaro- | jących, ofiarowano na xiążki naukowe 
wała 87 r. 5 kop., assesor kolłegijalny | dla ubogich uczniów 531 rubel. 
Wozdwiżeński xiąg na 40 r., a kapitan TŁ B, M, 
Panferaw, ofiarował xiąg na 20 r. ce- kr zy 

nionych. Prócz tego obowiązali się| 

wnosić corok: radca dworu Matwiejew Przyklady niepospolitey uczciwości oka- 


po 50 r., podpułkownik Daszkow po 25 ` gane w Wilnie, 
r podporucznicy: Mosałow i Dmitryjew ZA: 2 
\Mamonow po 20. r; radcy tytularni: I. Roku 1820 d. 21 grudnia wieczoż 


P. Hałachow , Owsianikow i radczyni | rem zgubiony został na ulicy biskupiey 
tytularna Haretowska po to r., obër- | pakiet z assygnacyami 0,000 rubli, 
forszmeyster riazański Titow po 8 r. i|z wyrażeniem na wierzchu liczby tey 
tadca kolleg. Tamiławski po 4 rubli. |summy należącey do JW. gubernatora 
| wojennego. Pakiet ten niespodzianie 

Gubernija jarosławska. znalazł wileński obywatel szlachcic Ære 

toni Syrewicż, i na drugi dzień przy pos 

Na publicznych popisach uczniów | czątku otóm publikaty przez policyą 
jarosławskiego gimnazyum , ofiarowali | sam przyniósł i powrócił zapieczętówa* 
na rzecz tegoż gimnazyum: tameczny | ny w całości, za co otrzytnał w nagro- 
gubernator cywilny Politkowski, radca | dzie rubli 2,000. Tak sz} chetny i cng- 
kolleg. Kryłow, radca dworu Rożew i| tli» y postępek, zasiuguje przez gazetę 


Dnia 18 listopada 181g r., w mieście 


| 
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być obwieszezonym. (Kuryera tew, Nr 
454. d. 24 grudnia 1820.) 

II. Roku 1821 d. 11 kwietnia w cza- 
sie wyjazdu z Wilna przez Ostrą bra- 
mę zgubione zostały pieniądze w ilości 
rubli 160 srebrem, które znalazłszy sta- 
rozakonny „dyzik Hirszowicz (Rozen, 
w Wilnie w domie niegdyś Borkowskie- 
go a teraz Siekierzyńskiego mieszkają- 
cy i szynkiem bawiący się, w zupełno- 
ści niżey podpisanemu , jako właścicie- 
lowi powrócił. Tak enotliwy jego po- 
stępek, prócz danych mu w nagrodzie 
wedle ogłoszonego przyrzeczenia rubli 
3o srebrem , zasługuje na wdzięczność 
moję, i podanie do publiczney wiado- 
mości. Ign. Misiewicz rejent. (Kuryer 
litew. 1V.*45. d. 15 kwietnia 1821.) 


Koncert w Mińsku na wsparcie ubogich. 


` Roku 1821 d. 11 marca w mieście 
gubernijalnóm Mińsku, w czasie kon- 
traktów, Panna Antonina Bogdaszew- 
ska, sędzianka nowogródzka, dwónasto- 
letnia dziewica, umiejąca czuć cierpią- 
cą ludzkość, poświęciła na jey wspar- 
cie usługę pięknego swego talentu mu- 
zyki na pantalionie. Dany przez nią 
w sali szlacheckiey na tym instrumen- 
cie koncert, licznych sprowadził słu- 
chaczów, i usprawiedliwił tak cel, na 
który był wydany, jako i doskonałość 
w exekwowaniu słuszne ściągającem o- 
klaski. Zebrane stąd pieniądze, po od- 
trąceniu kosztów, w czystym dochodzie 
rubli 108 srebrem wynoszące , na pra- 
wdziwie ubogich, istotnym niedosta- 


í 
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> ` x 
kiem przyciśnionych, a wstydzących się 
żebrzeć rozdzielone zostały. (Kuryera 
lit. W, 4a. d. 6, kwiet. 1621.) 


Dary dla Komitetu naukowego. 


Pan Leon Rogalski pomocnik se kre- 
tarza komitetu, darował xięgi: 1. Co 
jest ospa krowia i t. d. Upominek dla 
Gallicyi doktora Neuhausera. Kraków, 
18023 in 8v0. — 2, IVastawlenije kak po- 
stupat s bolnymi hdie niet liekarey. St. 
Petersbug, 1813. — 5, Mahziba ka buhs 
eedehstiht tahs Glahbschanas Bakkes tj, 
nauka o wakcynie w języku łotewskim 
z ryciną, bez wyrażenia mieysca wyda- 
nia i roku. — 4, Opis instytutu ubogich 
uczniów w Hofwył przez Bend. Flata. 
r. 1816. in 8yo wyjątek z Pamiętnika: 
warszawskiego. — Pan M. P. Poliński 
członek komitetu: 1, Bractwa miłosier- 
dzia ordynacye w Krakowie, przedruko- 
wane tamże roku 1819 in 4to— 2, Ro- 
cznik towarzystwa dobroczynności mia- 
sta Krakowa. 1819 in 8yo. — 3, Takiż 
Rocznik za rok 1820.— Pan Walenty 
Szacfajer, członek korrespondent komi- 
| tetu, przysłał w ofierze model na wielką 
skałę zrobiony młyna ręcznego, z opi- 
saniem jego składu i czynionych do» 
świadczeń, przekonywających , że młyn 
takowy z bardzo wielu względów nży- 
tecznieyszy jest i dogodnieyszy , niżeli 
-pospolite żarna powszechnie w prowin- 
cyach naszych używane. Opisanie te 
z ryciną będzie poźniey w Dziejach p9- 
mieszczone. j 


Www i 


DOBROCZYNNOŚĆ SPOŁCZESNA. 
$ | TOWARZYSTWO DOBROCZYNNOŚCI WILENSKIE. 
Stan domu ubogich w miesiącu kwietniu 1821 roku. ` 


| Bylo ı kwiet. | Przybyło. | Ubyło. | Zostalo 50 kw. | 


Ludności | 


Doro- | Małole. |Doro |Mało-||Doro 'Mało- || Doro- Małole- 
słych. |' tnich. |słych.| let. |słych.| letn. || słych. | tnich. | 
4. Zatrudnienia mieszkających w domu: |M N- M. | N. iM N. M.N f EB „MN. M.N. tM. i N. | 
i Dozór domu, gospodarstwo i nauczanie | 6| » | T. e Ac aa! —| 6 e T ii 
- 2, Tkanie Sukna (5 tkaczów „inni grępluj | | | | | | i 
8: wełnę, wszyscy prawie z inwalidów) ć 14) «| 6! <a] a N AE EM pl rej al D) zl 
ROSZ ADIDAS UA EE R aE a | 6| 4i 16) raa | PL PRE ORA, RE 5|—] "6)74%| 15] — 
£ Robienie: waty 4 * «0 6 . 4 LSB >| | ———|—— ZMK "| 2 MA —, 
p EZzcdzenieżi aa 0 4 | —| rg| —— AE pł PR sejm | gli | mj 36 —| — 
6 — WOM Za og 20 a| 10! ——| 44 NEK. —| a —| y a| 9 a 7! 7 
9 SawWIEDŁMa nę. ay Ea 4 zj Bb EL a] gl] 4] 
8 Szewiectwo i rymarstwo ~ . . Agr SA gl E A RAZ: 1—|. BEET 2 — 
9 StOIAMSEWO SOSA „ama | p SE 21 j- FEA 2]. ADNE, —| zh 
"10 Kowalstwo i słosarstwo ~ GRES. | Fi Bo R PAE EK T a! dał Le, Es 
[a Kuchnia i pieczenie chleba, z pomaga- | | | | | | | | | | / | | | 
jącemi : . uj | — ZE: | CANE M SPA 8 9! — a 
12 Pralnia ZES Z = 40.52 | pla E rn SRE RR E 7! ma a 
15 Szycie iróżne roboty niewieście . -. || o! 16 = 87 ad 6 ra DEEE ANE i e 95 
14 Sklep przedażny . . . kaj, aj al pania Poe SS ANA EA „| 1) 2 


= 15 Posługa domowa $espodarska t.j. pa- 
robcy , stróże , furmani i Ł. d. po wię- 
kszey: części ż iuwalidów . . ; 

| 16 Źaymujący się lżeyszą robotą sobei 


| 
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l | 
i ską i to nicciagle, starzy i kalecy 5) 19 ai ZA, a. | 1|.-6 — a 4| 45] — | 
17 Niezdolni zupełnie do pracy = -. «» iao 56181 o5l-| al 5 ka | Gf 8] $7| 24] 17 
| 18 Używani do mnieyszych robot i posługi | i | | | | | 
domowych,a zayinujący się szczegulnie SZ "AMO. 
WS a EWĄ EE o R aA > H <: = 
19 Chorzy . . . Ś 2 pi. i yro . é © pi 8* 1 | A E -— 4 S 
*20 Dozor i posługa chorych . ~ . ~ | al 7. a A all 1 jem ke] PEES EA 
| | Siget ioa Boh. | ai 
E| 255 | 242 Siig 


II. Ż poprzedzających ogułów:: | | | | | 
1 Uczący stę w szkole wzajemnego uczeniaj| — ARE 87| gá $ 5 7 | 
sora. spiewn kościelnego» ao . , | zaj 19| A GEE. AE PSZ 
5 Chodzący do gituezyam . « + 4 a sa | 40] does | | 
— na rysunki do uniwersytetu . | = > Se oz SE dość 
H. Przychodzący z miasta: | | i | o | | i | | | 
Do szkoły wzajemnego uczenia E | gol P GB g | A 5| 5 R. | 27| 01 
JV. Pobierający wsparcie z domu: j | | | | | | i | | 
1 Chleb na osobę po funtów 7 na tydzień | 52 184] -l HHE ek Baa 
oea Ju". a » . | gl a I e ia 1) a SE 8 6| —| — 
5 Pieniądze gotowe, w ogule r. sr. g2" | | | | | > | 
na ten miesiąc wynoszące . . . || 10) 25] —| —J/— AT | —|—— mj] 10) 5) | — 
4. Otrzymało naraz jeden jałmużnę rublij | „4 | 
Sr. 2 wynoszącą se U `» ‘o è . POR szy url rycyjih TR IP > zl LT COTE ` 1 EŃ > 
F ©, 55|214j ——| ==] 1|-—|—|[5 | 1—|-—] 50|21%4 —]| 33 
i EEE 
A ZATEM: | © | 
V. Wszystkich przez Towarzystwo'utrzymywanych i wspartych w miesiącu kwietniu: 
a Do dozoru domu, nauczania i do sklepu przedażnego użytych . . . x . . | 5 —| — 
2 Ubogich- s » e kJ kJ te, © © . b è » a kJ è b » » è è » u » m 124 556 108/150 
: 151|559|108|150) 
A 81 470 |. 258 | 
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W tymże miesiącu kwietniu jatmużna ! 
I 


1. J.W. Gubernator wojenny litewski i kawaler Rimski Korsaków, ofiarował młynków stalowych do młecia zboża sztuk 2. 

2. Zeszły ś.p. JX. Hiacynt Rosiński, testamentem zapisał r. sr. 15, które przez JW. JX. Biskupa Kundzicza do kassy 
w niesione. ` 

5. P. Jan Piłsudzki, marszałek b. telszewski, ofiarował sądzone sobie dekretem ża koszta prawne r. sr. 15, które przez sąd 
"ziemski telszewski odesłane do kassy 'Powarzystwa. 

4. Osoba niewymieniająca nazwiska , przy wizycie domu ofiarowała rubli srebrnych 05m. 

i ) En, ; b. Justyn Łun= 
$ 
$ + 


6. P, Justyn Łunkiewicz, przy wizycie domu ofiarował rubli srebrnych dwa. 
6. Nieznajoma osoba do sklepu przedaźnego Towarzystwa złożyła w ofierze bukiet d girlandę wartości rubli srebrnych cztćry. 
7, Pewna os oba dała na wielkonoc 22 funtów chleba. 
8. Niew ymieniający nazwiska przys slal do Jona dobroczynności świń sztuk dwie. 
pie karz wileński, ofiarował na święta wie |Ikonocne chleba pytlowego bułek 6o czyli funtów 8o. 
, 

KWESTA PRZED-WIELKONOCNA w roku teraźniey szym na dochod domu ubogie h przez Towarzystwo utrzymywanych, 
zbierana była przez szańowne damy, z wićlką gor liy wością i sczegulnóm pośw ięceniem Się. i mimo pow szechnego niedosta- 
tku gotowych pieniędzy , przyniosła w ogule: r. sr. 1,052; 'czer. zł. a15 i rubli ass. 699, 

Sczegulne. zbiory dam są nastepujące: 


Pani Sulistrowsku kamerjunkrowa z dwóch cyrkułów muasta zebrała - r. sr. 264 kop. 894 cz. zł. 47 r. ass. 270 

— I assygnacyą na opolk w sztuk 10. 

Pani Hornowa v. gubernatorowa wileńska A > s = - r. Sr. 112 kop. 40. cz. zł. 10 r.'ass, 35 | 

Pani Baronowa Sakien - że Si z =, = « = r. śr. 192 kop. 59 cz. zł. 22T. 293.. 120 ! 

— Przy tém nici kłębek 1, talkę przędzy łnianey 1, garnuszek 1, 1 assygna- | 
cyą na cegieł sztuk 30. 

Pani Bagmew ska konsyliarzowa stanu = = - - - r. sr. 14y kop. 50 cz. zł. 17 r. ass. 65 

Pani Woyniłowiczowa podkomorzyną = - ź z ć A r. sr. 247 kop. 6 cz. zł. 6 r. ass. 135 

enS kaplerzów par 5 i sakie wka 1. 

Pani Rogowska banituen gwardyi - - - - - - r. ST. 107, <= — cz. Zł. 10 r. ass. 65 
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